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Gdańsk jest tylko instrumentem, za pomocą którego Hitler chce osłabić Polskę - Ludność Gd~ńska nie cl1ce być 
narzędziem polityki hitlerowskiej 

P a ryż. (P A T). "Journal des De· 
bats" ~mieszc~ na pierwszej stronie 
artykuł b. prez. Senatu Gdańskiego 
Rauschninga pt. "Hitler a program 
gdański". 

Plebiscyt zupełnie zbyteczny 

łoby dla Polski w konsekwencji utra­
tę Pomorza i wpadnięcie w całkowitą 
zależność od Niemiec. 

~ądania Polski w 1933 r. 
Rauschning przytacza, że w r. 193.'3 

Polska, orientując się w niebezpieczeń­
stwie, jakim mógł stać się dla niej nie­
miecki narodowy socjalizm, zażądala z 
okazji incydentu na Westerplatte od 
swych sojuszników zastosowania środ­
ków zabezpieczających, Rada Ligi Na· 
rodów odmówiła spełnienia żądań Pol-

ski i zastosowani~ zarządzeń, których I s~nków .polsKo-~iemi~cl~icn. Rauscn­
Polska żądała wowczas dla obrony nmg, ktory - Jak oswladcza - był 
swych sprawiedliwych interesów. Pol- poprzednio przyjęty przez marsz. Pij­
ska wyciągnęła wówczas z tego bez- sudskiego, informował Hitlera, że Pol­
zwłoczne konsekwencje i tym się wIa- ska byłaby skłonna do prowadzenia po­
śnie tłumaczy zbliżenie polsko-niemiec- lityki porozumienia polsko-niemiec­
kie z r. 1934 i polityka równowagi, kiego w razie przyjęcia za podstawę 

W artykule tym Rauschning kon­
statuje, że ludność Gdańska DeZ żad­
nej w~tpliwości jest niemiecka i prze­
prowadzenie jakiegoś plebiscytu w 
Gdańsku jest ~ tym zupełnie zbytecz­
ne, ale nie można kwestionować słusz­
ności tezy polskiej, twierdzącej, że sta· 
tut gdański obecny powinien być sta 
tutem definitywnym ze względu na 
doniosłe interesy polskie, które od nie­
go zależą. Rauschning oświadcza, że 
nie można traktować problematu 
gdal'lskiego w oderwaniu od 7,agadnie­
nia całokształtu stosunków polsko­
niemieckich z jednej strony i od pro 
blematu istnienia Polski oraz sytuacji 
ogólno - europejskiej z drugiej strony. 

prowadzona przez min. Becka. słusznego rozwiązania sprawy gdań-
Plany Hitlera skiej. Dek.laracja z 1934. r., za~arta z 

Polską, mIała wówczas Jednak Jako na­
~auschni.ng p~ytacza, że ~ył w czelny cel w oczach polityki niemiec­

SWOlm czaS1e przyjęty przez HItlera, kiej neutralność Polski na wypadek 
który dyskutował z nim sprawę sto- konfliktu na zachodzie, by potem zre­

alizować hegemonię niemiecką na ca­

Sprawa Gdańska nie jest proble· 
mem terytorialnym, który mógłby być 
rozwią~ny w oderwaniu od innych 
zagadnień. Z Gdańskiem wiąże się 
bowiem zagadnienie Pomorza polskie­
go i dostępu Polski do morza, co do 
którego Hauschning oświadcza, że dla 
Niemców rozbudowanie połączell 7 

Prusami Wschodnimi nie jest zagad· 
nieniem żywotnym, jakim dla Polsld 
jest utrzymanie dostępu do morza. 
Istnienie Niemiec bynajmniej nie jest 
zagrożone nawet )}ez istnienia bezpo· 
średniej lądowej komunikacji z Pru­
sami Wschodnimi, natomiast dla Pol· 
ski utrzymanie dostępu do morza je&t 
z.agadnieniem życia i śmierci. 

Polska nigdy się nie zgodzi 
Rauschning przyznaje, że przyłą­

czenie Gdallska do Niemiec jest rzeczą, 
której Polska nie może nigdy tolero­
wać, ponieważ naj cenniejsza jej linia 
komunikacyjna ze światem zewnętrz­
nym mogłaby być zagrożona w każdej 
chwili przecięciem, zależnie od kapry­
su zachodniego sąsiada. Poza tym przy­
łączenie Gdańska do Niemiec oznacza-

Wyjazd min. Ci no do Berlina 
Pł'ogram pobytu te storł!'1J R~es~y - JJ1 tJonied~;alek 

poclllisal1ie pr~lI.,nieł·~a 

(d) R z y m (PAT) W sobotę o rza stanu gen. Pariani, wielu wyż-
godz, 8.50 min, Ciano opuścił specjał- gzych oficerów. dyrektora gener;łłne­
nym pociągiem Rzym, udając się do go M. S. Z. hr. Vitetti, kilku wyższycp 
Berlina w towarzystwie podsekreta- (Ciąg dalszy na stronicy 2) 
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Italia: Odurzająca jest wprawdzię woń wmaju, ale - tak całkiem ci nie wierzę ... 

nglia dotrzyma swych ZObDwi~zań 
,,0 iile Polska będzie walczyła o swoje interesy w Gdańsku pójdziemy razem z nią" 

tywny w Oslo "Morgenbladet" zamie- można bylo przypisywać znaczenie. bić o Gda11sk, jest spowodowane przez 
(d) O s ł o (PAT) Dziennik konserwa- Nie sąd::.ę, aby tym glosom w prasie I "Mniemanie, że Anglia nie chce się 

szcza artykUł swego specjalnego ko- "Problem Gdańska jest najzupel- niemiecką propagandę, która daje się 
respondenta w Londynie, w którym niej zależny od stanowiska Polski. My zauważyć w naszym kraju.. 
m. in. pisze: związaliśmy się z Polską przvmierzem ,,0 ile Polska będzie walczyła o 

Zapytałem najsta.r~zego członka wojskowym i zobowiązaliśmy się udzie- swoje interesy w Gdańsku, p6jdziemy 
izby sir Micholas GraJton Doyle: lić Polsce pomocy, o ile o nią się Z'wr6ci. razem z nią. Musi być nareszcie koniec 

"Jaką wagę należy pr::.ywiązY'llJać do Jest jasne, że musimy dotrzymać na- z rozwiązaniami problem6w pomiędzy 
ppumych orloso/mżonych (/łosów w pra· s:.ych przyr::. p cze71 wobec Polski," palislwami za pomocą gwałtów." 
sie, żp Gdalls/~ nie jest !L'art wOjny . . Miałem również - pisze dalej ko- 'V zakol'lczeniu ~.rtY~UłU ~\O.respon-
. "Czy pan poseł sądu, że gdy przYJ- respondent - rozmowę z inną wybit- dent "Morgenbladet tw~erdzl, ze "roz­
dzie do rzeczy, to Anglia również i tym I ną. osobistością., spośród konserwaty- mo~a ta c~arakteryzuJ.e .. dobrze na-
razem ustąpi. stów, która wypowiedziała sił ~cze strOJe, panuJ~e w Anghi. 

,;Nie - odpowiedział sir MichoUlS. wyraźniej na ten temat: 

łym kontynencie europejskim. 

Gdańsk tyllio instrumentem 
Gdańsk - pisze Rauschning - jest 

w rzeczywistości tylko instrumentem, 
którym HWer posługuje się, by osła­
bić stopniowo Polskę i by nadwyrę­
żyć jej potęgę militarnę. oraz ustrój 
wewnętrzny, Polsl<a silna bowiem 
jest przeszkodą. dla imperialistycznej 
polityki niemiecl<iej. Naród niemiec­
ki i ludność Gdailska - pisze RausclI­
ning - mają obowiązek wystąpić prze­
ciwko tego roclzaju polityce. Nikt w 
Europie nie myśli kwestionować cha­
rakteru niemieckiego ludności gdUli­
,:kiej, ale luriność Gdańska sama nie 
chce, aby jej słuszne uczucia narodo­
we miały służyć za pretekst d la nI e­
sł~'chanej rewolucji W Europie i dla 
nieograniczonej ekspansji potęgi Trze­
ciej Rzeszy. 

Ludność Gdańska nie chce 
być narzęd:Eiem Hit~e,.a 
Ludność Gdańska dziś nie może 

wypowiadać otwarcie swych UCZlle. 

Nie jest ona wroga Polsce, pragnie ona 
zachować swój charakter narodo\\ y 
niemiecki, ale nie chce być zwykłym 
pionkiem w grze Hitlera o panowanie 
nad światem. Nie chce być narzę­
dziem polityki hegemonii, która nie 
przynosi korzyści ani interesom GLlai1-
ska, ani interesom narodu ni em iec­
kiego, która prowadzi do zni!'zczen J a 
całkowitego Niemiec, jako do ostatecz­
nego wyniku. 

Za napaść 
na premiera Spaalta 

Bru k s ela. (PAT) Baron Piotr 
Danethen, jeden z uczestników napa­
ści na b. premiera Spaaka, jaka miała 
miejsce 2 lutego rb., skazany został na 
'l miesięcy więzienia. 

Księstwo jugosłow~ańscy 
przybędą do Berlina 

Berlin. (PAT). Jak komunikuje 
Niemieckie Biuro Informacyjne, regent 
Jugosławii ks. Paweł oraz księżna Ol­
ga przybyć maję. do Berlina 1 czerwca. 

Nowy konsul Boliwii 
War s z a w a (Tel wł.) P. Prezyd en t 

R. P. udzielił egzekwatur p. Carlosowi 
Ch"avezowi, konsulowi Boliwii na ob­
~anJe ~zypospolitej z siedzibi1 w 
Warszawie. (w) 



. ~eIWIII!~na wal~a l ~OI~kOi[ii W ftl2UJ 
Prasa polska o spisie ludności w Niemczech w dniu 17 bm. - Pod znakiem bezprawia 

i terroru 
(d) B e r l i n. (PAT) Po spisie ludno­

ści, klóry odbyl się, jak wiadomo, 17. 
bm. w calych Niemczech, prasa polska 
w artykuJ"ach zasadniczych streszcza sta­
nowisko Polaków w Rzeszy, podkreśla­
jąc, że zwracali oni, jak również wladze 
Związku Polaków od dłuższego czasu 
uwagę na niebezpieczeilstwo spisu. 

niepokoje, zwłaszcza wśród ludności I należy stwierdzić - kO!,IC.zy prasa. pol­
przygranicznych t~renów, oraz podkre- ska w Rzeszy- - że ",'ynlkl SpiSU me s'.\, 
ślując szczególnie ciężkie warunki, któ- oczywiście, potwierdzeniem rzeCZ;YWl­
re wytworzono ludności polskiej w 0- I !'Ilości tj. faktu istnienia pólŁora miliona 
statnich dniach, poprzedzających spis, Polaków w Niemczech. 

W Gdańsku przetiw prasie polskiej 
JLasowe i ~upel:łtie be~podstau'ne konfiskaty polskich pism. 

. Ur.ywano również interwencji pi­
semnej, a w rozmowach przedstawiciele 
ludności polskiej uporczywie ponawiali 
zabiegi o zmianę metody spisu. Przy 
tym postępowaniu lud polski w Rzeszy (d) G d a ń s k. (Tel. wł.) Prezydent I dochodziły, obojętnie, czy. się to komu 
wychodził z następujących zalożeń i na- policji w Gdallsku wydał zarządzenie, w Gdańsku podoba, czy me. (P) 
dal przy nich tf\va: na podst~wie którego odebrany zostal • • • . 

Jako znamię narodowości przyjęto debit pocztowy na przeciąg pięciu mie- Utrudnianie pracy celnikom 
subiektywne oświadczenia. Ludności sięcy gdyńskiemu "Kurierowi Bałtyc- (d) G d a ń s k. (PAA) Na terenie W. 
polskiej w Niemczech nie wciągnię- kiemu". Z.arządzenie jest umotywowa- M. Gdańska zdarzają się nadal wypadki 
to zupełnie do pracy przy ustalaniu - ne 9.-krotną konfiskatą tego dzienni- utrudniania pracy polskim urzędni­
wspomnianego znamienia, ani do porno- ka na przestrzeni ostatnich tygodni. kom celnym. "Niewykrywani" do tej 
cy przy przeprowadzaniu spisu. Ze Należy zaznaczyć, że gdański "po- pory sprawcy przecinają porą nocną 
względów więc formalnych nie dano licmajster" konfiskuje polskie . gazety przewody telefoniczne, łączące polskie 
jej gwarancji obiektywnej co do praw- nie tylko za omawi.anie spraw gd.ań- placówki celne, aby w ten sposób utru­
d/liwości odpowiedzi, uzyskanych przy ski ch, ale również z.a wiadomości l dnić pełnienie obowiązków przez te 
spisie. Rzeszy Niemieckiej, pochodzące z wia- placówki. 

Gwal'an.cyj takich ~ie d~j~ równie.ż rogodnych źródeł polskich. Gdański 8Y-
ustalony lneru?ek, polllewaz, Jak Wy~ll- 8tem konfiskat zmierza do tego, aby w Kadry "dyspozycyjne-
k?- z przykł~c!ow. ~ forI?ularza.eh SpISU Wolnym Mieście nie było zupełnie pra- (d) G d a ń s k. (PAA) Wędrówki tury-
TIl~ ma .m?zl~WOSCl .stwlerdzellla praw- . sy polskiej. styczne z Trzecit~j Rzeszy do Gdallska 
dZIWOŚCI OSWIadCZellla. Tymc.z.asem Senat ośmi~la się py- ustały. W miejsce tych imprez wpro-

Dalej pytanie o narodowości kryje w tać, kiedy zostahie przywrócony debit wadzono systematyczne nasilenie kadr 
sobie niebezpieczeństwo katastru naro- pocztowy w Polsce jego organowi SS oraz SA przez udzielanie członkom 
d~wościowego, który ludność polsl,a. w "Danziger Vorposten". Byłoby wskaza- SS i SA z terenu Trzeciej Rzeszy "ur­
Niemczech o~lrzu~a ze wzglę~u !l,a swą ne, aby wT€szcie zdecydowano się ode- lopów" z ' obowiązkiem spędzania tych­
gospodarczą l polltyczną zaleznosc. brać debit pocztowy wszystkim dzien- że na terenie W. M. Gdańska. W ten 

We wniosku do Min. Spraw Wewn. nikom gdańskim. sposób sUy dyspozycyjne narodowo-
Związek Polaków stwierdzil, iż spis Do Gdmlska za pośrednictwem na- socjalistyczne miałyby co miesiąc być 
ludności z wielu względów kryć w so- szej poczty pisma polskie zawsze będą. wzmacniane o 10.000 ludzi. 
bie będzie ni ebezpieczeIlstwo, że jest ~..::.....: __ ::....-: __ -..:._----_--=.-.:..._----------------
plebiscytem. Możliwość takiego plebi­
scytu jednak w obecnych warunkach 
jest nie do pomyślenia, ponieważ kryje 
w sobie niebezpieczeIlstwo dla wspól%y­
cia narodu. Żywiołom niepolskim, na 
których ciążą różne zarzuty, daje się 
moż1i\YOŚĆ stwierdzenia, że należą rze­
komo do narodowości polskiej dla uzy­
skania ochrony mniejszościowej. 

Uwzględniając te wszystkie momen­
ty oraz wzmożoną ostatnio propagandę 
nicoficjalnych czynników, zmierzają­
cych do siania zamętu i ,,'ywolujących 
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Wyjazd min. Ciano 
do Berlina 

Zgromadzen~a Kupców 
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ChvalkO'wsky posłem prote­
ktoratu Czech ·i Morarw ' 

B e r l i n. (P AT). B. czesko-słowacki 
minister spraw zagranicznych dr 
Chvalkovsky Objął funkcję posła pJ'o­
tektol;atu Czech i Moraw w Berlinie. 

Stanowisko to odpowiada zajmowa­
nym swego czasu przez posłów nie­
mieckich państw zwię.zkowych w Ber­
linie. 

POdpisanie 
układu Qosllodarc,zego 
niemięcko-tite~ski!!go 

Berlin. (PAT). ViTcz oraj podpisa­
ny został w Berlinie przez min. spraw 
zagr. Rzeszy Ribbentropa i min. spraw 
zagr. Litwy Urbszysa układ gospodar­
czy niemiecko-litewski. 

Jednolite dowództwo 
W łoch i Niemiec 

p a ryż (Tel. wI.) W tutejszych ko­
lach politycznych roe;eszla się pogl08ka, 
iż uklad włosko-niemiecki obejmuje jed­
nolite do\vództwo Włoch i Niemiec w 
czasie wojny. 

W czasie pokoju działać będą w Ber­
linie 4 komisje: planowa, dyslokacyjna. 
gospodarki wojlmnej i przepisów \Vo­
jennych. (w) 

Wybory samorządowe 
War s z a w a. (Tel. wł.). V'l nie­

dzielę 21 bm. odbędą siQ ,,-ybory w 49 
miastach Polski, przeważnie na kre­
sach wschodnich, w województwach 
centralnych i na ziemiach południo"'o­
wschodnich. (w) 

Min. Bonnet 

Inż. Ooboszyńskl 
w Krakowie 

Kra k ó w. (Tel. wł.). Stronnictwo 
Narodowe w Krakowie zwołuje na. 
dzień ł czerwca. zebranie członków 
Stronnictwa, na którym przemawiać 
będzie inż. Adam Doboszyński. Tema­
tem przemówienia będą potrzeby na­
rodu w obliczu wojny. (w) 

lord Halitax w Paryżu 
P a ryż. (P A T). Lord Halifax przy­

był ~ Boulogne do Paryża. o godz.. 
15,30 w towarzystwie Williama Stron. 
ga, szefa departamentu Europy środ­
kowej w Foreign Office. 

Na dworcu północnym gościa an­
gielskiego powitał min. Bonnet orali 
ambasador brytyjski sir Eric Phipps, 
którzy. bezpośrednio po powitaniu u­
dali ~ię wraz z lordem Halifaxem do 
ambasady brytyjskiej. 

Hiszpańsko-niemieckie 
pertraktacje gospodarcze 

B e r l i n (Tel. wl.) Do Hiszpanii wy .. 
jedzie w krótce delegacja gcspod'lrcza. 
Propozycje Niemiec w stosunku do Hi­
szpanii obejmują zamianę usług nie­
mieckich w dziedzinie odbudowy zni .. 
SZCZeIl wojennych, wzamian na hiszpań­
ską rudę żelazną, owoce i jarzyny_ 

W kołach berlińskich rozeszła się po­
glo~ka, iż w lecie bieżącego roku przy­
jechać ma do Berlina gen. Fra.ncQ, ce­
lem podpisania układu gospodarczego. 

Amb. Anglii u min. Becka 
War ~ z a w a.. ·(Tel. wł.)'. Min. Beck 

przyję.ł w sobotę ambasadora Anglii 
Kennarda. (w) 

Spis ludności w -Pnlsce 
W 1941 r. 

War s z a w a.. (Tel. wł.}'. Obecnie 
czynione są. już przygotowania do trze­
ciego spisu ludności w Polsce, który 
ma się odbyć w 1941 r. (w) 

Oddalone protesty 
War s z a w a. (Tel. wł.). Sąd Naj­

w~-ższy oddalił protesty przeciwko wy­
nikowi wyborów do Sejmu w okręgu 
miejskim nr 47 w Wilnie i 93 w Po­
znaniu. (w) 

Litewskie odwiedziny 
w i l n o. (Tel. wł.). Do Wilna przy­

l~ył na kilkudniowy pobyt b. burmistrz 
KO\ma adw. Jan Wilejszyc. (w) 

Fałszywe oskarżenia 
niemieckie 

C h o r z ó w. (Tcl. wł.). Niemcy w 
Chorzowie uskarżali się na Polaków, 
że ci wybijali im szyby. Obecnie w to­
ku clochodzell stwierdzono, że Niemcy 
sami w 'bijali sobie szyby, oskarżając 
o to Polaków. (w) 

(Ci ąg dalszy ze stron i cy 1) 
llrz~dników M. S. Z. oraz licznych 
dziennikarzy. 

Holenderski min. finansów udaje się do Genewy 
pOdał się do dymisji , " P a ryż. (PAT). Minister Bonnet Z państwami "osi" 

Haga PAT). Minister ' finansów wyjedzie o godz. 22,15 do Arcachon, Tokio (Tel. wł.) W wyniku narad 

Japonia nie zawrze paktu 

Min. Ciano przyjedzie do Berlina 
w nicdzielQ okolo godz. 11 i powitany 
zostanie na dworcu przez min. von 
Ribbentropa. Po zJożeniu holdu u 
pomllil,a zmarłych, przeprowadzi 
pien\'sz::l rozmowQ z min. von Ribben­
tropem, po czym przyjmie szereg 
wizyt w hotelu Adlon. O godz. 14 
min. von Ribbentrop wyd.a na cześć 
gości śniadanie, a wieczorem kanclerz 
HitleJ' prz~'jmować będzie włosldego 
ministra obiadem w dawnym gmachu 
kanclcl'skim. . 

W poniedziałek rano min. Ciano 
Z0stan ie przyjęty przez zarząd miej­
ski Berlina, a o godz. 11 odbędzie się 
w nowym pajacu kanclerskim uroczy­
ste podpisanie przymierza włosko-nio­
mieckiego przez ministrów Ciana i 
nibhentropa. Następnie hr. Ciano 
pn:~'i~ty zostanie wraz z ambasadorem 
włosI,im pru7- kanclerza Hitlera. 

'ĄTedJug krążąc?ch poglosek, . powo- ' Unii Kombatantów. wódzcami armii floty japollskiej, usta-
cle Wilde podał się do dymisji. . . gdzie odbywa się kongres Narodowej I członków rządu jap0l1skiego z do-

.dem dnnisji miała h~' ć rozbie7;noś~ Po bankiecie, urządzonym z oka- l ono, że Japonia nie zawrze paklu 
poglądów z poz?stal~'mi . członkami I zji kongresu minister ~onnet ~dleci I w?jsko\ve1?o. z . państwami ."osi " , nato­
gahinetu na kwesttQ programu budowy do Lyonu, skąd nastQPl1le uda Slę do mIast udzIelI 1m moralne] pomocy w 
floty. Genewy na sesję Rady Ligi Narodów. wypadku agresji. (w) 

MAGGIego ZUpy W KOSTKACH 
:: 

sq wyprodukowane % nai1epszych 
surowców, bogatych w składniki 

odżywcze .•. i dlatego naichętniei 
nabywane przez rzesze Pań Domu 



Numer 117 'ORĘDOWNIK, porue-Ciziałelt, iłnla 22 maja 1939 . - Slrona I 

jest kawO, 1. prz 
n.a wet ~~d~r~o~W:.;;S .... ZCL--.. 

'IV KO s T K A c H 
c 
Z NASZEGO STANOWISKA 

rr 

~~iń~~ ~Ia na~ wainiei~IJ, nU ~rlJialń 
Politycy l publicyści różnych I sferach włoskich i w prasie przez nie byśmy zrewidować i ze swej strony 

narodowości nazwali okres, który nastrajanej panuje bolesne dla nas swe stanowisko, bo są granice przy­
obecnie przeżywa Europa, czymś niezrozumienie tego, czym jest Gdańsk jaźni, wyznaczone przez nieubłagane 

pośrednim między wojną. a pokojem. I dla Polski. Polityka włoska ma nil. u- interesy narodowe. Przykro byłoby 
"Idziemy ku pokojowi czy też ku stach stale "sprawiedliwość", a od nam, gdyby drogi nasze, mające poza 

wojnie?". Pytanie takie rzucił rów- pewnego czasu także "konieczność sobą wiekowe tradycje musiały się 

nież Mussolini w swej mowie, wygło- przestrzeni życiowej", jeśli chodzi o rozejść. Italia straciłaby jeden więcej 
8zonej w niedzielę w Turynie i zaraz Włochy i Niemcy, zapomina o prze- naród zaprzyjaźniony, a nie można po­
na nie odpowiedział, że "zbadawszy strzeni i koniecznościach życiowych wiedzieć, by przyjaciół, i to takich jak 
obiektywnie, na zimno, sytuację, trze- dla innych. "Relazioni Internazionali" Polacy, miała dziś wielu na świecie. 
ba wyznać, iż nie ma obecnie w Euro- (z 13 bm.) np., piszą.c O mowie ministra Interes obu narodów wymaga, by 
pie kwestyj tak wielkich i tak ostrych, Becka pozwoliły sobie na takie bez- do tej ostateczności nie doszło. A nie­
które by usprawiedliwiały wojnę." przykładne rozwiązanie "węzła gdań- stety stwierdzić musimy, że wobec 

Polityka Mussoliniego, od mowy skiego": "Niech sobie Polska nie ro.):>i wręcz nieprzyjaznego dla Polski stano­
kapitolińskiej, zdaje się stawiać Euro- co do tego złudzeńl Nikt nie może wiska pUblicystyki politycznej Włoch 
pie pokój jako metę, do której powin- przypuszczać, by Gdańsk przedsta- _ już teraz bardzo ostygły uczucia 
na dążyć. wiał interes życiowy dla Polski eko- wielu Polaków dla Italii, z której spo-

1ednakże polityka ta, tak jak ją nomiczny, a tym mniej polityczny." łeczeństwem dotychczas utrzymywali 
zakreślił w powyższej mowie świeżo Otóż odpowiemy na to: Polska do- ścisłe stosunki i do której często jeź­
Duce, przez to samo, że jest związana ty ch czas za przyjaźń płaciła przy jaź- dzili podróżując po pięknym tym kra­
ściśle z niemiecką, może doprowadzić nią i wzajemnością.. Zdaje się, że pew- ju. PO'wtarzamy: innych, niż ostatnio, 
do wojny, z tej prostej przyczyny, że nym kołom włoskim na niej obecnie stosunków wzajemnYCh wymaga inte­
cele niemieckie przyjęła jako wła- nie zależy. Gdyby tak było, musieli- res obu narodów. 
sne. Zwraca się ona. przeciwko: 1) sy- IIJII1lI1II111IIIIII1IJ1ll1ll11l1l1l1ll1ll11ll11l11ll1ll1l1llllrnmrrmIIl11II1I1I1I1I1II1I1I1I1I1I1I1I1I1I1I1II111II1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

stemowi tarktatu wersalskiego; 2) '#VCIE POLITr~Z.TE 
systemowi gwarancyj Anglii i Francji; ~ .I. \J l' 
3) przeciwko rzekomej wojnie ekono­
micznej tzw. "białej wojnie", jak ją. 

określił Mussolini. 
Czy fakt, że rzą.d włoski ze wzglę­

dów dewizowych ograniczył do mini­
mum dowóz kawy, wskutek czego 
Włosi nie mogą. już pić słynnej we 
Włoszech "czarnej", można w grun­
cie rzeczy nazwać "białą. wojną'" 

Czy dalej fakt, że Anglia zawarła u­
kład gwarancyjny z Turcją, zapewne, 
niewygodny dla pozycyj włoskich we 
wschodniej części Morza. Sródziemne­
go, może być uważany za akt okrąże­
nia Włoch T Czy został on wywołany 
jedynie chęcią. zaatakowania Włoch, 

czy raczej :II: powodów obronnych' 
Czy wreszcie Gdańsk musi być ode­
brany Polsce, bo przedstawia on po­
zostałość znienawidzonego przez "oś" 
traktatu wersalskiego, a przede 
wszystkim dlatego, że tak chcą Niem-
cyT . 

Otóż, nie wchodzr~e na razie w spra­
wę tzw. "białej wojny", oraz w spra­
wę okrążenia Włoch we wschodniej 
części Morza Sródziemnego, powiemy, 
iż, o ile chodzi o Gdańsk, to na tę 

kw.estię we Włoszech patrzy się teraz 
często pod kątem widzenia nie­
mieckim. Ściśle biorąc w kierujących 

Z satyry politycznej 
o 'palicie i takcie 

Rozmowy z Ankarą 
Przyniosły im klapę, 
Mimo, że do Turków 
Pojechał sam ... PapenJ 

Skandynawia także 
Paktów z Niemcem nie chce. 
Bowiem wie jak umów 
Dotrzymują Niemce! 

Wreszcie i Japonia 
Znak dala wyraźny, 
te pewne granice 

HISZPAN'A PO "DEFILA­
DZIE ZWYCIĘSTWA" 

W Madrycie odbyła się "defilada zwy­
cięstwa". Kończy ona długotrwały okres 
krwawej wojny domowej i jest niejako 
symbolem, wiC11czącym nagrodą bohater­
skie oddziały gen. Franco, które w dwu­
letnich przeszło bojach krwawiły się o 
wyzwolenie Hiszpanii spod panowania 
"czerwonych" sił międzynarodowych. De­
filada ta, zamykając okres wojenny. roz­
poczyna równocześnie okres drugi - o· 
kres pokojowej pracy dla odbudowania 
Hiszpanii z gruzów wojennych zniszczeń, 

Bezpośrednio po defiladzie ma rozpo­
cząć się demobiIazacfa armii wojennej. 
Zarządzenia demobilizacyjne zostały już 
wydane. Można stąd wnosić, te gen. 
Franco istotnie rozpoczyna erę pokojo­
wej pracy nad przywróceniem temu ła­
cińskiemu narodowi cywilizacji zachod­
nio-europejskiej i jego cywilizacyjnej 
świetności. 

Wokół Hiszpanii - z zewnątrz raczej 
- unosiły się opary niepewności I atmo­
sfery wojennej, Wiadomo bowiem, te na 
gen. Franco wywierano nacisk, aby wpnę. 

gnąć Hiszpanię do zaprzęgu, mającego 
ciągnąć rydwan celów politycznych 
państw "osi", Te zabiegi przyczyniły się, 
jak wiadomo, do odwleczenia terminu de­
filady • . 

Z ostatnich publicznych wypowiedzeń 
gen. Franco wnosić można, iż państwom 
"osi" nie udało się pozyskać Hiszpanii dla 
obcych jej celów politycznych i wojen­
nych. Gen. Franco okazał się w całej pel­
ni patriotą hiszpaI'iskim i rozumnym po­
litykiem, który zdawał sobie sprawę, że 
ryzykowanie nowej wojny dla wyniszczo­
wego i wyczerp a nego organizmu swego 
kraju, w dodatJm o sprawę HI­
szpanii, byłoby zupełnym nonsensem. Zde­
cydowane podkreślenie przez gen. Fran­
co zamiarów pokojowych względem in. 
nych narodów świadczy, iż Hiszpania me 
będzie narzędziem politycznym dla cu­
dzych interesów. Gen. Franco oświadczył, 
że Hiszpania pragnie podjąć na nowo 
swoja. misję cywilizacyjną i pragnie stać 
się filarem pokoju w basenie śródziemno. 
morskim. 

W obecnej, naładowanej wieloma nie­
bezpieczeństwami sytuaacji to stanowisko 
Hiszpanll może się stać ważnym czynnl. 

klem politycznej równowagi. 

ARMIA POLSKA DEMONSTRUJE SWOJĄ GOTOWOśĆ 

Z przeglądu ciechanowskiego pułku ula nów, który obchodził w tych dniach swe 
~więto pulkowe (Fot. P. A. T.) 

PRZEGLĄD PRASY 

dów. Równoczesne napady ha polskie pla­
cówki w Gdańsku, na polskie składy amu­
nicyjne na \Vesterplatte oraz pogrom lud­
ności polskiej mialyby uzu'pełnić prowoka­
cję· 

.. o ilc Polska nie zareaguje na powytsze 
akty terroru i nie przywróci porządku, do 
czego jest obowiązana statutem - pisze dt 
Rauschning - wówczas propaganda niemiec­
ka rozgłosi, żc Polska pogwałciła stntut Wol­
ncgo Miasta, a Hitler wyzyska to dla ro.· 
pętania wśród Niemców entuzjazmu, potrzeb· 
nego dla wywołania konfliktu z PoIską. O ile 
natomiast Polska wkroczy do Gdańska, w 
takim razie hitlerowcy gda(lSCY rozgłoszą, że 
Gdailsk padł ofiarą agresji, V,rystarczy, aby 
polała się krew i aby w Gdańsku trwały wal­
ki choćby przez kilka godzin, a Niemcy pu· 
szczą w świat wiadomość o konieczności 
przyjścia z pomocą Gdańskowi, licząc na to. 
że wypadek tego rodzaju spowoduje rozdwo­
jenie opinii publicznej na Zachodzie." 

,D z i e n n i k N a r o d o w y" stwierdza­
jąc: że ludność W. M. Gdańska odnosi się 
negatywnie do niemieckich planów i nie 
kwapi się do utraty swej odrębności, kon­
kluduje, że -

" .•• zdemaskowanie planów niemieckich 
sprawi duży zawód tym, którzy licz1t - na 
wypadek wkroczenia Niemiec do Gdańska -
na rozdwojenie opinii publiczncj na Zacho­
dzi;:'. Ostatnia deklaracja premiera Cham· 
berlaina w sprawie Wolnego Miasta powin· 
ny do reszty rozwiać wszelkie tego rodzaju 
złudzcnia i przem6wić niemieckim kołom po­
litycznym do wyobraźni i rozsądku. Polska 
nie pozwoli na anarchizowanie stosunków w 
Gdańsku. tak 8amo jak nie zgodzi się nigdy 
na to. aby Gdańsk - historycznie. geogra­
ficznie i gospodarczo polskie miasto, stał się 
ponownie łupem Rzeszy Niemieckiej, 

"Swobody naszego dostępu do morza skrę­
pować nie damy." 

Na takiej zdecydowanej woli całego pol 
skiego narodu połamie sobie zęby każda 
niemiecka nrowokacja, 

o powrót "Bartka Zwycięzcy" 
D z i e n n i k P o W s z e c h n y" przypo­

mi~a w samą porę aktualność sienkiewi­
czowskiego "Bartka Zwycięzcy": 

"Bohatera popularnej nowelki Slenldewł· 
eza spotkała swego czasu niczym nlezasłnło­
na J(rzywda. 

"Bartka Zwycięzcę" usunięto ze szkolne· 
go programu nauczania. W okresie "przyJa­
znej współpracy" z naszym zachodnim sąsia· 
dem zdecydowano przekreślić ponnry rejestr 
z"dawnionych krzywd; postanowiono obra· 
zcm haniebnych metod pru8kich kolonizato­
rów nie wprowadzać dysonansu do zgodnej 
symronii dyplomatycznych orkiestr dwóch 
zbratanych po wiekach nienawiści narod6w. 

"Nie "nieblagonadiożną" glowę Bartka 
Zwycięzcy spadły nieoczekiwane gromy. Po­
kazano mu nagle drzwi .•• polskiej szkoły." 

"Dziś w obliczu do gruntu zmienionej 81'­
tuacji politycznej naleŻ)' natychmiast napra­
wić wyrządzoną Bartkowi krzywdę. 

"Skoro bowiem swego czasu nie wzdraga­
liśmy się przed wskazywaniem drzwi. dzi4 
powinniśmy się zdoby~ na tyle konsekwencji. 
aby wprowadzić Zwycięzcę do odświętnie 
przybranej izby szkolnej. 

"Niech uczy miłości ojczystego zagonu 
- mądrości życia." 

"Bartek Zwycip'7.C'Il." ~ufli w:6ci~ .. W no­
wej sytuacji będzie bOWIem najlepIej uczył 
służby Polsce. 

"OZN winien być rozwiązany" 
\" artykule wstępnym pod powyższym 

tytułem wileńskie "S ł o w o" stwierdza, że 
Ozon" w wyborach samorządowych wszę­

dzie występuje jako partia polityczna i 
wszędzie, gdzie występuje, przeciwst~~ia 
się polskim listom wyborczym, osłabIając 
ich front w walce z tak przemożnym w 
naszych miastach żydostwem. "Ozon" we 
wspaniałym - jak stwierdza dalej to pi­
smo - zjednoczeniu nastrojó·.,r w całym 
pailstwie tworzy odrębną plamę. 

"Jcden tylko "Ozon" ... Jeden tylko .. O­
zon" w sposób denerwujący, drażniący ogól 
społeczeństwa rozpycha się łokciami, gdy ca­
ła Polska milcząc już stoi w szcregu. 

"Bo jeden tylko "Ozon", który pcha si~ 
w tej chwili nicproszony przez społrt'zeflstwo 
do wyhor6w samorządowych, ośmicla się n8-
rzellać i tupać nogami na całą gębę, te nie 
ma jeclno§ei, bo mn tam prze~zkadzają "en· 
decy", a tam "socjaliści", a indziej owacy, 
i że on zdobywa za mało mandnt6w! 

.. Bo jeden tylko .,Ozon" oRmiela sil! w ta­
kiej ellwili wołać, te prawdziwc 7,jednoezenie 
NarocIu, to jest nic to, które sil! clokonalo. 
a tylko to: pod partyjną firmą "Obozu Zjed· 
noczenia Narodowe,go". 

"Możeby lepiej było tę partię w końcu 
rozwiązać i zwłaszcza za szerzenie defetyzmu 
I za podrywania zaufania do prawclziweJ kon­
solidacJi całego Narodu." 

Są nawet w "przyjaźni"l 
Pytają więc: Czemu 
Wszystko z rąk umyka 
Dlaczego zawodzi 
Tak "świetna" taktyka? -

Olo i odpowiedź: 
- Dla zawarcia paktu 
Nie trzeba taktyki -
Lecz t/'oszeczkę ... taktu! 

Zdemaskowana potworna 
prowokacja niemiecka 

.. \V a r s z a IV s k i D z i e n n i k N a r 0 -
wy" zajmuje się niemieckim planem za­
jęcia GdaIlska, zdemaSkowanym na łamacll 
"Petit Pal'isien" przez b. prezydenta Sena­
tu gdUllSkicgo dl'a Hermana Rauschninga. 

Istotnie, nie masz większego part~r .inic­
twa P0ll[u'I to, gdy głosząc szumne a obłud­
n(' hnf;ła. "apol i 1 yczl1ości", "zjednoczenia" I itp., rości siQ l'U\\llo('ze~nie pretensje do 

I
llP~'ZY\~' i le jOl\'ancgo Dl iejs~a w paI'Il,t w.ie, 
dl1zy Się do monopolu polJtyc7.!lego. zazna­
cza się wszędzie zaciekłą \\'yłączno~ć przy 
zupelnej w dodatku bezideo\\'o;ści. GRABlEC. 
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NAJWIĘKSZA WYGRANA w 11 dniu cląpleala .. klasy « loterB 

zł 25.000 
padła na numer 59565 w kolekturze 

TEODORA KURZWEGA 
Łódź, Piotrkowska 162, nar. Głównej 

Artvści plastycy na 'FON 
Warszawa. (PAT). Wczoraj w 

południe w salonach Zachęty War­
szawskiej gen. Leon Berbecki w obec­
hości pp, gen. Jarnuszkiewicza i gen. 
Zahorskiego dokonał otwarcia. wysta.­
wy dzieł sztuki, ofiarowanych przez 
a.utorów na dozbrOjenie lotnictwa.. 

Wystawa ta, rozmieszczona w trzech 
salach, świadczy chlubnie o wielkiej 
ofiarności artystów na cele obrony 
narodowej. 

Przedstawia się ona nader interesu­
Ją.co . \V Warszawie zebrano dotychczas 
ponarl 150 'lzieł arty~tów malarzy z 
całej Polski wszystkich kierunków. 

Wśród ofiarodawców widnieją nazwi­
ska Wojciecha Kossaka (piękny por­
tret gen. Sosnkowskiego), Norblina, M. 
Nehringa, St. Cza.jkowskiego, Z. Oku­
nia., Sto Ba.towskiego, Br. Kopczyńskie­
go, St. Żukowskiego, T. Cieślewskich 
(ojca. i syna), Nałęcza, I. Łuczyńskiej­
Szymanowskiej, Eysmonta., Barbac­
kiego, Frydrysiaka., Ign. Łopieńskiego, 
Mich, Krzyżanowskiej, Kotowskiego, 
Jagodzińskiego, St. PękaIskiego i wie­
lu, wielu innych. 

Podkreślić należy, że większość 
dzieł tych stoi na "'~'!'ol{im poziomie 
artystycznym, świadcz~c dobitnie, że 

JaJe grać - to :Da loterii, 
a wygrać - to • Dsierła:ao'Wskiego 

Ce.traI •• w ........ , RoW)" ŚwIat M OcIdsIaI. GałezJlG, Chrobrego 14 
Pr .......... S/tl 

artyści-pla.stycy prześcigałt Ił, w otta­
rowaniu pa.ństwu najcennieJs~ych 
prac, jakie mieli w Iwym posia.daniu. 

Po za.mknięciu wystawy wn,etkle 
te obrazy przekazane zostanł LOPP 
na ręce gen. Berbeckiego. 

Jak się dowiadujemy, t>roJektowane 
jest następnie zorganizowanie wiel­
kiej loterii i rozlosowanie ofiarowa.­
nych dzieł, których liczba przekroczy 
zapewne 500 si tuk. 

Delegacja Związku Dzien­
nikarzy R. P. w Gdyni 

G d y n i a. (pAT). Delegacja. Związ­
ku Dziennikarzy R. P. w osobach pre­
zesa Syndykatu Warszawskil~go red. 
Jerzego Wiewi6rskiego, prezesa. Syndy­
katu Wielkopolskiego red. Czesła.wa. 
Kędzierskiego, członka zarzl;ldu S~'ndy­
katu Lwowskiego red, Bronisława 
Zduńczyka oraz czł-onka zarządu głów­
nego Związku red, Józefa Dobrostań­
~kiego udała się wczoraj na rmentarz 
na Ok~J wiu i złożyla holu na grobie 

śp. AntonIego Abrahama. 
Ta. sama delega.cja. złożyła wiązan­

kQ ływych kwia.tów, przepasa.nych 
wstę8"- o b&I"Wa.Ch omaru .. Virtuti Mi­
lita.ri", na. mogile śp. gen. Orlicz-Dr&­
szera. 

Dzisiaj w 11 dniu ełl\gnienla IV klasy 
padło u mnie znowu ł 

10000 • zł 
na nr 20064 , 

1 Q~tq,· zł 
Szczęłde stall tOlarzyszy ko:ektorze mojej 

f. ZYGARtOCIJSKI 
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Hitlera i Lenina finansowali Żydzi 
nować po przeciwnej stronie baryka­
dy stojq,ce grupy polityczne. Dolary a­
merykańskie opłacane bolszewikom 
umożliwiły rewolUCję komunistycznł 
w Rosji, po raz drugi opłaca.ne Hitle­
rowi przyniosły zwycięstwo hitlerow­
ców w Niemczech. 32 miliony dolarów wyasygnowała finansjera żydowska na propagandę hitleryzmu 

Rewelacje pUblicysty francu skiego w "Action Francaise" Nie tylko te dwa akty polityczne 
przemawiaj q, przeciw żydostwu świat~ 
wemu. Sę. jeszcze względy natury g~ 
spodarczej, a to plan osłabienia gospo­
darczego Francji i poparcie niemiec­
kich żądań zwolnienia z obowiązku 
wpłacenia Francji należnych kwot ty­
tułem odszkodowań wojennych. 

Jeszcze przed objęciem władzy pro­
wadził Hitler na wielkq, skalę zakrojo­
nq, propagandę. Oczywiście, że taka 
forma propagandy pociq,gnęła za sobq, 
olbrzymie wydatki. Źródła., z których 
czerpał narodowy socjalizm środki fi­
nansowe na pokrycie tych wydatków, 
były przez długi czas nieznane. 

Ostatnio tajemnica, skq,d płynęła 
struga złota dla partii narodo,vo-so­
cjalistycznej, została odkryta. 

BANKIER tYDOWSKI W ARBURG 

Na. podstawie spostrzeżeń. starego 
działacza alzackiego dra Specklina 0-

partq, wiadomość, która brzmi wprost 
sensacyjnie, podaje znakomity publi­
cysta Charles Maurras w "Action 
Francaise". 

W Bordeaux na zebraniu organiza­
cji "Action Francaise" dr Specklin po­
wołując się na informacje prasy szwaj­
carskiej, powiedział: 

"Czy wiecie, skąd Hitler otrzymał 
gl6ume subwencje w okresie swej wy­
tężonej propagandll w latach 1929 -
19jj! Od finansjerv amervkarukiej, od 
bankierów - w wit:kszości tydQWskich 
- Wallstreet, od tych samych którzy 
·dziś tOC%(J s nim tmlłk~. 

Pewnego dnia czerwcowego w f9!9 
roku poleciło pewne du:to ul4czące gro­
no bankier6w nowojorskich Sidney'owi 
WarburgQWi, synowi jednego z gl6w­
nych właścicieli znanego i zlowrogiego 
banku K uhn, Loeb et Comp. - jest to 
bowiem ten sam bank, kt6ry sfinanso­
wał rewolucjt: bolszewicką w Rosji -
obron~ interesów amerykai/'skich w 
Niemczech, zlecając mu skomunikować 
się % pewnym agitatorem o nazwisku 
Hitler, który zdaniem miarodajnych 
obserwatorów - jest czowiekiem przy­
szłości". 

W tym czasie inwestycje a.mery­
kańskie w Niemczech wzrosły do kwo­
ty 3 miliardów dolarów. W tych wa­
runkach dla banków amerykańskich 

e ważne było zagadnienie, kto będzie 
rządził w Niemczech. 

WARBURG ROZMAWIA 
Z HITLEREM 

W myśl dyspozycyj żydowskiego 
koncernu banków amerykańskich na 
statku "Ile de France" odb~·ł 'Varburg 
s"·:;t pierwszq, podróż do Europy w 
celu przeprowadzenia rozmów z Hitle­
rem. 

Jakoś tak się dziwnie złożyło, że nic 
nie stało na przeszkodzie do porozu­
mienia żydowskiego bankiera, który 
finansował w czasie wojny akcję poli­
tyczną bolszewików rosyjskich i poli­
trkiem, który zacząJ w Niemczech 
głosić hasła antyżydowskie i rozpoczął 
wojnę z komunizmem niemieckim. 

"Wiedziano doskonale, że Hitler włą­
czył antysemityzm do swego programu. 
Lecz z jednej strony odczuwali zasie­
dziali lydzi niemieccy pewnlJ satysfak­
cję na myśl o wypchnięciu na wsch6d 
nowych mas żydowskich przybyłych z 
g1zf'tta polskiego, jątrzących opinię nie­
miecką i usposabiających ją wybitnie 
przeciw narodowi wybranemu; z dru­
giej strony zapewniał Hitler i jego to­
warzysze emisariuszy ameryka.ńskich, 
że czują niechęć tylko do tych wlaśnie 
17ie7Jo:qdanych. . '" ij ·'3 

32 MILIONY DOLARÓW SUBWENCJI 

niemieckimi a napływającymi Żydami 
z Polski. 

"Był to jedyny punkt, w którym wy­
kroczono nieco przeciw umowie, lecz 
dość p6źno, bo Sidney Warburg zdążył 
w ciągu trzech podróży do Niemiec 
rrrzelać na konto funduszu narodowo­
socjalistycznej propagandy okrąglutk'J, 
,sumę :12 milionów dolarów, czyli pól!O­
ra miliarda dzisiejs,:ych franków fr . 

Subwencje te, lącznie z pomocą sir 
Deferdinga z RoyaZ Dutsch, tworzyły 415 
owych !i00 milion6w marek, jakie finan­
sjera podrzuciła narodowemu socjaliz­
mowi, w tym decydująClJm okresie". 

PLANY FINANSJERY ŻYDOWSKIEJ 

O tym zastrzyku finansowym, jaki 
otrzymał narodowy socjalizm, wspomi­
na Warburg w swych pamiętnikach: 

"Operacje Amerykanów miały nil 
eetu - stwierdza to Warburg - przede 
wszystkim uratowanie ich kapitał6w in.­
westycyjnych przez danie Niemcom sil-

nego rządu. Następnie chodziło im 6 

spowodowanie zagrożenia Francji przez 
to nQWe, silne państwo, ażeby nakłonić 
ją do rezygnacji z odszkodowań, co 
Niemcom pozwoliłoby wywiązać si~ z 
ich zobowiązań względem Ameryki." 

Czy w tym postępowaniu między­
Informacje Alzatczyka odsłaniają I narodowego kapitalizmu tkwi błąd 

metodę politycznej akcji kapitalizmu kalkulacji żydowskiej, czy były w tym 
żydowskiego, który ze względów kal- obliczenia żydostwa międzynarodowe­
kulatrwnych nie wahał się subwencjer go - to wykaże przyszłość. 

JULIUSZ ł~ 
MEINL 

~ ~ 6:~~~YM 

PozDań, 27 Grudnia 6 

ŻaneHa Suchesłow wróciła do Drohobvcza 
Co mówi niedoszła lisiężna Radziwiłłowa 

D r o h o b Y c z, 20. 5. Wielką sen­
sację wywolała wiadomość, że p. Ja­
netta Suchestow, była narzeczona 
księcia Michała. Radziwiłła wróciła 
do Drohobycza. 

Jak wiadomo piękna Żydówka 
przez dłuższy czas przebywała za gra­
nicą, gdzie też miał się odbyć sensa­
cyjny proces wytoczony księciu Radzi­
wiłłowi Rudemu o odszkodowanie za 
niedotrzymanie obietnicy małżeń­
stwa. 

Gdy piękna Janetta przybyła dnia 
13 bm. do Drohobycza, gruchnęła po 
mieście wieść, że pani Suchestow ma 
zamiar pogodziĆ się ze swym mężem. 
Zapytana o to przez dziennikarzy, ~ 
świadczyła, że przyjeżdża wprost z Pa­
ryża jedynie po to, aby zobaczyć się 
ze swym synem, którego już dawno 
nie widziaja; natomiast zaprzeczyła 
kategorycznie pogloskom, jakoby roia-

la zamiar pogodzić się ze swym mę- ł ni starania, aby uzyskać dla siebie i 
żem, dyrektorem Beniaminem Suche- matki cz~ść majątku księcia Michała 
stowem. Radziwiłła. Pani Suchestow jednak 

Niedoszła księżna Radziwiłłowa za- wq,tpi, czy mu to się uda. Obecna 
bawi w Drohobyczu tylko kilka dni księżna Radziwiłłowa, według oświad­
po tym wraz ze swym synem wyjedzie czenia pani Suchestow nie jest Angiel-
do Truskawca. ką, lecz Rosjanką. 

O ile chodzi o proces z księciem Zapytana o dalsze swe zamiary pa-
Radziwiłłem, pani Suchestow oświad- ni Suchestow oświadczyła, że skorzy­
czyła, iż nie nastąpi on tak szybko, sta z propozycji wydawców większych 
gdyż sąd angielski (książę Radziwiłł pism w Londynie i napisze pamiętnik, 
przebywa obecnie ze swq, żoną panią w którym przedstawi w prawdziw~'m 
Dawson w Londynie) musi przedtem świetle swój stosunek do księcia Ra­
zapoznać się z polskim prawodaw- dziwilla. 
stwem. 

Jeżeli chodzi o księcia l\fichała 
Radziwiłła, pani Suchestow udzieliła 
kilka sensacyjnych szczegółów z jego 
życia. 'Vedlug pani Suchestow książę 
Radziwiłł jest ohecnie na utrzymaniu 
swo.iej żony pani Dawson i powo(lzi 
mu się dobrze. Syn pani Df\\Y~on czy-

Usuwanie niemieckich 
napisów 

Łakomy profesor Zjadł ... wszystkie żaby 

(d) Frydek. (PAA) Ostatnio akcję 
demonstracyjna, w szeregu miejscowo­
ści "Protektoratu" szerzyli Czesi usuwa­
jąc w porze nocnej napisy niemieckie. 
"GeRŁapo" we Frydku i MisŁku wydalo 
publiczne ostrzeżenie, że za usuwanie 
napisów, jak np. "rechts fahren" (jechać 
pra'YH ~lroną) przychwyceni sprawcy 
br,dą karani więzieniem, a w razie nieu­
jawnienia sprawców będzie odpowiadał 
za te wystąpienia ogół obywateli. Sensacyjne ~akońc~enie badań naukowych 

N o w y Jor k. - Znany uczon~r a­
merykallski profesor Rajmund Dit­
mars, dyrektor :twierzYllca w Nowym 
Jorku, udał się na wyspę Trinidad, a­
by przywieźć stamtąd mrówki zwane 
"parasolowyroi", oraz tuzin żab zielo­
nych, które można spotkać tylko w 
tamtych stronach. Zdobywszy cenny 
łup, profesor wsiadł na statek, aby 
powrócić do Nowego Jorku. I oto w 
drodze przekonał się, że duch może być 
mocny, ale ciało jest mdłe i ulega per 
kusom. . 

Któregoś dnia profesor zauważył, 
że jedna z żab skręciła sobie łapę, ska­
czq,c ze słoja z wodą. Nie mogąc jej 
wyleczyć, profesor postanowił ją za­
bić. Przypomniał sobie jednak, że na 
wyspie Trinidad ten gatunek żaJ'l uży­
wany jest za przysmak. Kazał więc 
jq, sobie przyrządzić kucharzowi okrę­
towemu. Żaba wydała mu się tak 

smaczna, że nie mógł oprzeć się poku­
::.ie i wkrótce dał na rzeź drugą, póź­
niej trzecią, czwartą i tak ·dalej, aż zo­
stało tylko pięć żab. 

Nie było to dużo, ale ostatecznie 
można by lo z tym prz.,· jcC'hać do Ko­
wego Jorku. Ba, ale nadszedł wieczór 
galowego obiadu na okręcie! To\varzy­
sze podróży, którym łakomy profesor 
chwalił nieraz smak f;woich zielon~'ch 
żab, przypuścili do niego szturm, chcąc 
też tych żab spróbować. 

Profesor nie umiał się oprzeć proś­
bom, wnoszonym także i przez damy. 
Ostatnie pięć żah urozmaiciło ohiad o­
krętowy. Gdy więc uczeni prz~·.iacje­
le przyszli witać profesora w porcie, 
miał on bardzo smutną minę. Trzeba 
się bJiło przyznać do grzechu łakom­
stwa, a kto wie, czy także nie do in­
nych. 

Lawina zasypała 
11 robotników 

T u n ' n. (PAT). ,,, miejscowości 
\loresca \V dolinie Formazza lawina 
porwała grupę robotników, zajętych 
przy pracach hydraulicznych. 'V kata­
strofie śmierć poniosło 11 robotników. 

PŁ ł\ SZCZE 

poleca 

DAMSKIE na sezon wio­
senno-letni modne 
komplety d a m s k i e i 

Ii: O S '1' I U 1+1 Y 
uszyte p !g najllowszych 
In o d e l i zagranicznych 

firma: N 21745 

(~ulliitaw RonIa .. 

Po pewnym czasie Hitler wykrer PRZY OTYŁOŚCI stosuje się zioła D-r. Cz. Krassowskiego, znak ochro towar. 
czył poza ramy te.i umowy i skasował KAMICINA. Cena pudeł. zł 2. Do nabycia w apt. i skład. apt. 

s z ULe 
Łon:l; uj. Piotrkowska 97. 

przedział stworzony między Żydami n, 20998 
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IV Po:.naniu na Lawicll odbył się puka:. skoków spadochronowych. Kolejno od lewej: :.apinanie spadochr:; nów, wsiadania do sam%(/I i sl;oki 



Kaleadarz rzvm.-kat. 
Ma' Niedziela: TymoteuS1: 

21 
Poniedziałek: Helena kr, 

Julla 
Kale.dan słowiański 

Niedziela: Przesława 
PODledziałek: Wisława 

Nledziel. Słońca: wschótl 3.49 
zachód 19,49 

Długość dnia 16 g, 00 min. 
Księżyca: ws hód 5.54. zachód -2,05 

Far,a: 2 dzień po nowiu 

Adre1 re~ak[ii i adminiUJalji W todI. 
Plot .. kowaka 91, t.l. 17S.5! 

Godziny przyJ~~' 11- U I 16-11 

DYZURY APTEK: 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Pastorown 

Łagiewnicka 96 Kabane (Żyd) Limanow&kiego 
80 J{oproJ"\'/ski Now()roiejska g Rozenblum 
(Żyd, śr6rlmiejsb 21, Bartoszew8ki PIotrkow­
ska 95 CzyńskI. Rokieińska DS, ZakTZeweki. 
Klltna 1}4, Sinipcka . R"gows·ka 51, 'l'rawkow!!ka, 
łłrzezińska 5&. 

TELEFONY: 
Pogotowie P. C. K. tOZ·40. 
Pogotowie lellan, ehnełt'lJan Ut· U 
Pogotowie Ubezpieez,lnl !08-16. 
StrażY PołarJleJ 8. 
Pogoto..-le MieJskie- tll:!·Oo. 

TEATRY 
Teatr l\liejski t> gOOz. 1&,00 ~.II( ... Marląm ... 

Sans-Gene" " 
{(ISA; 

Capito! - . ,Ch i cą./l:o", 
COt$O - .. Pirąci Prerii" i "Of)hat&T "8szych 

eza56w". 
Ikar - "Lnka,j jaŚJlie 1'1.01", 
Metro ~ ,, "lataIła nieU5tra~i1(In,.eh" 
Palaee - .,Kropoty malej pani". 
PalIadilllD - "Wyrok życia". 
Przedwiośnie - ,.Biaty Murzyn", 
Riąlto - "Gunga Din". 
Stylowy - ,.Lud2:ie Wisty ... 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
lIJich\eorówna w 'J,'eatrze l\Iil'Jskim, Wy,tepy 

Inny Eichlerówny na scenie 'l'eatru Miejsklpgo 
ci pszn s ie dużym powo(lzeniem. Odniosła Olla pel­
ny sukces w ~ztuce pt, ,.szaIeńatwo", która 104)­
dzie powtórzona w niedr.il'lę o godz. 16, W n ie­
dz i plę o god2i. 20.00 EliC'hh'riiwna wx.t'lpi w sztu· 
C~ W. ~ardou pt ... Madame SanR-Gene", w kW­
rej olbrzymi su11ces o(lniosla nn dl'skn ch Tent.'u 
Nnrotlowt'go w \Varaznwie. 

Zielone Świl:la lIa Ja .. nl!J Go1rze. Diee!'zjalny 
Instytnt Akdi KatoJieJdej orll'aJliwJ('I pot! pro­
t .. ktoratem JK ks. biskupa WI. Jasińskil'lJ:o piel· 
grzymkę na Jasną Górę w okresie Zielonych 
$wiąt, Pielgrzymka wyruszy w dniu 27 maja, po 
uroczystym nabooeJ\stwie 3 dworca }<"ahrycznego 
o godz. 14.40. Powrót n8j!tĄ,pi w dni1,l 29 maja 
w godzinach popoludnio'\Vych. Karty uczestnic· 
twa w c"nie 6 zl są do nabYCia w kaięgami .. Do· 
bra ksiażka" (Gdańska 111), w kolekturllQ WI. 
CiaJlciary (Piotrkowska 91), w kaięgarJ'li "Przy­
!OlI/OŚ/!" (Piotrkowska 2M) onz W0 wlI7.ystkicl! 
parafiach. Kiorownictwo pielgrzymki por~Y"'a 
w rd:ach ks. kall. St. Nowickiego, 

V,' yl1cig kohuski. W nieckiele, dnia 21 maja 
Eostanie rozegrany wyścig kolarski o roistrr.ostwo 
okręgu lódzkiel[o lIa dystansie 100 km. Trasa 
prowadzi Pabianice - ŁMk - !t.(!u,"iska Woja 
- Sieradz i z powrotem. Start nastąpj o godz. 
8.30 pr;?;ed ptlI'kiean 'Voln~ci w P~bi8I\ie8(lh. 

Organizatorzy przYiotowali dla zwycięzców 
szereg cennych nagród. Sędzią główIIYm wy· 
ścigów jest p. Wacław Salymski, pre-~eg Ł. O, Z. 
1\:. 

.. Czystka" wśród szyldów. Na Iłkutek akcji, 
mającej na celu waJk~ ze szpetotą miasta, USIl­

nięto okolo 5 tyS, szyldów i reklam, które swym 
wygląd!'m wybItnie przyczynialy sie do zeszpe­
cenia wyglądu mial!tll. Nil ich miejsce nakaz/mo 
urządzić reklamy i sv,yldy o wygląnr.ie l'st(>ty(:~· 
nym. 

Pomoc leka~ska dla ro4zin rezerwistów. Na 
skutek zarządzenia władz miejs.kich rodziny re­
zerwist6w, kt6re nie są ubo7JPieczone w Ubez­
pieczalni Spoleczllej, mai'l prawo do be2p!atnego 
kOrZYHtania z pomocy lekarskiej we w~zystkic!J 
pn;ychodniach miejskich. 

Członkowie rodzin rezerwist6w, mają prawo 
piel'wszm1stwa do kOrZystallia z pomocy lekar· 
skiej na podstawie zaŚwiadczenia wydanego 
pnez \Vydział Wojskowy Zarz'ldu Miejskiego. 

Dzień sportu W Lodzi, W niedzielę, dnia 2l 
m~jll odbl)dzie się w ŁQcki "Dzień sportu", z 
którego dochód przezuaClillł eię na FON, 

Program "Dnia e.portu": o godz. lAI defila.dll 
przysposobienia wojskowego, harcerstwII, nk61 
powszechnych, 81:k61 średnich, PO czym nastąpią 
pokazy sportowe - 83k61 średnich, .. Sokola", 
Harcerstwa, LOPP, zaw()dy sportowe: mecz w 
IZczY'piorniaka reprez".nbeH szkól gredniC'!t z re· 
l'rczentacją klubów ł6dzkich, ID.C~ pilki notnej, 
\I'reszcie sztafeta. 

L6dź na ~jeźdzle przeelwgrutliezym w Gdyni. 
N~ ogólnopolski Ziud Przedwgrutliczy w Gdy­
:ni. kt61'Y od~d~e lIie w dniach %7, 28, 29 maja 
rb., wyjeżdżają z Łodzi. jako delegaci Zarzl\du 
:Miej. kiego - dr Boles/aw Misjon - naczelny 
lekarz mil'jskiej ~luifuy zdrowia i dr Hieronim 
Rajterowski. 

"'ystawa oświaty pozaukoIlIej, Stara.niem 
Wydzialu Oświaty i Kultury Zar~adu Miejskie­
go zostanie uruchomiona w Łod!!;i wystllwa o­
światy pOZllszkolnej. Otwarcie wystawy nastapi 
w dniu 11 cZl!lrwca. () ,odz, 1~ w salon!leh IPS·u 
w parku Sienkiewieroa. 

WY1!tswa ~dsie miała na c.lu Il6bl"uowanle 
wy~i/k6w ł~()(lzi na polu oSwlab po!uMolneoi. 
tak wainej w ogólnej walce z aftl\lfIlDetl'J:lDom, 
\Yystawn I>tlfJzie i1UStroWM111 ek!lPonlltllmi i Wy­
kr('.slImi i da pogll\d na calohztalt Ilkcji oświa­
ty puzaszkolnf.'j, 

Udogodnienia w wYllłade _iłU1\'. Odbyla 
lIie konfe.remma w sprawie ~_it'JIII!a .... )'\pła­
ty z3s11k6w dla rod:?lłl1 rerl<er'wu,et6w powołanych 
do sluilby wojskOoweo,i Ze _g1«l~l nit nllr7.ekania 
ze ~trollY zlIinte.res'QwMYI'h. w:rpbJty będĄ ula· 
tW:O~lr. lIo t(>gQ stopnia, *1' u$kuteC!ll1iat\e bl/dą 
bC2lpo:<ror!nio do mies.ail rodzin reozt"rwiteh'w. 

(:J:) 

Kontrola F.a.khulów mOl.w,jeb, W :l)WiHl;ku z 
aJkcją rzetnilk&w o podwYmemlie cen m14)5a i 

!oi!tronll" - OFlF,DO'WNIK, ponil'dliall'K, dni<t ~., nHlja 1931/ - Numl'r In 
9 

OTO .JAKIE DZIECI MA POLSKA I 

•• •• •• 

o o BI[li lii li na Ol rOI!nl! ar J. •• 
W końcu p~dwórka przy ul. Suwalskiej 9 dzieci w wieku od 6 do •• lał odegrały sztukę, 

przeznac'!ając dochód w wysokości" zł 73 gr na FON 
L ó d ź, ZOo 5. Na lamach naszego pisma 

już nieje.dnokrotnie notowal:śmy wprost 
wzrulSzające dowody ukochania Polski i 
joj wspaniałej armii przez tódzkie społe­
czeństwo. Gdy Ojczyzna zaapelowała do o· 
fi a'l'n oś cI swych synów, pośpieszyli 
WRZ)'lScy, ale w pierwszym rzędzie ci na.j­
biedniejsi, bezrobotni robot.nicy, którzy 
niejed'Ilokrotmie dawali swój ostatni grosz 
na F. O. N. na ścigacz. 

Oddają z trudem zaroliiony grosz, de­
kltlI'Ując równocześnie g~towość oddania 
swego życia, gdy tylko zajdzie potrzooa. 

Ale chyba najbardziej wzruszające i za 
serce chw·ytające są ofiary plY'Ilące od 
dzieci. 

W tych małych sertluszk,l,ch, u tych 
bel'beci, które zaled\\~e od ziemi odrosły, 
- płynie tak czysty, tak ~wjetlany pło­
mil'>ó miłości do Polsld, 'te tylko możemy 
być dumni, iż to najmło·dsze pokolenie po­
tężnej Polsld tak już rozumie swą rolę i że 

~,. 

tak czynnie dokumentuje !lwI!, miłość do 
PolAki. 

Ot.o przyklad bliski nie-dawny. o któ' 
rym już pokl'ótce rtonieśliśmy: 

Dzieri domu przy ul. Suwalskiej zebra­
ły się pewnego razu i d\ugo debatowały 
jakby tu dać dowód przywilłZa.nia do ar· 
mii. Pieniędzy nie mają, rodzice łeh to lu­
dzie bie<lni, za maJi są, alby iść do woj­
ską· 

- Wiecie co dzieci - wystąpił z inicja­
tywą Leszek Cieślak: - un:ądzimy przed­
stawienie i IJie.niądze na F. O. N, znajdą 
się, Wybiel'zemy sobie sztu!kę. Tu na po­
dwórku IV kącie urza,dzimy scenę. Pozno­
simy z całej kamienicy knesla, żeby mieli 
ludzie na c~ym siedzieć i kai.dy kto b~1.ie 
chciał oglądać prz&dstawienie da roś, a 
mówie wam, że riooia,dze będą. 

- ZgOlta , to przede:? łatwe wY"kny,k-
Ilęły chórem prlClkonane już całkowicie 
dzieci. - Ale ('O zagramy? - pytają głosy. 

Pragm('l1t Z ogólnolód:/riego apelu c::,!onków SI ronnictwa Narodowe(Jo. Prze­
mawia prezes zarządu okręgowego adw. Pranciszek Szwajdler. 

Właściciele drukarń dla armii 
Ł ó d i .. 20. 5, - Członkowie StowarzY-l Sz~ęśni.ews.ki - 200 zl. Roman Tylko -

~zenia Właścicieli Zakładów Graficznych '200 zł, Robert Weissuach - lOG zł. 
w woj. 10flzkim dobro\\'~lnit upodatkowali Równocześnie na walnym zebraniu Sto· 
się na Fundusz Obrony Narodowej. wal'zyszenia członkowie uchwalili prze-

Zadeklnl'owane kwoty wptacHy ju:!: na- znaczyć z funduszów Stowarzyszenia na 
8tępujące firmy: F. O. N. kwotl) - 1000 1..1. Ra.zl'ID więc od 

Wacław Balcel"r.uk ~ 100 zł .T. K Bal'{l- drukarzy Wpłlll'ono na F. O. N, kwott: 3,550 
nowsld - 150 zł, Roman Borkenhllgl'n - 7.łotych. 
400 zł, W. Eckart - 100 zl, Bolesław Kazu- Oprócz te)!o nast~pujące firmy "'płaci­
lal< - 200 zł, Gl'apow Eugeniusz - 500 zł. ly hl"zpo:il'edllio na F. O. N.; Z. Minitius -
Stanisław ~[yszko",ski - 200 zl, Henryk ;)00 zł. Drukamia "Ostoja" - :300 zł, "Dru­
Piotl'Ows.ld - 100 1..1, Bohdan Potz - '>00 l,{arnin Artystyczlla" - 110 zł. "Drukllrnia 
zl, Fl'andszek R~'ellcwski - 100 zl, Gracjan Polska" - 300 zł. 

Rep.·ezen'At>y,jne "ino" HI t. LTO" w Łodzi 
dziś wielka premiera filmu poś\Vi~conego wielkiej miłOści 3 bohaterom, w walce 

z Hindusami p. t, 

:J,a-UNa-A DIN" 
W roli głównej Garry G r a n t, Wiktor Me. L a D gr e n oraz Douglas 
Fairbank!ł jr. DZIŚ DWA PORANKI - CENY MIEJSC OD 85 gr 

Wydalony kaleka bez dachu nad głow~ 
Usu.nięty nieslus,ntie z I.'ł·~ytulku dla Starców peJlsjontfrius~ 

po~ostaje "I,ad(tl te t"ag;c~łlyrn położenitt 

P a b i a n i c e, 20. 5, - Pisaltśmy już o 
natychmiastowym usunięciu przez Zarząd 
:'Iiejski Wydział Opieki Społecznej z 
.Miejskiego Przytułku ella St.al·ców pensjo­
nariusza l{opia,sa A., kaleki niezdolnl'go 
do pracy, za rzekome zakłócanie spokoju. 
NiPos,zczp.śliwomu czlowiekowi nie dano na­
wet czasu i możliwości, jak się to czyni 
gdzie indziej - poszukania sobie jakiegoś 
chociażby tymc:wsowe-go schronienia. Po­
zo tawiano go wprost na łaskę losu. Za-
7.11aczyć tl'zeba, Ż(' pl'z("h~' \\'ał on 17 lat w 
powyższym prz,' tulku. OlJeenie tuła się 
po mieśde i sypiać mu!\i po liorytarzach, 

Pnyznnna mu z Opieki SpoIl'C'?nej l.apo­
moga w wysokości 15 zł nie start'zy na 
wYJlajp,cie mie<'zkania. i utrzyml\nie, po­
nieważ nikt kaleki niez·dolnego do zapra­
cowania na chlt\b i opłatę komorne.go nie 
chcc przyjąć. 

Tak wygląda Opieka Społeczna będąca 
pod władzą ' socjalistycznego wiceprezy­
denta tow. Szczerl<owskiego, rzekomego 
.. obrolley" ludu i pok t'Zywd1.ony ch. Co na 
to członkowie Komisji Społecwej i opie­
kunO\yio f'połerzni? C~.y położenil"lll nie­
i<zcz(:~h\'('~a 'likt l'\ię nil' zajmie? 

- Morze jest przez wszystkiCh najbar­
dziej ukochane, bo taJIde wspaniałe i ta­
kie potęt'l1e, a przy tym Niemcy chcą nam 
je niby odebrać. Niedoczekanie icb 
wtrącił naw:asem i czupurnie Le-s'lPk. 
Więc odegramy "Wesele maryna.rza". Bo 
to widzicie - dodał objaśniajl\co - nasza 
flota wojenna, to stoi na. stra,ty n881:ej po.­
tęgi. 

Inicjatywa dzieci nie dała iiię z'byt dłu­
go ukryć. Wiadomość o tym, że dzieci ka­
mie-nicy pny ul. Suwalskiej 9 chcą wJo""8ta­
wić sdukę. z ktÓTej dochód pT'z~n8.cZ'Ony 
będzie na F. O. N. gruchinęł.a wśród Wtl%:Y­
stkich mieszkańców doonu : wśród sąsia.­
dów i wszyscy przyszli im z pomocą. lł 
maja. W końcu podwórka na zaimprowi­
zowanej sCLllie dzieci grały "WIlisele ma.­
rynarza". J jl\!k ~l'a.ły, trzeba było widrieć, 
I te właśnie dzieci !:e.brały 11 zł 73 gr, któ­
re ()fjarowały na F. O. N, 

Po przedstawieniu nadesłały do nlftej 
redakcji taki liściile 

"W dniu 14 maja. urz~ziliśmy kome­
dyjkę pt. ., Wesele marynarza" w końcu 
podwórka, w której brało udział 8 dzieci 
w wieku od 6 lat do 11 lat. Nil komedyjkę 
zaprosiliśmy lokatorów domu przy ul. Su­
walskiej 9, Z dowolnych dat.ków zebraliś­
my sumę 11 zł 73 /lr, którą przeznacza.my 
na doy,brojenie armii. I choć tą d 1"0 b o (}stką 
b~dzietmy mo~lv się pl'zyS'lużyć drogiej 
Ojrzyinie." 

Tak pisały do nas dzieei kamitmlry 
przy ul. Suwaj kiej. 

OjC1;y:ma, kochane dzieci, tl) waszl\ 
d1"ohnost·kę pl'Zyjęła, jako dar naj\\ ię.kszy, 

I niechże do historii przejdą nar;wi ka 
tych dzieci, co gorały sztukę w końcu po­
dwól'ka na dozbrojenie armii: 

Halinka Zygmuncilc Reginka Cieśla­
kÓWllll, Leszel, M::I.I'l'lzałeok. Henio Kozakie­
wicz, .Jarlzia Harl0>11eWska, Henio .Małicki, 
Leszek Miliii ki, Mar)llSia Ci~ślakówna i 
Lesle k Cie-ślailc (m) 

Pracownice domowe na FON 
L ó d ź, 20, 5. Wzruszający dowód um.i­

łow3'nia n/liSZej armii i zrozumienia jej po­
trzeb wykazały trzy pracownice domowe, 
któPe !:6 swych skromnych pensyj ofiaro­
wały kwoty na F. O. N. 
, Są to: :'.Iarla Wybrzak, (Dowborczyków 
18) - 3() zl, Janina Gaeałek (Dowborczy­
ków 18) - 20 zł i Stanisława Szkudlarek 
(:--1awrot 42) - 10 zł. 

Bezrobotni na ścigacz 
Ł ód Ź, 20. 5. Na nasz apel ofiarowa­

nia równowartości jednego obiadu na ści· 
gacz woj. łódzkipgo. napływają wciąż do 
I'edakcji datki. 

Notowaliśmy, te do tej pory wpłacono 
w naszej redakcji 40 zł gotówka, i 50 zł w 
papierach wartościowych, W dalSZYm 
Ciągu wpłaciła równowartość obiadu na. 
ścIgacz p. Józefa S a m b o 1'6 k a, członki­
ni Stronnictwa Narodowego. Kola im. Ro­
mant'\, Dmowskiego, bezrobolna, 2 zł, p, 
Władysława K a m i il s k a, bezrobotna, 
wpłaciła 50 gr. 

Ofiary tych dwu kobiet. pozostających 
bez pracy, są szczl'gólrue cenne. One na 
pewno wyrZl'kly się obiadu i oddały jego 
l'ównowarŁośG na ścigacz. 

W dalszym ciągu wpłynęły ofiary: od 
p Pelagii R o z a l s k i ej - 2 zł, od p. 
Ludwiki B e I II n - 2 zł. 

Bit'rzmy przykład z tych bezrobotnych 
kobiet, poświp.ćmy jeden obiad na ścigacz 
woj. łÓdzki('go, który musi być pienyszy! 

L:egion "żywych torpedU 

Trzecia już Łodzianka 
staje w szeregu 

. Ł ó. d Ź, 20. 5: Do n.aszej r('dakcji . zglo­
h!ła SIę p. Mana Dwo.1acl,a (Kraszewski~­
go 9), z zawoelu szwaczl,a, która wyraziła 
swa gotowość wstąpienia do legionu ,.ży­
w,Ych torped". P. Wojacka jest członki. 
nlą Stronnictwa Narodowego, kola im. 
Homana Dmowskiego. Jest to ju~ trze­
da łodzianka. która zgłosiła się jako o­
I'hotniczka do ll'gi()nu "żywych torped", 
P,ozn tym z rosił się jnl-o ochotnik do le­
~lOnll "t.ywych tor-peu" p. ~riC'hał Ga lant, 
lat 43, ochotn~k armii polskiej, robot~ik 
sezonowy, zll.mH's7.kały przy uL Borowej 6. 
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o czym się mówi JłOBOTNIK MA PRAWO DO ODPOCZYNKU 

Na razie 
jeden Kohn odszedł. .. 

. Kulisy bezprzykładnej upadłości Wi­
dzewskiej Manufaktury odsIania trochę 
tydowsko-socjalistyczna prasa, która, 
rzecz znamienna, jest niekiedy bardzo 
szczegółowo poinformowana o wewnętrz­
nych sprawach zarządu zakładów. 

I ni~ ~!t~t al! ty~ii[! winny ~OrIJ~ta[ l W[la~ów 
Taka mutacja lokalna warszawskiego 

"Robotnika" w kilku artykułach zamie­
szczała szczegóły o tym, jak to stary Kohn 
cadyk, nie chciał dać nic na FON. 

Przy tym ta sama lokalna mutacja 
bardzo oszczędzala m ł o d s z c g o K o h­
n a. konsula. Obecnie prasa żydowska 
już niedwuznacznie donosi, że powodem 
ogłoszenia upadlości "Widzewskiej Manu­
faktury" były rozdźwięki personalne w 
rodzinie I{ohnów. . 

Jest to więc potwierdzenie tego, co da­
wniej mówiliśmy, że I{ohnowie brali się 
za brody i jeden drugiego chciał wysa­
dzić z siodła. 

Ostatnio całkowicie został usunięty z 
zarządu spółki Maks I{ohn. 

A Maks I{ohn tak pragnął podobno 
sam panować na ·Widzewie. Nie udało 
się jak widać ... 

Sądzimy, że zbliża się okres, kiedy i 
Uszer Kohn opuści "Widzewską" ... 

Odczyt red. Giertycha 
Ł ó d ź, 20. 5. Dnia 26 bm. o godz. 

20 w sali Domu Katolickiego przy ul. 
Gdańskiej 111, red. Jerzy Giertych 
wygłosi odczyt na temat Sytuacja Po­
laków w Gdań::;ku i Niemczech. 

o należyte funkcjonowanie 
Inspektoratu Pracy 

Ł ód ź, 20. 5. Związki Zawodowe 
wystąpiły z zbiorowym memoriałem 
do Ministerstwa Opieki Społecznej, do­
magając się zwiększenia sił w inspek­
toracie pracy, albowiem komisarialny 
zakres działalności inspektoratu w 
Łodzi zwiększył się znacznie wskutek 
przyłączenia szeregu powiatów do wo­
jl.lwództwa łódzkiego. 

MIGAWKI 

Pan Hipolit zakład wygrał ... 
Pan Hipolit Chałas należał do ludzi 

Po całorocznej, wytężonej, targającej siły pracy konieczna 
wana "kąpiel" urDopowa 

Ł ó d ź, 20. 5. Wraz z nadchodzącą 
porą letnią staje się aktualna sprawa 
racjonalnego wykorzystania urlopów 
przez robotników. 

Kwestia ta w Polsce nie jest jeszcze 
należycie postawiona, nie ma odpo­
wiednich kierunków realizacji, sta­
wiamydopiero pierwsze kroki, orga­
nizując zbiorowe spędzanie urlopów 
w miejscowościach letniskowych. 

Działają tu stowarzyszeni.a wyw-

czasów robotniczych, różne lokalne 
stowarzyszenia urlopów robotniczych. 

Jednakże daleko nam jest do tego, 
aby" spędzenie urlopu przez rzesze ro­
botnicze przybrały charakter maso­
wy, ujęty racjonalnym planem i pod­
porządkowany odpowiednim dyrekty­
wom jednolitym, gwarantującym na­
l eżyte i ekonomiczne, nie tylko pod 
względem zdrowotnym, ale również 
kraj ozna wczym, kształcącym. 

Harcerze całym życiem 
pełnią służbe Bogu i Ojczyźnie 

Piękna uroc~ystość w Państwo'WU'IJ't Gi'l'l'tna~jum Kupiecki'ln 
(Księi.;y lPfflUn) 

Ł ó d ź, 20, 5, Przy Pallstwowym Męskim 
Gimnazjum Kupieckim (Księży Młyn 13) 
istnieje od trzech lat drul~-na harl:erska 
im. Stanisława Szrzepanowsldego. 

Przejawia ona żywą rl.zialalność na te­
renie gimnazjum IV ksztalto'waniu charak­
teró\v m toclzieży. przygotowania jej na 
dzielnych kupców i przysposabia ją do 
szczytnej służby wojSkO'lHj. 

W tych dniach odbyła się piękna uro­
czystość harcorska. na którą złoż~'to się 
przyrzeczenie harcerskie i "ognls·ko" 

Uroczystość zgromadziła około 4GO os6b: 
harcerzy. rorlziców, pt'Zyb~' t rl~Tr gimna­
zjum p. Fijalkowski, przybyla Rada Peda­
gogiczna. 

Z ramienia Komendy Chorągwi przybył 
. podharcm istrz Krajcwski. Dziesięciu har-

i cerzy zlożylo przyrzeczenie "calym życiem 
pełn ić służbę Bogu i Pols~e" Do ze'bra-

I 
nych w słowach sel'Clecznych przemówili: 
dyr Fijalkowski i podharcmistrz Krajew-

I ski. 
Piosenki harcerskie uzupełniły pro­

gram tej m:ł<'j i rodnio·slej Jroczystości. 
Drużyna im. Szczepanowskiego, idąc 

śladami swego Patrona dąży do realizacji 
jego wshazań przez wychowanie polskiej 
młodzieży, na dzielnych Polaków, Jtłórzy 
swą pracą, a w razie potrzeby swym ży. 
ciem będą budować i bronić kraju. 

Stan zatrudnienia 
na robolach pub~icln'vch w Zgierzu 

statecznych i był politykiem "większej Z1I"l:ItieJ·szenie kred~ytów - P"'zeru:a 'UJ p 'racy w ~!akfadaclt 
miary", On to przepowiadał najrozmait-
sze kombinacje europejsI.:ie. On "zmie- prze'lnyslou.·ych zgie)'sldclt 
niał" mapę i . , rozdzielał" ziemię pomiędzy Z g i e r z, 20. 5. W chwili obecnej na dzysezonem, w przemyśle w kilku zalda-
ludy. Cala kamienica liczyła się ze zda- miejs1dch robotach sezonowych w Zgierz.u dach robotnicy otrzymali wymówienie. -
niom tego polity~,a podwór~owe.go. zatrudnionych jest 550 osób, na robOlach Część z nich pobic!"ać będzie zapomogI, 

- A, co .. mówlkm wam: z,e SIę Szwaby przy budowie koszar pracuje 58 osób, na Zwolnienia te mają clWl'llkter przejścio­
do Gdap~ka pc~ać będą, Ja!, p.lusk\~y. - kolei pracuje GO osób. Ogólem więc za- wy i z chwilą nastania sezonu należy się 
Mussolll~lCgo I~Itler na powrOZIe t~k ~lu- trudnionych jest na robotach publicznych liczyć, źe robotnicy wrócą do pracy. 
go będZIe ga~lał,. aż ~wpyta. ,",:"yclągme: .. 1745 osób. Marginesowo należy zaznaczyć, że w 

Ale pan Hlpo)lt mIewał _ lze.lsze ~wo.le \V roku obecnym kredyty na prowa- niektórych wypadkach właściciele żydow-
momenty '!" ,ŻYClU;, zwł~szcza gdy Jedl.'n dzenie robót miejsk ich znacznie zostaly skich i niemieckich zakladów fabrycznych 
głę):lszy "WypiWSZy ~oble. Wtedy to do- ograniczoen. Podczas gdy w rolm ubie- zwalniają z pracy Polaków, przyjmując 
':",ClP zaos.trza! mu Sl~, w niebywały, ,spo; glym Zgierz otrzymał kredyty w wysoko- na ich mi<'jsce 2:yclów, względnie Nienl­
sob .. Lubił wtedy robIc zakl~~ly, ktOI~ \\ ści 451 tys, zł, w roku bież. 170 tys. zł w ców. Fal,t tcn musi się spotkać ze zdecy­
podzIw. wprowa~lzały wSZystkICh. !{to~e- gotówce i 44 tys. zł w materiałach, I{re- dowanym przeciwdziałaniem odpowied­
goś .cln~a wracaJąc. do d0!llu . ze swoIm c1yty w roku bicż, są więc o połowę mnieJ- nich czynnil,ów. gdyż tego I'odzaju postę­
przyjaCIelem Antomm Śmietamą. zobaczy- sze' powanie obcych elementów godzi wint\;-
li r~szto;.vanic,. sl:ładające się z drabin - i\a terenie Zgierza w związku z mię- resy mas robotniczych polskich. 
pod Jakąs kamIemcf\,. 

- Antoś widzisz, chałupę będą puco-
wali - odezwał się pan Hipolit. 

- Widzę, to i co? 
- Widzisz te drabkie? 
- ·Widzę. 
- Uważasz. trza zatrzymać ruch koło-

wy, bo poco się tramwaje będą nocami 
szwędali. Rozumiesz? 

- Rozumiem. 
- No, to jazda bieri w tri miga za 

drabki e i stawiaj sztorcem do tretuaru. 
Niby jak? 

- No na sztorc. 
- I! Nie zrobisz Hipciu. 
- Ja nie zrobię? To Mussolini taki 

mały i sztorcym staję" a ja drabiny nie 
postawie? Zaco mnie trzymasz? O za­
kład! 

Założyli się. 
Pan Hipolit przeprowadził swoje i dra­

biny w poprzek ulicy poukładal. przy­
śpiewując sobie głośno jak za dawnych 
lat. 

Zwabiony śpiewem posterunkowy spi­
sal mandat karny za naruszenie spokoju 
pUblicznego. Ale pan Hipolit zakJad wy­
grał. Dek-Ta. 

Przyznane subwencje 
L ó d Ź, 20, 5. Zarząd Miejski w ŁodZI 

postanowi! udzielić Zrzeszeniu Artystów 
Teatrów Łódzkich jednorazowej subwen­
cji w kwocie 3 tys. zt. Magistrat łódzki 
zdecydował przyznać Towarzystwu Sale­
zjańskiemu pieniężny zasiłek w sumie 14 
tys. złotych na prowadzenie gimnazjum 
mechanicznego, 

Akcja robotników 
i tramwajarzy 

L ó d ź, 20. 5. Związek Pracowników 
Tramwajów Dojazdowych Łó.dzkich po­
nownie wystąpił do dyrekcji z wnioskiem 
o wypłatę gratyfikacji na' święta, 

Na poniedziałek, 22 bm. wyznaczona 
została ponowna konferencja w Zarządzie 
l\-fjejskim, dla omówienia sprawy ukladu 
7.biorowego dla robotników sezonovvych. 
\Vskutek przewlekani.a się robót i pracu-

ja.cych przy nich zaledwie 2000 robotni­
ków ogół pracowników sezonowych ;r,ło­
żył prośbę o przyśpieszenie tempa robót I 
powiększenia sil pracownicz.ych. Zwiqz­
ki Zawodowe zapowiedziały w razie nie­
uwzględnienia żądali zaostrzenie al,cji. 

żyd Skazany za opór wła'dzy 
L ód ź, 20. 5. W dniu 3 lutego dwaj 

poborcy V Urzędu Skarbowego Tucholsln 
i Szymczak przybyli do jatki rzeźnika 
Jakuba Jakubowicza przy ul. \ 'Volborskie.1 
nr. 3, aby zainkasować należność za zale­
głe podatki. Ponieważ Jal,ubowicz odmó­
wił, poborcy zgodnie z tml<azem przystą­
pili do zajęcia kasy. Jakubowicz stawił 
.pór i wszcząI hałas. wybiegI na ulicę j 
zaalarmował tłumy swoich współwy­
znawców, oraz policję, wolając, że napa­
dli go bandyci. Spra\ya się wnet jednak 
wyjaśniła, Jakubowicz zostal ,pociągnięty 
do odpowiedzialności. Sąd Grodzki ska­
za! Żyda Jakubowicza na 4 miesiące are­
sziu. 

Przysięga łodzian, którzy wyjeżdżają na olimpiadę. Stoją od lewej: Marenikowski, Galecki, Jadzia Wajsówna ~ Gręl­
lrietoiczowa, Slonczewska, Kr6l, Pisarski i Band. 

jest racjonalnie przygoto-

W innY..ch państwach organizacje 
wczasów robotniczych, ujęto w jedną 
organizację o charakterze państwo­
wym, przy czym organizacja ta dyspl>:' 
nuje olbrzymimi środkami material­
nymi i środkami lokomocji, co umoż­
liwia spędzenie urlopów robotnikom 
nawet w miejscowościach odległych 
od miejsca zamieszkania i miejsca 
pracy. 

Nie potrzeba tu podkreślać olbrzy~ 
miego znaczenia wywczasów robotni­
czych. 

Robotnik, spędzający cały niemal 
rok w murach fabrycznych, niejedno­
krotnie podejmujący wysiłki w wa­
runkach niezwykle ciQżkich i antysa­
nitarnych, wyczerpujące nerwo,,'o i fi­
zycznie, - musi mieć zagwarantowa­
ną możność odświeżenia swych sił, re­
nowacji ne,rwów. 

Urlop spędzony gdzieś z dala od 
miejsca pracy na wsi. w górach, nad 
morzem wpływa radykalnie na całą 
psychikę i stan zdrowotny robotnika. 

Jest to po prostu dla wyczerpanego 
męczącą, nużącą pracą w dusznych ha­
lach fab6rk włókienniczych prawdzi­
wa "kąpiel" psychiczna i fizyczna 

Błogosławione skutki te.i "kąpieli" 
są dla całokształtu polityki gospodar­
czo-spolecznej wprost nieocenione. 

\V racjonaln~-m gospodarowaniu 
żnvvmi siłami ludzkimi kwesti:;t za­
sadnic:w.i wagi jest właśnie umożliwie­
nie robotnikom odświeżenia sił psy­
chicznych i podreperowania sił fizycz­
nych, 

Niestetv, u nas w Łodzi jeszcze nie 
rozumie siQ tej zasady. Nie pchnięto 
na odpowiednie tory całej akcji. 

Dlatego też, zdaniem naszym, je­
śli nie można w całe.i pełni roz­
winąć akcJi urlopowej, trzeba ją na ra­
:o:i e zastąpić pewnego rodzaju suroga­
tem. 

Mamy tu na m~'śli zorganizowanie 
przez 7'"i~~ki zawodowe WyWCZASÓW 
w n3ih~iższych okolicach LodzL Trze­
ba tvlko trochQ organizacji i wysiłku, 
a zdaniem nasz~'m wynik bQdzie stu­
procentowy. (m. w,) 

- ._----------_. 
Wypadek samochodowy 
Ł ó d ź, 20, 5. - Na szosie do Lasku 

we wsi Henryków najcch,any został 
przez samochód dm Pancz·ewskiego 
l1-letni srn rolnika Jan Lungst. V/slm­
t,ek doznanych obr.aż'Cll ofi,ara wypad­
ku zmuJ'ł.a wkrótce. 

śmierć p'od pociągiem 
Ł ód ź, 20. 5. - We wsi Zal,esie pod­

czas \V~-skakiwani.a z pociągu zdąża­
jącego pod Łodzią wpadł pod kola mie­
szkaniec t,ejż,e \\'si 45-1etni Stanisław 
Sikora, który poniósł śmierć. 

Niedziela, dnia 20 maja 
9.15 Tra~sm·sja nahożelistwa z Lul>1Lna z o­

kazji " 'alncgo Zjazdu Związku HaTcerstwa Pol­
sldego, Kazanie wygłosi ks. b iskup FlIlman. 11.57 
Sygnał cznsu : hejnuł z Krakowa. 15.00 "Z pie­
!i.nia, z tańcem IV takt muzyki zdobywamy Ła­
g iewniki" - aur1ycja robotnicz3. 15.30 Audycja 
dla wsi. 2Q.00 .. PI·zedstawienia rohotnicze IV tea­
trach lódz!dch" - felIeton. 20.10 \Viac1 omości 
sportowe lokalne. 2Q,15 Trans m:sja fragmentów 
Centralnego B·pcu Narot.lowpgo, 2D.RO . Audrt'ie 
infonnacyjJ1c: Zbiorowe wiadomości sportowe, 
przegląd polityczny, dziennik wieczorny, tygo­
rlnik dźwiękowy, nasz program na iut ro. 21.20 
Recit" l śpiewaczy Ewy Rnndrows!df'j -TlIrsk;ei. 
23.00 Ostatnie ,,"iarl()mo~ci rJzienn:kR lI'ieczorIlPgo. 

Ponied.iałek, dnia 2S maja 
11.30 Audycja dla pobol'Ows {'!1. 11.:)7 Sygnał 

czasu i hejna! z Krakowa. 13.30 Or:cie~tr a współ­
czesna - audycja dla liceów, 14.00 Pic';ni mR.io­
we z Wicży Mnriackiej w Krnkowie. 14.50 Łódz­
kie V\":ac1omo~('i giclrlowe i oc1rz:vtanie pl·ogr~mll . 
l~.oo Teatr \Yyobruźni dla m!orlzieży' 8Iu"I'('\\"i­
sIw pL ,,'l'ajemniczy ogród". lG.OO n~i(,ll l1jk ! n­
poludJ1iowy. 16.08 Wiadomości gospoda r';:~. 
17.25 Pi~ni mazur'ów z Pojezierza Prusk;rgo _ 
audycja s łowno-muzyczna . 19.00 Religia R woj­
s~m -:- odrzyt~ wyglos! k". hi~k\1P pnIowy .I6:·cf 
(,awllna. 19.h Koncel·t rozrywkowy (z r\J:~ta­
nia). 20.3;; Audycje informacyjne: Dziennik wie­
czorny. wiadomości meteorologiczne, wiadomości 
sportowe, nasz program na jutro. 2.1,20 Ludwik 
van Beethoven - IX Symfonia. 
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Tłoczyński pokonał Henkla w pięciu setach 
Polska domaga się przyznan ia walkoweru w grze pOdwójnej - Tymczasowy stan 

spotkania o puchar Davisa Polska - Niemcy jest 1:1 
budowlane grube, miał 
wapienny na rolę znane 

(e p) War s a w a. - W sobotę dokończo- woli zwycięstwa wygrać potrzebnego, pią­
:na zostala D.i1 kortach Legii przerwana w tego seta i wywalczyć zwycięstwo w spo­
pi:1lek gra pojedyńcza pomiędzy Tłoczyń- tkani u. Przy stanie 3:3 w secie piątym 
s'.;:im i ~iemcem Henklem w meczu teni- HenkeI nie wytrzymał nerwowo walki, za­
Bowym o puchar Davisa Polska - Niemcy. łamał się i oddal ostatnie trzy gemy sto­
Po pierwszym dniu - jak wiadomo - pro- sunkowo łatwo. 
:wadzili Niemcy 1:0. Spotkanie Tłoczyński Vo/ pierwszym secie dogrywki Tłoczyń. 
- IIenkel zostało przy stanie 6:4, 6:8, 6:4 ski atakował i zdobył dwa kolejne gemy 
przerwane z powodu ciemności. Dokończe· Trzeci gem po zajadłej walce wygrał Nie. 
nie tego meczu przyniosło ostatecznie zwy· miec, a w chwilę później wyrównał na 2:2. 
cięstwo Polakowi w stosunku 6:4, 6:8, 6:.!, przełamll;"c serwis Polaka. Je: tej chwili 
3:6,6:3. Vi' ten sposób Polska zdobyła pierw- Henkei nie oddaje jut prowadzenia, Pola. 
BZy punkt w meczu, którego stan przedsta- kowi udaJo się wprawdzie wyciągnąć je. 
wia się obecnie 1:1. szcze na 3:3, ale następne trzy gemy i seta 

Dogrywk~ spotkania Tłoczyński - Hen- wygrał Niemiec. 
keI. odbyła Slę w atmosferze bardzo nerwo- Set piąty nie zapowiadał się dla Pola­
we). Henkel grał znacznie lepiej. nit po- ka pomyślnie. Henkei grał teraz do-skona­
przedniego dnia i nie pozwalał się mijać Ile, jego wypady do siat.ki uwieńczone były 
Pol!lkowi. Ttoczyński, słabszy w pierwszym powodzeniem i pl'zyniosły mu prowadze­
seCIe, potrafił jednak dzięki niezachwianej nie 2:0. Tłoczyński jednak nie załamał się. 

Opakowanie m ydła TerpentynowegO' 
Schichta zawiera kupon. Za 20 ta. 
kich kupon6w otrzyma Poni darmo 
paczkę, zawierajqcq 1/2 kg mydła 
f erpentynowego Schlchta. 

Dzięki utyciu najlepszych surowców 
do produkcji mydła Terpentynowego 
Schlchta, posiada ono specjalnQ zdoi. 
ność rozpuszczania brudu a przy 
tym nadaje bieliźnie przyjemny, 
ożywczy zapach. 

MYDlO"SCHICHT 
TERPENTYNOWE" 

Nowy numer tygodnik~ 
"Naród w walce" 

Ukazał się nr 19 tygodnika "Naród 
w walce", zawierają·cy m. i. artykuły: 
"Nie dość konsolidacji", "ZA IKS w o­
pałach", "Polska wśród barbarzyń­
ców", "Sens i bezsens kompromisu", 
"Dmowski zwycięża". Artykuły te dają 
wyczerpujące omówienie aktualnych 
wydarzeń i politycznych przemian. 

Numer uzupełniają liczne ilustra­
cje, felietony, satyra i jak zwykle cie­
kawe działJT "Cięcia", "Okruchy", "Psie 
pole", "Krótko a węzłowato". 

Cena egz. 10 gr. Adres red. i admin. 
Warszawa, Hoża 8 m. 7. Nr rozrachun­
ku i5. Konto PKO 24.881. 

lania azylu uchodźcom politycznym 
przez poprzedniego ambasadora Chili. 

W związku z tym konfliktem gen. 
Franco opóźniał sprawę udzielenia 
exekwatur nowemu ambasadorowi, 
proponQ\,vanemu przez Santiago. 

\V czasie odbrtej wczoraj rozmowy 
pomiędzy chatge d'affaires hiszpań­
skim a ministrem spraw zagranicz­
nych Chili obie strony zdecydowały 
zlikwidować zatarg drogą przyjaciel­
skich rokowaI'l.. Strona hiszpańska 
podkreśliła, że gen. Franco nie zamie­
rza uzależniać sprawy agrement dla 
nowego ambasadora chilijskiego od 
załatwienia sprawy uchodźców ukry­
wanych na terenie ambasady. 

Kontratak Polaka pO'Zwolił mu wyrównać 
. na 2:2, a nawet zdobyć przewagę 3:2. przy 
stanie 3:2 dla Tłoczyńskiego nastąpiła 
scysja o piłkę, którą wskute,k nie.porozu­
mienia sędzia kazał powtórzyć Henklowi, 
mimo, iż naletała się ona Tłoczyńskiemu. 
Polak był wyraźnie speszony tą decyzją i 
przegrał gema. choć prowadził w nim 

ze swej dobroci p o l e c aj II 

POLSKIE ZAKŁADY WAPIENNE 

~ "WAPNO OPOCZVŃSKIE' 
;; Opoczno (Kieleckie) 
~ ulica Piotrkowska 35. ,vJ 
---- ---------_.-. Ąwxww.J'VVłtIVVV __ 'WWWwrwr ...... "'" 

40:15. Po chwili atoli Tłoczyński opano- z Metaxą przeciwko parze polskiej Bawo· 
wał się. zagrał bezbłędnie i wygrał kOlej-I rowski - Hebda, by! zmęczony rozegra­
no 3 gemy, zdobywając seta i wygrywając nym przed chwilą spotkaniem. Mecz w 
spotkanie. grze podwójnej odbęr!zie się w niedzielę, 

Walka w grze podwójnej nie odbyła się, a ostatnie dwa single rozegrane zostaną w 
ponieważ HenkeI, który miał walczyć wraz poniedziałek. (Pat.) 

Polska żąda walkoweru za grę podwójną 
Kapitan polskiej dru~yny davis-cllpO- nem pucharu Davisa miał prawo nie gra~ 

wcj radca Olchowicz wystąpił do sędzie- więcej w tym dniu . Argumentacja ta nie 
go głównego meczu Polska - Niemcy p. została przyjęta przez kierownictwo dru­
Blomfielda o zaliczenie dla drutyny pol- tyny polskiej, poniewat według poprzed­
skiej walkoweru za nieodbytą w sobotę niego oświadczenia dra Behrensa partne­
grę podwójną meczu Polska - Niemcy. rem Metaxy w grze podwójnej miał być 

Wystąpienie kapitana drużyny polskiej Menzel a nie Henke!. 
umotywowane zostało oświadczeniem kie- Zgodnie więc ze stanowiskiem kierow­
rownika drużyny niemieckiej dra Beh- nika drużyny polskiej złożony został 
ransa, który przed rozpoczęciem dogryw- wniosek o przyznanie walkoweru Pola­
ki spotkania Henkel - Tołczyński oznaj- kom. Sędzia glówny p. BIomfield nie o­
mił, że w grze podwójnej przeciwko Po- głosił jeszcze swej decyzji w tej sprawie. 
lakom wystąpi para Menzel - Metaxa.( (Pat.) 
Kapitan druźyny polskiej zaakceptował * 
tę zmianę składu pary niemieckiej, jed- W ostatniej chwili dowiadujemy się, te 
nak po przegraniu przez Henkla spotka-, na interwencję telefoniczną w Londynie 
nia z Tłoczyńskim, Niemcy odmówili ro- sędzia główny zawodów przyznał sIusz­
zegrania meczu w grze podwójnej, poda- ność tenisistom polsldm. którzy jednak 
ją,c jako powód przemęczenie HenkIa, któ- później zrezygnowali z wa llwweru. W 
ry rozegrał więcej nit 15 gemów z Tło- niedzielę więc odbędzie się zalegla gra 
c~kim, a więc - zgodnie z regulami- podwójna:. 

Zasiłki dla rodzin żołnierzy 
będą wypłacane bezwłocznie 

Zar~ltd~en.ie m,inistra 
War s z a w a. (Tel. wł.). Celem 

przyśpieszenia wypłat zasiłków dla ro­
dzin żołnierzy, odbywających czynną 
służbę wojskową., minister. spraw we­
wnętrznych wydał ostatnio zarzą.dze­
nie, upraszczaJące stosowan.v dotych­
czas w tych wypadkach tryb postępo­
wania. 

W myśl tego zarządzenia władze 
gminne w gminach wiejskich i mmeJ­
szych miastach, gdzie wiadomo jest za­
wsze o odejściu żołnierza, będą. obecnie 
z urzędu wdrażały niezwłocznie postę­
powanie zasiłkowe i w razie potwier­
dzenia uprawnień do zasiłku - wy­
płacały zasiłek za pierwszy okres dwu­
tygodniowy nie później niż po upływie 
dwóch tygodni od chwili powołania 
żołnierza. Następnie wypłacany będzie 
zasiłel{ regularnie co dwa tygodnie. 

W większych miastach władze 
miejskie mają obowiązek ogłaszać w 
prasie o konieczności niezwłocznego 
zgłaszania przez rodzinę o odejściu 
żołnierza do wojska. Po takim zgłosze­
niu i jego sprawdzeniu w drodze moż-

spraw wewnętr~nyc1i 
liwie najkrótszej (telefonicznej) za­
rząd miejski winien wypłacić zasiłek 
uprawnionym najpóźniej w ciągu 2 
tygodni od chwili powołania żołnierza. 
Dalsze wypłaty zasiłku odbywać się 
mają regularnie co dwa tygodnie. 

ZarzQ.dzenie nakazuje ponadto l>ez­
zwłoczne załatwienie nieuregulowa­
nych dotąd spraw zasiłkowych oraz 
wypłatę w całości wszelkich zaległości 
z tego tytułu. 

Za sprawność akcji szybkiego i re­
gularnego wypłacania .zasiłków rodzi­
nom powołanych żołnierzy odpowie­
dzialni są osobiście -1J')l'Zelożeni gmin. 

Skazanie 
nieuczciwego pocztyliona 
Przed Sądem Okręgowym we Lwowie 

stanęło 4 pocztylionów pod zarzutem okra­
dania ambulansów. Zarzycki skazany zo­
stał na 2 lata więzienia, natomia~t Mar· 
kowski, Mosiek i Brezdeń zostalI unie­
winnieni. 

Chcesz się ubrać elegancko tanio i solidnie? 
Kup lub obstaluj!!! . 

W CHRZEŚCIJAŃSKIM DOMU ODZIEŻOWYM 
Płaszez damski, męski, garnitur, albo mundurek uczniowski 

Łodź, Ił-go Listopada 20 - Telefon 12-9-12 

Wizyty floty francuskiej 
P a ryż. (PAT). Jak donoszą dzien­

niki, w ciągu maja i czerwca flota 
francuska złoży szereg wizyt w por­
tach angielskich, belgijskich i holen­
derskich. 

Miasto odżywiane polskim chlebem i masłem 
Na czele jednostek, wchodzących w 

skład delegacji francuskich sił mor­
skich, stać będzie wiceadmirał Gen­
soul, dowódca eskadry atlantyckiej. 

Delegacja składać się będzie z 
pierwszego dywizjonu liniowego, pan­
cerników "Dunquerque" i "Strass 
bourg", czwartego dy\vizjoTlu krążow­
ników oraz flotyli 12 torpedowców z 
kontrtorpedowcem "Jaguar" na czele. 

Prze,,,idziane są. wizyty w Roterda­
mie, Antwerpii, Ostendzie, Zeebruge, 
Liverpoolu, Cordiffie, Glasgow, Sout­
hompton i szeregu innych. 

Likwidacja zatargu 
hisżpańsko-chilijskiego 

S a n t i a g o d e C h il'i. (PAT). 
Przed tygodniem powstał zatarg po­
między ; ambasadą chilijską. w 1\Iaclry­
tie a l:zą.dem hiszpańskim na tle :udzie-

Ze ZjazdU Ligi Morskiej i Kolonialnej w Toruniu 
T o ruń, 20. 5. (Tel. wl.) Dziś roz­

począł się VIII walny zjazd L. M .. i 
K, na który przybyło około 480 dele­
gatów z całej Polski. Pierwsze ple­
Iiarne posiedzenie zjazdu rozpoczęło 
się w wielkiej sali Dworu Artusa, 
pięknie udekorowanej emb1amatami 
L 1\1. K 

Na pogiedzenie przybyli przedsta­
wiciele władz z wojewodą Raczkiewi­
czem i generałem Karaszewicz-Tuka­
rzewskim na czele, przedstawiciele 
władz samorządowych, duchowiell­
stwo i liczni przedstawiciele społe­
czeństwa. 

Obrady zjazdu zagaił prezes Rady 
Głównej wicemin. Kożuchowski. Na 
przewodniczącego zjazdu wybrano 
prezesa okręgowego L. NL K p. Rudol­
fa Radło\vskiego. Prócz niego do pre­
zydium weszli: gen. Rudolf Dreszer, dr 
Lisewicz, Rostek, Pawłowski, płk. 
Iwanowski i jako sekretarze pp. :Mi­
chałowski i Sukiennicki. Serię prze-

mówień powitalnych otworzył prezes 
Radłowski. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
władz i ukonstytuowaniu komisji, 
prezes zarzą.du głównego L. M. K. gen. 
Kwaśniewski wygłosił referat spraw(}­
dawczo-programowy. 

Przemówienie to było bardzo czę­
sto przerywane burzliwymi oklaska­
mi, a w chwili kiedy gen. Kwaśniew­
ski powiedział, że nie damy się ode­
pchną.ć od Bałtyku, wszyscy zebrani 
powstali z miejsc i odśpiewali Rotę. 

Omawiając sprawę Gdańska, gen. 
Kwaśniewski stwierdził, że port ten 
należy do polskiego "Lebensraum" i 
że jest on częścią składową polskiego 
systemu wodnego, którego osią jest 
Wisła. Gdallsk to miasto, które za 
czasów pruskich było nic nie znaczą­
cym miastem prowincjonalnym, a tyl­
ko dzięki odż~'wianiu si.ę polskim 
chlebem i masłem stalo siQ najwięk­
szym portem na Bałtyku. A więc jest 

ono więcej związane z Polską aniżeli 
z Rzeszą Niemiecką. 

Dziś, gdy ktoś chce umniejszyć nasz 
stan posiadania na morzu, ten spotka 
się z żołnierską odprawą całego naro­
du - zakończył gen. Kwaśniewski 
i:'woje przemówienie, a słowa ostatnie 
zlały się z burzą oklasków. 

Popołudniu obradowały komisje 
zjazdu, a więc komisja obrony mor­
skiej, dróg wodnych, morska, obozów 
wycieczek, kolonij itd. 

W drugim dniu zjazdu odbędzie 
się na Placu Rewii nad Wisłą uroczy­
sta msza św. polowa, którą odprawi i 
kazanie wygłosi biskup morski, J. Em. 
ks. dr Okoniewski. Następnie odbę­
dzie się pochód propagandowo-mani­
festacyjny oraz manifestacja na Ryn­
ku Staromiejskim. Z okazji zjazdu 
zostanie otwarta wystawa morska i 
kolonialna, urządzona przez pomor­
ski oddział LMK. 
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Ale do Lignicy było jeszcze barnzo daleko a tu na­
leżało w pe"\\'n,)'m miejscu poc1zieUć dziką an1lię Ba­
lucJlana na trzy hordy, dać im dowódcó'iV, których 
trzeba hyło nazwać po imieniu i rzucić na niektóre 
],raje, Udając Kięc, że tylko z wielkiego pośpiechu za­
pomniał o clmyóclcach, ,,,targnął z jedną hordą na pół­
wysep bałkailski, który spustoszył aż po Peloponez, 
drugą, pchnął na Belę ,vęgierskiego, każąc mu się po­
ty)(ać bohater sko z pohal'lcami a z trzecią zmierzał 
dniem i nocą, pod Lignicę; po drodze zniszczył Sando­
mierz, Kraków obrócił w perzynę i zrównał z ziemią 
i już, już był p ewny, że za lada chwilę uderzy na Hen­
ryka, gdy nagle urwał, bo Sl;:oczyi1sld a za nim cala 
klasa, która siedziała dotychczas , cic110, zaczęli się 
śmiać do rozpuku. 

Darącz już ,,,iedzjał, że ol)lał, ale było mu teraz 
wszystko jedno, toteż zamiast spochmurnieć, zaczął 
się sam śmiać, zgadując, że musiał powiedzieć na­
pewno coś bardzo śmiesznego, sl;:o1'o rozśm ieszyl pro­
f esora i całą ]d asę. 

Skoczyński, nie przestając się trząś~ z wjplldej 
uciechy, podniósł się z krzesła i podszedłszy do egza­
minowanego, zaczął go kle11ać po ramieniu, 

- ,UŚ syl'lciu, pl'Zesfa(l, ho dalibóg trzasl1Q chy­
ba! , , , Kto by to pomyślał, że z ciebie taki wojownik 
znamiellity! Samego Batuchana zapędziłeś w kozi 
róg, , , Dęchiesz synaC'zku lebsldm adwokatem, bo tak 
pokręcić sprawą, jeden tylko ad\"okat potrafi! 

DaJ'~cz urato"\val tego cJnia calą Jdasę, bo Skoczyn­
ski, nab l'a,,"szy lrum Ol'll, nie tyl];:(j dał chłopcll dosta­
t ecznie, ule zaprzestał całldem pylać i pogadawszy 
jeszcze pól godziny, zabl'ał siQ do wykładania nowej 
lekcji. 

Drugim postrac11nm Uasr nrl profesor Rydel, 
l\.tól'y t1 (,7:;'1 greki, 
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więcej historię, DO Skoczyrlski nie pozwalał pr'óżno­
wać i lał bez miłosierdzia, jeszcze gorzej, niż w pienv­
szym półroczu, Drugim ,vażnym przedmiotem była li­
turgika, którą wykładał w tym roku w czwartej sam 
ksiądz kanonik Karaldewicz, Ten także nie pardono­
wał a co gorsza - prał leniuchów cybuchem, jaki 
zawsze nosił w kieszeni rewerendy i kto wie, czy ten 
cybuch nie był nawet groźniejszy, niż zła nota, bo złej 
noty bali się tylko biedniejsi uczniowie a cybucha 
wszyscy bez wyjątku. 

Od kilku dni uczyli si~ cz",rartacy pilnie inini­
strantury, bo jak co roku, tak i teraz, mieli uczniowie 
z tej klasy obowiązek służenia w drugim półroczu do 
mszy ś,'viętej, którą ksią.dz kanonik odprawiał co­
dziennie rano w kościele studenckim już o godzinie 
pół do ósmej. Titipago i Fukała mieli słabe pojQcio 
o ministranturze a Barącz, choć sługiwał już do mszy 
jeszcze wtedy, ]decly chodził do szl<oly powszechnej, 
przecież już niejedno zapomniał i obkuwał ministran-

. turę, jak każdy inny, z""łaszcza że niezadługo był 

pierwszy na turze. On bał się też trochę tego służenia, 
bo ksiądz był wymagają,cy i klasyfikował z tego na 
poczekaniu w za]u'ystji, ale nie znalazł się w partii z 
kolegą, Białym, klóry był zawsze solidnie obkuty -
był najlepszej myśli, że z tej pierwszej próby ",r gimna­
zjalnym kościele wyjdzie zwycięsko. 

\V oznaczonym dniu zenvał się już o pół do sió­
dmej rano, powtórzył calą ministranturę i pożyczyw­
szy różaniec od Titipagi, bo swój zgubił jeszcze w je­
sieni, tudzież zaopatrz/wszy się w k~iąieczkę do na­
bożeństwa, gdyż bez tych dwóch rzeczy nie było się co 
i pokazywaĆ nie tylko w kościele, ale także na nauce 
religii w szIwle - pognał do kościoła, gdzie w zakry­
stii zastał już Białego, zatopionego w ministranturze. 

Edul,acja Józia 13nrącza 24 
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Biały mIał nlesiycnaną tremę, gdy'z mIal słuzy'ć dopie­
ro po raz pierwszy w życiu, to też Barącz zgodził się 
iść do dzwonka, gdy Biały miał służyć przy mszale, co 
było znacznie łatwiejsze, 

Gdy chłopcy pomogli się ubrać w szaty liturgiczne 
Księdzu kanoniJwwi, który niebawem nadszedł, prze­
szli następnie do prezbiterium i zaczęła się cicha 
msza. Już idąc od ołtarza, zerknął Barącz na kościół, 
gdzie nie było jednak ani żywej duszy, bo w zimie nie 
przychodziła na ranne nabożeństwo także i bursa a 
chłopcy ze stancyj, o ile chcieli być na nabożeństwie 
przed nauką w szkole, woleli raczej ogrzany kościół 
00. bernardyn'ów, niż zimny studencki. 

Msza św. już się właśnie skończyła i ministranci 
odetchnęli z ulgą, gdy wtem ksiądz obrócił się na ko­
'ściół i nie bacząc, że nie ma nikogo w nawie, zaintono­
wał na cały głos: 

Jezu w ogrójcu mdlejący ... · 
gdyż to był właśnie czas wielkopostny. 

Barącz zdrętwiał, bo jako doświadczony w tym 
praktyk wiedział, że ponieważ nie ma organisty ani 
publiczności - podchwycenie i śpiewanie pieśni na­
leży do ministrantów, gdy on jak na złość, nie znał 
słów właśnie tej pieśni, choć znał melodię, Przeraże­

'nie chłopca spotęgowało się jeszcze bardziej, gdy rzu­
dwszy okiem na Białego, zobaczył, że Biały przewra­
ca gorączkowo kartki modlitewnika., z czego wynika­
ło, że i on tego nie umiał. Przez umysł ministranta 
przamknęla błyskawiczna myśl, że zanim prześpiewa­
~ę. zaintonowanę. zwrotkę, zdoła przecież w tym cza­
sie przynajmniej jeden z nich odszukać pieśń w księ.­

zeczce, to też nie namyślając się dłużej, podchwycił 

pierwszą zwrotkę, śpiewając ją umyślnie bardzo prze­
:wlekle. Równocześnie szuka pośpiesznie dalszego cią­
gu w książeczce a nie znajdując - powtórzył tę sarnę. 

swrotk.ę PO raz drugi, potem trzeci. t .. 
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spie krymSkim, gdzie mieszkali Tatarzy. Pomyslaw­
szy chwilę, jakimi szlakami on sam by ich poprowa­
dził, by się po drodze nie natknąć na nieznane sobie 
z nazwy miasta, w których jak ,,'iadomo zawsze stały 
załogi - rozpoczął powoli i z namysłem opowiadać, 
jak to wtedy było, nie oglądając się ani raz w stronę 
klasy, bo oglądanie się było surowo zal,azane i świad­
czyło, że pytany czuje się nie nadzwyczajnie. 

Powoli przypomniał sobie jednat chłopiec tQ hi­
storię z Tatarami i unikając przezornie nazw i imion, 
chciał się jak najpr<;dzej znaleźć już pod Lignicą, 

gdzie na pohaI'lstwo oczek\wał z doboro"-ym r~ ' cer­

sh\'em Henryk Pobożny, bo szczegóły tej bitwy znal 
wybornie z powieści Kra!:'zewskiego, którą niechwno 
temu czytał, guy usłyszał nagle ",trącone pytanie pro­
fesora: 

- Kto syI'lciu stał na czele hord? 

- Batu-chan - przypomniał sobie niespodzie-
wanie Barącz i nabrał otuchy, 

- Nna, a czyim synem był Batu? 
Pytanie było do~ć dziwne, ale Barączowi przy­

pomniał się podobny kiedyś kawał Grotkowskiego 
z klocem, 

- Naturalnie, że byl synem starego Batu - od­
powiedział bez wahania. 

- Świetnie - przyznał Skoczyl1ski, choć skrzy­
wił się tak niemiłosiernie, jakby coś twardego poł­
knął, co się chłopcu od razu nie spodobało. . 

- Tak; Batu był synem starego Batu - powtó­
rzył egzaminowany z przekonaniem i przeprawiwszy 
się pośpiesznie z hordami przez Dniepr, gnał już jed­
nym tchem przrz dzikie pola ku Polsce, do której pa­
lał szczególną nienawiścią, życząC' sobie po cicll'l: 

- Żeby się tylko jakoś szczęśliwie dostać pod tę 
Lignicę! .-i 



.t 

PRZEłAJ KlWlSWI 

Cie 'niny środkołIJej Europy 
tatów, a kosztowało prz('cip?; mo? ludz­
kich ofiar i zużyło cała, masę wOJennsgo 
materiału. Mimo to wszystko, nie udało 
się uzyskać połączenia dwu walczących :II 
tym samym przeciwnikiem obozów­
wschodniego i zachodniego. Wyraźne na­
tomiast ich rozdzielenie pl'zedłużyło w 
swych następstwach wojnę i spowodowa­
ło niejedną ponadto katastrofę. Ogromne znaczenie cieśnin w zapewnieniu połączeń komu nikacyjnych na wypadek wojny 
Włączenie Turcji do obronnego bloku, 

pode.imującego walkę o zacho"'anie swo­
bód Europy, ogromnie niewątpliwie uła­
twi wojenne komunikowanie się rozdzie­
lonych państwami "osi" dwu części tego 
bloku. Umożliwi to oczywiście względnie 
swobodne zaopatrywanie Środkowej Eu­
ropy w niezbędne surowce, sprzęt, broń i 
amunicję. Jasną jest rzeczą, że swoboda 
cieśninowych komunikacyj zależną jest 
również od możliwości jej zapewnienia na 
innych także odcinkach tej długiej śród­
ziemnomorsko-czarnomorskiej drogi. W 
ka:tdym bądź razie zdobycie możliwości 
niekrępowanych przepływów przez cie­
śniny ułatwi flotom zachodu zapewnienie 
takich samych możliwości na innych tak-

Wypadki ostatnich miesięcy ułatwiły l którymi mogłyby płynąć materialne środ­
mocarstwom Zachodu zroz\J.mienie ścisłej ki ich czynnej współpracy. 
współzależności pomiędzy ich własnym a I 
środkowo - europejskim bezpieczeństwem. 
Toteż udzielając gwarancyj niektórym 
palistwom tej połaci Europy zaintereso­
wały się one kwestia, komunikacji z nimi. 

Konieczność zapewnienia komunikacyj-
nych połączeń z tymf państwami I na 

wypadek wojny 

dała też powód do wzmożenia aktywnośal 
zachodnio-europejskich mocarstw w śród­
ziemnomorsko-czarnomorskim rejonie. -
Gwarantuja,c bowiem niepodległość Gre­
cji, pamiętano na zachodzie, że jej bazy u­
możliwiaja, nadzorowanie morskich szla­
ków we wschodnim basenie Śródziemno­
morza, jak również ich dopływów do tu­
reckich cieśnin. Swobodę natomiast ko­
munikacji na tych właśnie cieśninach za­
pewnić ma ostatnio osiągnięty sojusz W. 
Brytanii z Turcja,. 

Olbrzymie znaczenie cieśnin owego te-
go szlaku 

dla pallstw Środkowo-Wschodniej Europy 
a więc i dla Polski, nie wymaga specjal­
nych uzasadnień. Nikt przecie nie zaprze­
czy że w ewentualnej wojnie geograficz­
na ' pozycja mocarstw "osi" ułatwia im 
rozdzielenie Europy na dwa wzajemnie 
od siebie odseparowane rEtiony. Z dwu 
tych rejonów, zachodni dysponuje zasob­
nym gospodarstwem i wysoce rozwini~t" 
technika., wschodni natomiast licznI!, i bit­
ną ludnością. Stąd jedynie ścisłe ich 
współdziałanie może zapewnić dodatnie 
rezultaty podjętej przez nie walce z prze­
mocą. Oczywiście, żeby osiągną.ć te re­
zultaty konieczne jest znalezienie dróg, 

Cieśniny czarnomorskie 

dają niewątpliwie jedna, z niezbyt boga­
tych w tej dziedzinie motliwości. 

Zdemilitaryzowane w 1923 roku, 

przez długie powojenne lata podlegały o­
ne pewnej dość ścisłej międzynarodowej 
kontroli. W roku 1936 podporza,dkowano 
je ponownie niczym prawie niekrępowa­
nej woli Turcji. Zobowia,zano ja, wpraw­
dzie do przepuszczania przez cieśniny 
.wszystkich statków handlowych. Nałożo­
no również obowią.zek wpuszczania na 
wody czarnomorskie obcych okrętów wo­
jennych. Ograniczono jednak zbiorową 
ich wypornoŚĆ do 45000 ton, oraz do ści­
śle określonych kategoryj. Ustanawiaja,c 
te prawidła, umożliwiono jej jednak do­
wolne również w tych dziedzinach postę­
powanie. Z jednej bowiem strony obda­
rzono ja, prawem zapraszania na jej wody 
przyjaznych jej flot, bez :tadnego ograni­
czenia co do ich składu i wyporności. Nie 
mniej wyraźnie podkreŚlono jej prawo za­
mykania cieśninowych szlaków przed flo­
ta., uważaną przez Turcję za groźna, dla jej 
bezpieczel1stwa. 

Prawidła te obowiązują w czasie po­
koju. 

Przysługująca Turcji szeroka dowolność 

w ich stosowaniu nabiera jednak szcze­
gólnych walorów w kryzysowych okre­
sach, które zazwyczaj poprzedzają wojen­
ne działania. Turecka bowiem przyjaźń 
umożliwia korzystającemu z niej państwu 
zajęcie wspaniałych wypadowych pozy­
cyj na dwu naraz morzach: Śródziem­
nym i Czarnym. 

W okresie wojennym uprawnienia Tur­
cji sa, rozleglejsze, jak również międzyna­
rodowe użytkowe ich walory znaczniej­
sze. W tym bowiem czasie obowia,zuje ją 
w zasadzie 

zakaz przepuszczania przez cieśniny 
okrętów wojennych walczących stron. 

Cała, wagę wypływaja,cych stąd konse­
kwencyj ocenić będzie można, uświada­
miając sobie warunki dzisiejszej walki na 
morzach. Bogata bowiem rozmaitość nie­
bezpieczeństw, grożących statkom handlo­
wym walczących stron, zawsze niemal i 
wszędzie zmusza do ich eskortowania 
przez wojenne okręty. Stąd też w wypad­
ku, gdyby rząd Turcji nie chciał uciec się 
do któregoś z dozwolonych mu od tych 
rygorów odchyleń, państwo tak potrakto­
wane musiałoby zrezygnować ze swej że­
glugi na Czarnym morzu, zupełnie w ten 
sposób pozbawionej wojennej ochrony. 

Liga Narodów mogła kiedyś kontro­
lować 

pewne posunięcia Turcji w cieśnin owej 
jej polityce. Powolny jednak upadek zna· 
czenia Ligi ogromnie pomniejszył efek· 
tywność tych uprawnień. Stąd to wzrosło 
międzynarodowe znaczenie Turcji. Stąd 
również energiczne zabiegi mocarstw z o­
bu rywalizujących bloków o turecką 
współpracę. Brytyjsko-francuskie zwycię­
stwo w Ankarze zapowiada więc niemałe 
i dla Polski korzyści. Dla rzeczowej I 
spokojnej ich oceny wystarczy tylko przy­
pomnieć 

że odcinkach. PR. 

RUMUNIA 
KONSTA NCA 

,akie skutlti spowodowało zamknięcie l 
Dardaneli w okresie wielkiej wOJ·ny. r--, 

Długotrwałe i bezowocne forsowanie ci e- ~.,.,,~-
śnin nie wydało wówczas żadnych rezuI- ~- ~ ""-, ~ 

( l, 
JHf·O~tĄ\\9'A J. _""-"-,,_ .1 ,'" , lAI \ ... ~ .." ~ .... _. 

\ ,-."j J A \ 
6RINDJZ. 

, , C I 
~(r--~ ~ 

AIlOIT 

) \l-
fo 

5YCYLlA 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 III 1 1111 II 1111 I III II II 1IU11 III 1II111111H 

SIŁY ZBROJNE BUŁGARII 

Naczelny wódz armii bułgarskiej car Rorys III odbiera defiladę oddzialów 
7{.'OjSkOll'I', ·h 

(Fot. Anna Zagórska l 
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Defilada szkOły podchorążych 
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LISTY Z AMERYKI - I 

Pierwsze zełknieciesię z ziemią asz n ona 
(Od specjalnego wysłannika "Orędownika" na Wystawę Światową w . Nowym JorI(u). 

N o w y Jor k, 9 maja 
(1') I\orespondencję tę, pierwszą 

swoJą. korespondencję z Ameryki, pi­
szę w nastroj li przygnęb ien ia i chaosu. 
.Testem w Nowym Jor.ku już cały ty­
dzieil, a nie mogłem zdobyć się doląd 
na uporządkowanie i sformułowanie 
wrażnl'l. 

Atmosfera tego olbrzymiego mia­
sla działa dziwnie rozkładowo. Nie 
tylko tempo życia, takie wartkie, tak 
szybkie, jak w żadnym innym mie­
ście, ale i sprzeczności i kontrasty 
w klimacie, w strukturze psychicznej 
Judzi, w stosunkach społecznych, po­
li tycznych i gospodarczych - wszyst­
ko to wprawia przybysza z kontynen­
tu .europejskiego w jakiś stan oszoło­
mienia i bezradności. którego nie usu­
wa nawet wyjątkowa serdeczność, z 
jaką spot~'ka się Polal, z "starego kra­
ju" wśród rodaków ameryl:at1skich. 

Uczciwość dziennikarska nakazuje 
mi szczerze i bez obsłonek przyznać 
się do obecnego - mam nadzieję -
przejściowego stanu psychicznego. 
Jest on tym dziwniejszy, że przecież 
wiele jUż podróżowałem po świecie, a 
fi igdy·· nie doznawałem takiego oddzia­
ływania na siebie obcego środowiska. 

Jeżeli fal<ty te stwierdzam, to po 
to, by czytelnicy nie brali mi za złe 
pewnej Chaotyczności w zestawieniu 
faktów i spostrzeżeń. 

* Podróż do Ameryki odbywałem 
motorowcem "Batory", chlubnie znaną 
jednostką linii "Gdynia - America 
Line". I{omendantem statku, jest, 
jak wiadomo, kpt. Eustazy Borkow-

kiedy wzburzona fala rzucała niezgo.- · 
nej i bynajmniej do snu nie ko­
łysała. Przy naszym stoliku w pię­
knej sali jadalnej tylko ks. kap@lan 
Piórkowski zachowywał · niezmąconą 

T1'ylon, liczący 
700 stóp wysoko­
ści, i perysfera o 
średnicy ~oo stóp, 
stanowią dekora­
cyjny akcent wy­
stawy światowej 
w Nowym Jorku. 

ski, człowiek o szorstkim obejściu, 
lecz gorącym polskim sercu. Tak równowagę ducha. PP. dyr. Rłosińscy 
!>ję złożyło, że ilekroć podróżowałem z Poznania i ja - jako dalsi wsp_ół­
polskimi statkami (w r. 1930 "Premie- biesiadnicy - poc1legaliśmyzmilm­
rem" do Londynu i z powrotem, w 193-\, nym nastrojom zależnie od sposobu re­
r . "Kościuszką" do Kopenhagi i wresz- agowania na warunki odbywającej się 
cie obecnie "Batorym" do Nowego JQr- podróży. W sumie jednak blisko dzie­
ku), zawsze komendantem był kapi- sięcioclniowy pobyt na statlm zapisał 
tan Borkowski. Miałem więc możność się miło w naszej pamięci. 

* 

ko o wspaniałym koncercie muzyki 
polskiej w Carnegie Hall, który był bo­
daj najcenniejszym punktem progra­
mu uroczystości zwi~zanych z "dnia­
mi polskimi". Nowojorska orkiestra 

ski ego, "Chmiel" Wiechowicza) z nie­
wtarygodnym wprost mistrzostwem. 
Pi~knie wypadł również śpiew J{iepu­
ry, gorą.co oklaskiwan ego przez licz­
ną i doborową. publiczność. 

W sobotę, dn. 6 maja skończył sl~ 
oficjalny program pobytu dziennika­
rzy polskich w Ameryce. Znaczna 
część kolegów wróciła do kraju "Bato­
rym". Był to okres dla nas wszyst­
kich bardzo gorący, nie pozostawiają.­
cy czasu na spoko.iniejsze przetrawie­
nie doznanych wrażeń. 

Dopiero 'teraz ci z nas, którzy pozo­
stali na ziemi Waszyngtona, wracają 
do jakiego taa·iego opamiętania i będą. 
mogli po mozolnych wędrówkach w 
mieście i na terenach wystawowych 
(istotnie największa z dotychczaso­
wych wystaw światowych) napisać coś 
z sensem i rozwagą o tym, co było 
istotnym celem ich wyprawy za Oce-
ano 

DR MARIAN CHEl.MIKOWSKI 

Dr med. H. ZIOMKOWSK I I 
SIlCcJ. chorób skór., wcncr. I mOC'lolllcloW}'l'b I 
Lódź, 6 Sierpnia 2 tel 118-33 
Przyjmuje lł-12 i 3-9. ~lielę 9-12. 

Jerzy VI douczał się 
francuskiego 

(1') Przed samym wyjazdem do T{anady 
król Jerzy VI wziął kilka specjalnych lek­
cyj francuskiego u Lionela Lague i innych 
profesorów, pragnąc udoskona}ić swą do~ 
tychczasową znajomość tego Języka. Jak 
bowiem wiadomo, pierwsze p{)witanie 0-

.fllharmoniczna pod batutą, Artura czekiwalo króla w Quebec, gdzie burmistrz 
'n d ., k' k ł t przetnawiać miał w języku stal'ofrancu­
',nO zms lego wy ona a szereg u wo- skim. Te olwljce zamieszkują przewa:1:nie 
rów symfonicznych polskich (m. i. potomkowie danych l<olonistów fran~u­
"Step" Noskowsldego, symfonię con- skich we wszystkich francuski.ch prowll1-
certante, Szymanowskiego z partem cjach Kanady król przemawiał w tym ję­
fortepianowym w wykonaniu Szpinal- zyku. (pai) 
/1/111111//11""11111111""/11/1111/"//1/11//"/1"//1/1"/"//////1111//11"111///1/1///1///1/1/111/////111///11///1/1///1111111111/1111/1111111111//11/111111111111111/111'" 

DANUTA LOTYCZEWSKA 
obserwowania go w różnych okolicz- W Nowym Jorku witano polską: d'e;.· 
nościach i uformować sobie zdanie o legację oficjalną bardzo 1.~roc4yście. ­
jego ·'tvszechs trol1nych zdolnościach i \V dniu świeta narodowego 3 Ma.ja ocI-
zaletach na stanowisku kierownil{a . 

Zostawiłam • 
CI • •• 

statku. Kpt. Borkowski "dawał pie- było się otwarcie przez min. Romana 
przu" d>l;iennikarzom polskim., ale też pavvilonu polskiego na wystawie. Rzą.d 
okazywał im gościnność, serce i nie Stanów Zjednoczonych reprezentowała 

minister pracy pani Perkins, która 
ską.pil informacyj o statku i Ameryce. wygłosiła przemówienie bardzo życzli-

* we i bardzo serdeczne o roli Polaków 
. U/S Batory zdążał do Nowego Jor- w budowaniu wspólnego gmachu pań­

lm na otwarcie pawilonu polskiego stwmJ,lości amerykal'lskiei i w dziejacb 
na wys.tawie świato",:cj .. Jak czytelr1i- liultury ogólnoludzki,ej". . 
kom wladomo z dOl1leSleń prasowych, Otwarcie i poświęcenie pawilonu 
na cz~le. ~icjalncj delega~ji polskiej polskiego poprzedziło uroczyste nabo­
stał m1l1lster przemysłu l handlu p'l żeństwo w kat~drze św. Patryka 
Ap toni. ~~m{ln i wic?minister komu- Mszę św. pontyfikalną. odprawił ks. 
1!1kac.11 !DZ. Bobkowskl. biskup Eona w asyście l{s. bpa \Voź-

Równocześnie jechało na otwarcie nickiego i licznego kleru. Piękne w 
pawilonu polskiego kilkunastu pol- treści i formie kazanie wygłosił ks. 
ski.ch dziennikarzy z wiceprezesem provdncjał Justyn z Zakonu 00. fran 
Związku Dziennikarzy R. P. p. Hieroni- ciszkanów. 

* mem \Vierzyllskim, jako kierowni­
kiem. 

Podróż była dość urozmaicona. By­
ły dni spokojne i ciepłe, kiedy "Bato­
ry" drgał tyllw ruchem swych potęż­
nych motorów, bywały jednak i dni, 

Uroozystości te rozpoczęły cykl 
przyjQć-śniadań, obiadów i rautów dla 
c7Jonków delegacji rządowej i dzien­
nikarskiej. Trudno je wszystkie wy­
mieniać, tyle ich było. Wspomnę tyl-

" Z lotu ptaka patrzym1/. na !DfI!Lawc twiatowq i NOW1/ jork 

Zostawiłam ci piosenkę pożegnalam cię słowami, 
o szumiącym, chłodnym lesie. które mówić nie umiały, 

Zostawiłam ci piosenkę, bo przejęte byfy myślą 
którą fale Niemna lkają, o ro::,staniu, o odlocie. 

zostawi lam ci piosenkę, Zostawilam ci piosenkę, 
którą wiatr ku sloi~cu 11.1:esie, którą wiatr zanuci wiosną, 

rozedrganą i promienną którą szumią stare drzewa, 
na,ipiękniejszą pic.ś1~ o maju. którą kwfaty szepcą we śnie, 

Poże.qnalam cię melodią ::,ostawilam ci piosenkę 
w której dziwne tony drżały, przecie tęskną - choć radosną, 

pożegnalam cię piosenką którą zawsze, jak co roku. 
co śpiewała o tęsknocie, coś pożegnam, coś przekreślę ... 
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C · . · ? ~erp~sz • ••• stosuj 

zioła Mgr. W,olskiego 
na każdą chorobę specjalna mieszanka: 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 

woreczka Mlciowego. kamicy t6łci{)wej l t6łtaC'Lce - zioła 
ze znakiem "BILLOSA" 

PRZY OTYŁOŚCI, 
na. tle wadliwej przemiany materii - zioła ze znakiem 
"DEGROSA" 

PRZY BEZSENNOŚCI, 
nerwicy serca i zaburzeniach 'lkladu nerwowego - zioła 

. • ze znakiem "PASIVEROSA" 
PRZY BOLACH GARDŁA (ANGINACH), 

krtani, migdałków zapaleniach dziąseł oKostnej - zioła. 
ze znakiem "LAnYNGOSA" 

PRZY KASZLU, 
zaflegmieniu, duszności l wszelkich cierpioniach dróg odd'e­
chowych - ziota ze znakiem "PULIIlOSA" 

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 
zaburzeniach tołądkowo . kiszkowych l do .uregulowanla. 
trawienia - zioła. ze znakiem "GASTROSA" 

PRZY CIERPIENIACH NtREK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerkcwyoh 1 wszelkich dOlegiiwośd dróg mo­
czowych - zioła ze znakiem..t,UROSA" 

PRZY ARTRETYŹMIE, REUMATYZMIE 
i bólach ischiasu - zioła ze znakiem "REUMOSA". 

Do nabycia w aptekach i drogeriach 
WYTWÓRNIA: WARSZAWA - ZŁOTA NR 14 

Reprezentacje w Ameryce. Oddział własny w: LODdlDle. 
!>bjaśniajA,ce broszury wysyłamy bezpłatnie. -

ng 9771,'$ 
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Tajemnice-"linii Zygfryda" 
Naprzód aktualna Informacja: De­

pesze doniosły o wyjeździe kanclerza 
Hitlera ua inspekcję tzw. "linii Zygfry­
da". Inspekcja ta ujawniła szere", po­
ważnych zaniedbań w tym systemIe u­
mocnienia niemieckiej granicy zachod· 
niej. NiekU're odcinki zwłaszcza na pół­
nocy nie są jeszcze gotowe. 

Kanclerz Sitler zarządził niezwłocz­
ne przyśpieszenie tych budowli, tak, 
aby "linia Zygfryda" była ostatecznie 
ukończona najdalej do dnia 1 lipca rb. 
Na termin ten kładzie się szczególny 
nacisk. 

Popularny tygodn~k framcuski "Marian­
De" drukuje obecnie cykl sensacyjnych re­
portaży, zaopatrzonych licznymi z.djęcia­
mi, dokonanymi przeważnie w warunkach 
niebezpiecznych - na temat niemieckich 
,,ziem zakazanych" t. zn. "linii Zy>gfryda", 
będącej równowatnikiem francuskiej "li­
nii Maginota". Z reportaży tych pOdajoooy 
niektóre wyjątki. Jesteśmy przekonani, :te 
wywołają one wielkie zainteresowanie u 
naszych CzyteI.ników, jak zresztą wszyst­
ko, co dotyczy pnstawy militarnej naszego 
Odwiecznego ~T()<ga. 

REALIZACJA PLANU 
W kwietniu r. 1936, w miesiąc po oku­

pacji strefy nadreńskiej i zerwaniu paktu 
lokarneńskiego, Hitler w następstwie dłu­
gich konferencyj z Goeringiem i p1"'1.ywód­
cami Reichswehry powziął pierwsze decy­
zje zTealizowania głównego planu fortyfi­
kacyj granic niemieokich. Jest to przed­
sięwzięcie ogromne. Granice niemieckie 
WY'Jlo'szą ponad 5000 km. Toteż od szeregu 
mi6'Sięcy .szt3Jb niemieoki pracuje nad pla­
nem zabezrpieczooia tych stref terytoriów, 
które są najbardziej zagrożOIIle tak z punk­
tu widzen~ geograficznego ja'k i politycz­
nego. 

SYSTEM FORTYFIKACJI GRANIC I 
Studia te zmierzają do wypracowania 

systemu, który by ogarnął 3000 km grani­
cy i dzielił się na cztery sektory: 

1. Sektor PÓłnocny, który obejmuje o­
bronę granicy niemieck'O-duńskiej, brzegi 
morza PÓł.nocnego i strefę 50 km na pół­
noc i południe od kanału kilońskiego. 

2. Sektor Wscho'Clni, który pookrywa 
granicę niemiecko-polską z jednej s,trony 
i granicę Prus Wschodnich w jej części 
pólno cnej i poludnio'IVej z drugiej strony. 

3. Sektor Południowo-Wschodni, który 
broni części gramicą czeskiej, n aj.bli:tsz ej 
Renu mię~y Erz Gelbirge a. Dunajem, -
obecnie jut zarzucony. 

4. 'Vreszcie sektol' Zachodni, który i­
dzie od Limburga holenderskiego do jezio­
ra w Konstancji. 

PIERWSZE PRAC!: 
Tak więc owego kwietJoia 1936 r. p1"'1.ed­

sięwzięto pierwsze prace na Zachodzie. W 
cia"gu nasiępnych 24 miesięcy rytm był ju~ 
dość powolny. Dopiero 28 maja 1938 r. 
Hitler w przewidyw·aniu, że ten rok będzie 
dosyć "gorący" wyd a l rozkaz przyśpiesze­
nia fortyfikacyj na Zachod,zie. 

"LINIA ZYGFRYDA", CZY LINIA 
ŚMIERCI? 

Dr Fritf1z Todt, który był wielkim twór­
cą sieci autostrad III Rzeszy, zO's tał mia­
nowany dyktatorem fort.yfikacyj z tytułem 
"G eneralnego Ko.mi.sal'za Konstrukcyj", 
tak, :te linia nazywana "Hnią ZygfrY'da" w 
rzeoczywistości no'si nazwę Todt Linii..., 
która może być uwataJla za dwuznaczną, 
pCJluieważ "To-d·' w języku niemieckim o­
znacza śmierć. 

Dnia 12 wrześn,ia w przeddzień pamię<t­
nyC'h wydarzeń Hitler zdał sprawozdanie 
z pierwszych osi!łocrnięć swojego dzieła. 

l\[ur zachodni będzie miał, mówi!, od 
50 d'O 60 kilOlIlletrów s.zeTO'kości i zawierał 

b~ie 3 do ł linie stopniowe. Pracuje nad 
nim 362.000 robotników, 100.000 ludzi ze 
słutby pracy, kilka batalionów in:tY'nierii 
i dywizyj piechoty. Koleje telazne przewo­
tą coodziennie od 6000 do 8000 wagonów 
materiałów. Dzienne zużycie samego tyl­
ko :twiru przekraC%a 100.000 ton a. liczba 
przewidz,ianych prac i budowli mo:te o­
siągnąć 17.000. 

TO NIE JEST PRZESZKODA 
NIEPRZEZWYCIĘ:l:ONA 

W sumie widowisko jest w ten sposób 
zaaranżowane, ażeby wzbudzić we Francji 
i Anglii wiarę, że linia zachodnia przed­
stawia barierę nie do przełamania. 

Lecz oszukać się mogą tylko ci, którzy 
nie znają się na rzeczy. Służba wywiadow­
cza angielska i francuska wie że jest ona 
jeszcze niczym. 'Ye wrześniu prace były 

za pomocą lornetki ujrzeć obraz prac, ja.k! 
się rozpościerał poza ogrodzeniami. 

Tut~j dY'Jlamit powoduje, :te tryskają w 
niebo gejzery bloków ziemi i skał. Tam 
z.nowu z ziemi wychodzą szkielety metalo­
we gotowe do przyjęcia. betonu, jeszcze da­
lej wielkie świdry otwierają tunele w sto­
kach wzgórz. Ekipy zmieniają się dzień i 
noc a wIeczorem baterie reflektorów o· 
świetlaja" tereny pracy. 

A:t do końca listopada rytm się przy­
śpiesza i liczba prac wzra·sta. Lecz miesiąc 
grudzień zaznacza się nagłym zwolnie­
niem tempa. Chociaż prace są dalekie o.d 
ukończenia, zaczyna się ludzi odsyłać, pra­
cy nocnej zaprzestaje się w niektórych 
miejscach a liczba wagonów w dziennym 
obiegu Slpada ponitej 3.000. 

ZWOLNIENIE PRAC I PRZYCZYNY 
jeszcze dalekie od ukończenia, a wiele spo- Jakie były tego przyczyny? Szeptano o 
śród nich było prowadzonych zbyt po- tym., :te grupy robotników zmęczonych 
śpiesznie ze szkodą dla ich wartości; 0- zbyt wytężoną robotą, nie mo~ąc kore­
gromna masa ludzi nie miała dostateczne- spondować z swoimi rodzinami, z których 
go schronienia. Drogi i tory kolejowe by.ły I zost~i nagle wyr~ani, niezadowol.o.nych z 
stłoczone, środlki lokomOCYjne zbyt ubogle, plac l z pożywlema, - zbuntowah Slę. te 
w poszczególnych regionach panował nie- w następstwie były ar~sz,to,,:,a.nia masowe 
ład i zamieszanie oraz decentralizacja. i egzekucje. W rzeczywlstośCJ Jednak zwol­
Wsz)l1S1Jki~ te okoliczności pozwalają wie- nienie tempa miało dwa źróclh1.. Pierw· 

Na linii ob1'ony przeciwlotnlczej sterczą wysokIe lufy dział przeciwlotniczych 
i duże, cyklopie ślepia reflektorów 

rzYĆ, że w tym O'kre!'\ie woi.ska francusko­
brytyjskie nie miałyby wcale przed sobą 
przeszkody nieprzezwyciężonej. 

GIGANTYCZNY BLUFF 

Kierownicy niemieccy wiedzą o tym. 
Toteż było przedmiotem ich niepokoju i 
przyczyną, dla której scenariusz mona­
chijski został d'robiazgowo opracowany i 
uregułO'\vlliny przez dwóch dyktatorów. To 
był wtedy tylko gigantycZ!IlY bluff, który 
mógł się powieść tylko dzięki naiwności 
demokracyj i który... po'zW'olił Niemcom 
odłożyć całkowitą ane.ksję Czechosłowacji 
do miesiąca marca 1939 r., tj. do czasu, 
kiedy bezpieczeństwo granicy zachodniej 
było wreszcie zapewnione i kiedy opór cze­
Siki oka-zał się lliemożliwy ze względu na 
opuszczenie jej linij fortyfikacyjnych. 

WYTĘtONE DWA MIESIĄCE 

szym był niedostatek robotników wyspe­
cjalizowanych w przemyśle zl.Jroj eniowym. 
Drugim, jeszcze po,ważniejszym, był brak 
materiałów budowlanych. Tak więc z bra­
ku drzewa, :telaza i cementu musiano 
chwilovro opuścić pewne tereny robót. 

BUDOWA "MURU ZACHODNIEGO" I 
Konstrukcja tego słynnego muru, któ­

rego nie znają ":obrze nawet sztaby zagra­
niczne, składa się z następu ią cych elemen­
tów: 

1. Pierwsza linia robót, jak już napisa­
liśmy, biegnie wzdłuż granicy holender­
skiej I belgijskiej, dalej omijając kilka 
punktów biegnie za brzegami Saary, łączy 
'się z granicą francuską przy Yolklingen i 
'Za pomocą Renu z gl'anicą alzacką, aż 
wreszcie wzdłuż Sz\\·ajcarii dochodzi do 
Jeziora w Konstancji. Ta pierwsza llOia 
poprzedzona jest siecią drutów kolcza­
stych i linij przeciwczołgowych a składa 
się z serii betonowych i pan ceTnych poJ­
pór, złączonych ze sobą za pomocą sieci 
kabli kilka kilometrów długich i mających 
się przeciwstawić skutkom bombardowa-

I L .ł- ~ (' " .. : ~' .~', 

nia. Posiada ona własne, samodzielne za­
opatrzenie w wodę, tywność i amunicję. 

2. Seria potężnieJszych budowli w o'li­
ległości od 10 do 30 km od pierwszej linii, 

Pas ciemny oznacza strefę obrony ziem­
nej, pas jasny - strefę obrony przeciw­
lotniczej, partie zakreskowane oznacza· 

ją maszyny ufortyfikowane 

bardziej oddalooych od siebie niż te z 
pierwszej linii, przy1Jwierdzonych do prze­
'szkÓd naturalnych. Ka,żda z nich posiada 
specjalną strefę lub sektor do bronienia. 
Do nich należy wielka gwiazda fortyfi­
'kacyjna z budowli schowana w masywie 
górskim HunsTuck i fortece Kaisertahl. 

3. Linia obrony przeciwlotniczej ad 10 
do 20 km s7.erokości, którą poprzedzają 
prace wyżej wymienione i która posiada 
szerokość muru od 40 dQ 50 km. 

4. W końcu czwarta linia wielkich ro­
bót za Renem, między Moguncją i Mann­
heimem. 

(Dalszy ciBig nastąpi). 

Ten "las" żelaznych prętów zalewa się 
betonem. W ten sposób powstają umoc­
nienia fortyfikacyjne. Przed podjęciem 

prac bada się warunki gruntu. 

W październiku i listopadzie ub. roku, 
kiedy badano brzegi Sury i Saary, widok 
był z3JcWiwiający. Jeśli na drogach i w do­
lmach można było rozrÓ"lmiać tylko mo­
notonne wbijanie palisad dre'VI"Ilianych, za 
Mórymi chowały się niezliczone warszta­
ty i składinice, skąd dochodził hałas ma­
szyn i ludzi, to można było z nasypu lub Wybitny pUblicysta I Dr med. A. lU ~ L KB 

ang'lelsk'l W Polsce specJalista ~horó.b serca. krwi i .płu.c 
Z.ódz, ul. VVolczaaska 62 - rJn1jTmUltl 

Warszawa. (PAT). PrzyjeChał do )-1. teleton 24-295- -_elektro-kardiografla 
Polski i bawi w 'Warszawie komandor N a003 
Steven King-Hall, wybitny publicysta 
polityczny i pisarz. 

I(omandor King-Hall opuścił w r . 
1929 służbę w man·narce bryt~' J ski3j, 
aby zorganizować królews}o instytut 
spraw międzynarodowych w Londynie 
(Royal InstituŁe of International Af­
fairs), Jednocześnie rozpoczął w~'bitną. 
działalność na polu publ icystyki po­
litycznej. 

Obecnie jest on jednym z rmjwy­
bitniejsz~'ch redaktorów politycznych 

radia brytyjskiego (BBC). Znane są je­
go audycje informujące o polityce 
wewnętrznej i zagranicznej dla mło­
dzieży, których jednak żaden dorosły 
słuchacz, interesujący się zagadnienia­
mi chwili, nie opuści, odznaczają ~ię 
one bowiem niezwrkłą. jasnOŚCią i 
przejrzystością. treści i są.du. 

Jest on autorem wielu sztuk sce­
nicznych oraz dzieł o charakterze be­
letrystycznym i podróżniczym. 

fi ._,ee. 

SZKotA POWSZECHNA 
przy Gimnazjum Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 

----------------------------,----------------ul. Prez. Narutowicza 68, tel. 115-31 

przyjmuje codziennie zapisy kandydatów 
l'e dll'a wskazane strzałkami niepozorne i rzucone wśród innych budowli bu­
dyneczki - to groźne) małe, żelbetonOwe forteczki z d:ialami artyleryjskimi 

...... i karabinami maszynowymi 
Kancelaria czynna od godz. 8 do 15. 
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Anglik 

W pierwszym hotelu zatrzymał slf: An­
glik. W kilka godzin po zajęciu numeru 
Anglik zeszedł d() portierni i poprosił o 
szklankę wody. Poszedł z wodl\ na piętro, 
do swego pokoju i za chwilę powrócił z tl\ 
samą szklanką proszl\c, by mu jĄ napeł­
nionó. 

Ceremonia ta powtórzyła się kilkakroć. 
, Portier zaintrygowany, zwraca się do 
Anglika: 

- Czy mogę wiedzieć, po co panu tyle 
szklanek wody? 

- W moim pOkoju jest potar - odpo­
wiada spokojnie Anglik i flegmatycznie 
oddala się do swego numeru. 

NIEPRAKTYCZNA CHOROBA 
:' Lek,ar'i: - Pani jest chora na zanik 
gruczot6w łzawiących. 
, ' Pacjentka: - Ach, jaka ja nieszczę­
śliwa, dotkorze. Jak ja teraz nakłonię 
męża, żeby mi kupił nowe futro, skoro 
nie mogę płakać/o .. 

Recepta 

Pani Eulalia jest zrozpaczona. 
Ideał współczesnej k()biety to ... smukła 

,chłopczyca czy wiotka sportsmenka. A 
tymczasem pani Eulalia zajmuje w tram­
waju miejsca, przeznaczone dla dwóch 
o,sób;: WC 'domu łamieswojl\ osobą krzesła 
i nadweręia inne meble, do nowoczesne­
go mieszkania ledwie m()te się wchmąć. 

Udaje się wreszcie do lekarza. 
- Wypróbowałam jut mnóstwo środ­

·ków przeciw otyłości, - narzeka - a nie 
pomógł ani jeden. 

- Czy próbowała jut pani ruchów gło­
wą? Takich: z lewej na prawą, z prawej 
na lewą ... 

- Nie, nie próbowałam. A jak często 
mam to praktyk()wać? 

- Zawsze, ilekroć JXldadzĄ potrawy do 
stołu. 

BaJeczka 
Spotykają się dwa wilki: 
- Co słychać? Jak się panu powodzi? 
- Dziękuję, dobrze. Właśnie zjadłem 

na śniadanie owieczkę ... 
- Tak po prostu? CM to za maniery I 

Trzeba byłD przynajmniej zaproponować 
jej przedtem zawarcie paktu o nieagresji! 

UśmIech Temidy 

. Przed sędzią staje w charakterze świad­
'ka jakaś dama w wieku co najmniej bal­
zakowskim. 

- Ile świadek ma lat? 
- Dwadzieścia ... osieml - odpowiada 

dama, rumieniąc się lekko. 
Sędzia uśmiecha się i mówi: 
- Alet ja pytałem, ile pani ma Id, ante 

na i1e pani wygląda! 

Dzieci w roku 1939 

!fa margbaesie 

Na temat antypolskkh wycieczek prasy 
niemieckiej: 

Kiwanie palcem w b u c i e. .• p r u­
s k i e j. 

Wszystko Jest względne 
W okD1icach bieguna spotyka się dwu 

Eskimosów. 
- A państwo doka,d wybieraja, się na 

wakacje? 
- PraWdopodobnie gdzieś na Południe 

motliwe, te na SZ'pioberg, albo do Gren­
landii... 

Złoty interes 

Szkot przechodzi z toną kDło restaura­
cji w Londynie. W oknie wisi szyldzik: 

"Obiady od 1 do 5 g. - 2 szylingi". 
- Wejdźmy tu - mówi Szk()t do tony 

- cztery godzi.ny jedzenia za dwa szylin-
gi t{) warto! 

Wróżby 

Na pewnym oficjalnym przYJęcIU w 
Paryżu tona Jednego z dyplomatów popi­
sywała sif} wróżeniem z ręki. 

- Może pani potrafi z linii mej dłoni 
wywróżyć przyszłość FrancjiT - spytał 
Da'ladier. 

- Nie, panie premierze - brzmiała od­
powiedź. - Przyszłości kraju nie WTÓty 
się z linii dłoni, lecz z linii fortyfikacyj. 

Temida brytyjska 

Przed sądem w Londynie staje pe­
wien hypnotvzer, oskarżony o oszustwo. 
W swym zeznaniu nie przyznaje się do 
winy i kończy tak: 

- Panowie sędziowie! Gdybym zechciał 
mógłbym łatwo uzyskać uniewinnienie. 
Wystarczyłoby mi tylko uśpić was i... 

- Proszę się nie trudzić - przerywa 
mu z uśmiechem przewDdniczący. - Niech 
pan pozostawi to swemu obrońcy! 

Problem 

Trafiła kosa_ 

Jeden z tygodników paryskich przy­
tacza p<Jniższą anegdotę: 

Polak i Niemiec jadą pociągiem. 
- Nie rozumiem - mówi Niemiec -

dlaczego tak intensywnie motoryzujecie 
swą armif}. Macie przeciet bardzo kiep­
skie drogi. 

- Tak - odpowiada Polak, - ale wy 
macie doskonale! 

Wróg hałasu 
Ma,t: - Zdaje się, te nasz sąsiad nie­

bardzo jest zadow()lony z faktu, te kupi­
liśmy naszemu Zdzisiowi bE:ben. 

Żona: - Dlaczego tak przypuszczasz? 
Mąż: - Podarował Zdzisiowi scyzoryk 

i zapytał, czy wie, co znajduje się w bęb­
nie ... 

Ersatze ... -W Czechach pojawiły się już pierwsze 
ersatze niemieckie - m. in. mydło na­
miast1{Qwe wyrabIane... z węgla. 

Podobno "mydło" to nie bardzo nada­
je się do mycia, ale za to można nim do­
skonale palić w piecu. 

Do generała Gouraud'a przemesIOnego NIEPOROZUMIENIE 
w stan spoczynlw, zwrócił się pewnego ra-
zu jeden z pOdwładnych z zapytaniem: - A to proszę pani jest stary hoZen-

- Panie generale, oto ciek ... we zagad- derski . .. 
nienie: dwóch oficerów równych szarżą _ Tak? A ja my§lalam, że to młoda 
będących w tym samym wieku i llosiada- dziewczyna. 
jących te same odznaczenia, spotyka sif} _ To znaczy, że obraz przedstawia 
na ulicy. Który z nich powinien zasalu-
tować pierwszy? młodą dzie1lJczynę, ale ja chciałam, po-

- Lepiej wychowany! - odparł bez wiedzieć, że jest stary obraz holender-
namysłu generał. skiej szkoły. 
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łł Wszystko zajęte ... " 
Jedno z pism warszawskich zamieszcza 

nast. dowcipny felietonik: 
- Hallo! Czy to hotel Kopenhaga? 

Tak? Tu mówi Miche!. Chciałem zamó­
wić pokój. Płacę bardzo dobre ceny. 

- Przepraszamy bardzo, ale pokój jest 
już zajęty. 

- Kto zamówił? 
- Pan John BuIl~ 
- To oburzające I Nie będę z panami 

utrzymywał więcej stosunl,ów. 
- Hallo! Czy to hotel Sztokholm? -

Dzień dobry I Tu mówi Miche!. Chciał­
bym zamówić pokój. 

- Przepraszamy, ale to niemo:Hiwe, 
pan John Bull już zamówił przedtem. 

- Co za bezczelność! 
- Hallo! Czy hotel Oslo? Mówi Micheł. 

Pokój chciałbym zamówić niekrępujący. 
- Niestety, proszę pana, John BulI jut 

zajął pokój. 

wi Michel. Pokoju potrzebuję niezwłocz­
nie. 

- Niestety. monsieur! Co najwyżej ką­
cik, bo cały pokój zamówił jut ... 

- Kto? 
- John Bull. Zamówił pokój z nafto-

wym oświetleniem. 
- Teufel soll Euch holen! 
- Hallo! Czy hotel Ankara? Kto przy 

telefonie? Tutaj Michel. Potrzebuję po­
koju. 

- Pan wybaczy, effendi, u nas strasz­
nie ciasno, same cieśniny. Pan John Bull 
już zadatkował wolny pokój. 

- Popamiętacie, Spitzbuben! 
- Hallo! Czy to hotel Ateny? Tak? 

Mówi Michel. Chciałbym zamówić pokój 
z widokiem na morze. 

- Wszystko zajęte. Przez pana Johna 
Bulla. 

- A łajdaki! - Hallo? Czy to hotel Warszawa? -
- Hallo! Czy to hotel Helsinki? Przy Chciałem się uprzejmie zapytać, czy sza-

Dwaj malcy bawia, się w piasku w aparacie Michel. Chciałbym zamówić po- nowni panowie nie mogą mi przypadkiem 
. ogródku jordanowskim. kój z widokiem na front. I ofiarować pokoju? 

Przelatuje motyl. - Może innym razem, szanowny panie, - Pokój? Owszem, ale: bez korytarza, 
- Jak mYślisz - odzywa się jeden bo teraz już zamówi! mister John Bun... bez szafy gdailskiej, bez widoku na 

brzdąc do drugiego, - czy to motyl my- - To jest bandycki spisek! wschód. Cena płatna z góry w talarach 
śliw ski, czy bombowy? - Hallo, czy hotel Bukareszt? Tu mó- wschodnio-pruskich. Bela. 
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źRóDŁA żYWOTNY CH SIŁ NIEMIEC 

Kamień z serca 

Aktor G ... 8p<Jtyka na ulicy tonf: sw&­
go przyjaciela, z którym nie widział się 
jut od dłuższego czasU. 

- Moje uszanowanie pani... Co pora­
bia Karol? 

- Umarł przed miesia,cem... - odpo­
wiada ze smutkiem młoda kobieta. 

- Umarł? A ja już obawiałem się, te · 
on gniewa się na mnie! .................. 
Proszę wstać! -

Okazyjne trzewiki 
Pan HieTolIlim Kolamko, czeladnik słyn­

ne.g'O z elegamcji cechu fryzjeI'lSkiego, spra­
wiwszy sobie ultra-mo,dny garnitur wio­
se.nny, zapragnął uzupełnić swój no'bliwy 
wygląd parą odpowiednich trzewików. 
Niestety, fundusze p. Hieronima, mocno 
nadwyrężone wydatkiem na ubrooie, nie 
wytrzymały tej kallmlacji. 

Na wszystko wszakte jest sposÓlb. Pan 
Kolanko poszeptał pewne.go dJnia ze swym 
kolegę po pędzlu, zapisał podany sobie a­
dres i zbadawszy raz jeszcze zawartość 
portmonetki, udał się na ul. Sikarb o W 1:\, 
gdzie w pewnym domu, na W)"Sokim pię­
trze miesz:kał tak zwany pospO'licie han­
dlarz starzyzny. 

- Dzień do'bry, panie Fute<I"S1d, - przy­
witał .się uprzejmie, wszedłszy do małej iz­
debki na "czwartym kiju", - mam za.po­
trzebowanie na odpowiedzialne trze'\viki. 
Tyl:ko wiesz pan, prima~so·rt, nie taden 
przechodzony szmelc. Znajdziesz pan coś 
w zapasie? 

- Czemu nie. A nomerek jaki nosimy? 
my? 

- Czterdzieści dwa. 
- W czepku pan rodzonem jesteś, jak 

pragnę zarobić! Śliczności buciki mam dla 
pana, pod garniturek akuratnie podcho­
dzące. Nomer się zgad'za, jak zamówił. 
Patrz pan: czysta giemza, dwa razy gość 
miał na nogach, ale te mu się dziurki w 
kapkach nie podobali i w lelWy odcisk go 
ździebko naparzał'O - nie chciał nosić. 
Przymierz-no pan. Proszę, ja'k le,tą! 

- Wiele zaś te buty uczynią? 
- Prawie darmo odda:m, byle na ka-

wałek chleba zarobić. Jak dla pama - 15 
złotych. 

- E, panie Futerski, pam byś chciał 
mieć chleb z obkładem i bombkę czystej! 
Nie będzie za osiem? 

Targ w targ - pan Kolanko nabył za 
10 zł rzeczywiście prawie nowe trzewiki 
pięknej wiśniowej barwy i po,żegna wszy 
się z uczynnym kupcem, pobiegł do -domu. 

Następnej niedzieli p. Hieronim uC'zer­
nil zabójczo wąsik i wystrojony, wyperfu­
mowany wyruszył na przeC'ha.dz'kę wraz z 
nadobną manicurzystką, panną Felą 
Aniołkówną. Le-dwie je,dnak uszli kilka 
kroków, gdy zatrzymał ich pozdrowieniem 
przyjade<l p. Hieronima, Józio MydeVkow­
ski. 

- Serwus dIa llaństwal Na spacerek, 
co? Aleś się w)nstroił, Hiruś, niech cię fla­
nela! Co za fason, jaki sznyt ... 

Na.gle p. Józio urwał i utkwił wzrok w 
stopach p. Kolanki. 

- Te, frajer, sk~d m:vsz te buty? 
podjął po chwili z.goła innym tonem. 

- Kupiłem. Twojej babei interes? 
<Xlrparł TóWl1lie uprzejmie zapytany. 

- ~ojej, nie moje) - ale buty to mojel 
~kradzlO:nem zostałem tydzień temu, do 
bH~Iizny mnie złodzieje ogOłociły, ale te­
raz wiem, kto w tern pailce maczał, ty ży­
g<>'la"ku, mydłoj3idzie, ceruUku perfonami 
szprycowany! ... 

Panna Fela z olkrzykiem przerat,enia 
od'Slk?czyła w bok, ale pan Hieronim, nie 
straCIWSZy przytomności, chwycił podnie­
sioną rę;kę p1"Zyjaciela, sz&pnął mu kilka 
s-ł6w na. ucho, poczem obaj pamowie na­
cisnęli mocniej 'kapelusze i ruszyli klu,sem 
w stronę ulicy Skarbowej. 

Zajście wyjaśniło się wre'szcie w Sa,­
d'Zi.e Grodzkim, przed którym stanęła ca la 
trój'ka: kupiec, fryz.jeT i jeg-o przyjaciel. 
Sa1~~oWY wyrok opiewał: p. Futel'Ski 
- mlesl!l,c aresztu i 20 zł grzywny za pa­
serstw~, PP'. Kolanko i Mydełkowski - po 
tY'g,odmu teJte pokuty za pobicie l<upca. 
Najgorzej na owej sprawie wyszedł p. Hie­
ronim, który stracił 10 zi, trzelWiki L. 
względy p. Feli. 

OMIRRON. 



c 
SPRAWY KOBIECE 

Z rozmyślań nad dzieckiem 
lellt eOl§ IIloneesnlejsu,o ponad samo lIIodee. 
Gdl' radościll przepełnia roześmiany liwiat! 
COI§ śpiewnie.iszego - ponad ptaki śpiewujące, 
Coli bardziej kwiecistego - niż kwiat. 

Jeet ea6 promiennleJsze,o od lIam,.elt promienI, 
BardzIej raJsldelto - Dad raj. 
COI§ ezystszego od leśnych IIrebrnych strumieni 
I bardziej wiosennego - niż maj. 

Jeet eOl§ niewinniejszego nad aniolów białość 
I CM porannieJszego nad r6żany wschód. 
Coś, co ma dziwną wiclkoś~, właśnie przez swą 

małość 

"Dziecko" ~I«: zowie ten cud. 

JULIAN EJJSMOND 

KiC'Cly ze snu zimowego budzi się do 
nowego życia i kiedy matka - ziemia na 
świat wypuszcza cudowne pąki swego 
kwiecia i zieleni - swoje dzieci, ludzie 
rozpamiętywać zwykli wówczas niezmien­
ne prawidła, które rządzą ~yciem człowie­
ka i przyrody. J(ierly się ku zimie ma, 
rozpamiętywania te tchną raczej smut-

iem i melancholią 
, kiedy znów ku 
wiośnie idzie - ra­
iością. 130 wio. na 
-odzi życie. I nic 
dziw, 'że "święto 
matki" i "święto 
dziecka." ludzie u­
ożyli sobie obcho-
17:ić ",Jaśnie wio­
~ną. Niedawno 
mieliśmy "tydzień 
matki" a w czasie 
ld 19 do 26 maja 
obchodzić będzie­
my "tydzień dziec­
{a". 

Przeczytałem osta.tnio piękną. ksiątkę 
Zofii Starowieyskiej - Morstwinowej pt. 
"Twoje i moje dzieciństwo". Książka ta 
jest tchnilmiem wiosny, która trwa wiecz­
nie i nieśmiertelnie : wiosny dzieciństwa 
i człowieczeństwa. Kto ma dziecko i umie 
w nie patrzeć, ten w zwierciadle jego du­
szy sam się oc!mła<lza i musi uwierzyć w 
swoją, duszy swojej nieśmiertelność. 

Wiosna tegoroczna, brzmienna w dzie­
jowe zawieruchy, :r:musza spoglądać na 
"zagadnienie" dziecka w Polsce - i nie 
tylko w Polsce - inaczej, niż innymi wio­
sny ... Dziś i!ościa. dzieci mierzymy w Pol-

Smulek Zdumienie 

pod kierownictwem Stacha Wichury 
2. 

KOSTKI 
ul. TUR. 

Kostki tak Pl"zE'stawić, nby można odczylać 
znane przysłowie. 

LOGOGRYF RYSUNKOWY 
ul. Jotte 

Of1cz)·tać nazwy obrazków i wpi,.aĆ je w 
od powiI'Clnie kratki poziomych rzędów. Pierw­
szy rzad pionowy da rozwiazanic. 

WIROKRZYżOWKA 
ul. John 

Dookołn liter A. R. C, D, E nAleży wpisać 
,q'raz~' () podanych niżej znac-zeniueh. Pocz:)­
tek do odgadnięcia. Kratki pozosl>Jle, należa­
ce do krzyżówki. wypełnić wedłulr osobno poda­
nego ,,;naczenia wyraww. 

Wyrazy wirówki: A kraina polska; B od­
stępca; C epoka w dziejach kultury i sztuki; D 
drull:i ('gzemplarz, odpis; E nauka o (lzieiach. 

'\yrazy krz~'żówki: pion. 1) bożl'k miłości. 
3) bł'zbarwny proszek. uż. jakol środek odka1:., 
4) iJóstwo leśne w mitol. gr. 7) produkty mlecz­
ne - poz .. 21 drzewo l\'órskie z rodz. 808n,.. 5) 
zbiór inaczej, 6) ofiCjalne zawiadomienie w 
stos. dypl.. 8) jednostka wagi v.' złotnictwie. 

Z WYBRZE:1;J\,. 
uJ. i rys. T. B. 

,",'pisa" pionow'o słowa o znaczeniu: 1) ZA' 
bawny pod~kok. 2) cel'cmonin, urorzl',t"",'. 3J 
podstarzały, 4) slo'ytka ,.lotnicza· ' . ;,) znciśniqle 
pię'ci. 6) czc:tić rarlio,przdu. 7) ci"~to z r''''szem, 
S) świ<:c('nie jakid~ nrncz~·s tn~ri. !l) Polka -
nazwn dawnid używana. 11)) r<I:<lin3 trujM'a, 
szal<·j. blPlw1. 11) zhiór pra\\', 11) rrlo" 1:<10dź) 
~kh<laj:I('a ikrc:. 

PiNW.Zf' i ,,"tnlnip rZN1y poziome w każ<lpj 
7, figur dadz.ą rozwi:lznn ie. 

REBUS 
ul. Mister Tom 

KOLOWKA 
ul. l rys. Piast 

Dwa koła środkowe tak należy oJlr6cj( bl 
PO wpisaniu w koło obwodowe odpowledmeJ h· 
tery. powstało dośrodkowo 15 v.'Yrazów, których 
znAczenie nalC'ży (ilrnr1naC. Litery koła obwo­
dowego daja roz\\'iaznllie. 

SZARADA 
ul. Kuba 

Hrzp,czy p~zcz6łkn racza 
i na kwiatki sin dn. 
stodycz z nich wyhiera 
i do ruz-dwa składa. 

Gdy kto Jej w tej pracy 
przeszkodzić .prób~e, 
tego w drugie· trzecIe. 
swym żądł0!U ukłuje. 

Całn wciąż ruchliwa, 
jak ta pilna pszczola, 
uważaj byś na niej 
nie wpadł lrdzie pod koła. 

WAUUNKI PUZYSYLANIA UOZWIĄZA~ 
1) Każdy z Czytelnikóv.: ma pra,wo przysy­

łać rozwinzallia zadań. o ile nakleI załączony 
k o p o n bieżący; 

2) Za trafne rozwiązania zadań przeznacz!!­
my cztery nalrrod,. pieniężne: jedna w kwocie 
rlziesięć złotych I trzy po pie(! z/ot,.ch. oru 11 
nagród ksiażkowych: 

3l Aby mieć prawo do brania udziału w lo­
sowaniu nagród. należy rozwiązać tra fnie naj­
mniej c z t e r y z a d a n i a: 

41 Ro?" '"?1nia zadań z d w II c h nUlD,.erów 
można przysyłać nR pocztówce podając lrł15wne 
rozwiązania. bez wyrazów pomocniczych: 

5) Termin nadRyłania rozwiązań upływa • 
lU'\"lll ,lniC'tn [lO nkaznniu sie zada(l: 

'6) Listy llalc7.y przysyłać pod adresem r~' 
I ,",<?i i .,Orpdn\\"llika" w Poznaniu. św. MarCin 

iU z do ": ,., . ., ,. Dział rozrywek". 
7) W ciągu dwllch tygodni po OlrłOSMnill 

wyników losowanin nltgr6d. rozsyłam,. je Ilod 
,1Iire~m pod~nym na pocztllwce wZlrlednie n8 
ligcie. 

KUPON NR Zt 

sce nasze sily nl1rorlowe i mówimv z du­
mn.. że dzi('ci I1I:tllly do:::'; i t!r.ied 11;1"7.1' 
ulolne będą pirrsin, swą oslonić gl'nnice 
ojczyzny przed wrażym niebezpieczeil­
stwem. Nale~ałoby tylko z okazji "tygo­
dnia dziecka" przypomnieć matkom i oj­
com \daRnie w chwili obecnej, jak \\"ielka 
na nich spoczywa odpo\\'iedzialnoś6 na­
redowa i jak szkodliwa z drugiej strony 
była robota tych czynników w Polsce. któ­
re od niedawna jeszcze bezkarnie propa-I ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• fl: ••••••••••••••••••••• 
go\\'ały zbrodnicze wręcz akcje na rzrcz 
"świadomrgo macierzyilstwa" itp. To się 
musi w Polsce skol'iczyć bezpowrotnie. -
Polska będzie wielka i potężna tylko wte­
dy, kiedy jej rokrocznie prz~'bywa" b~dą 
setki t~'f;ięcy - rlzirci. W dziecku jr;;! nie 
t.\·lko niriimiel'lrlność człowieka. \\' (]zi('­
ciach nasz~'cll je t nieśmiertelność i wicI · 
kość narodu. 

Żrwo rcrlagowane czasopismo francus­
kip .,:\larir C111ire" jE'Clen z ostatnich nu­
mrrów swoich poś" ir,ca clziC'cku. Są IV 
tym numC'rze m. in. zdjęcia, których kilka 
tu repJ·odukujemy. Takimi sposobami 
chcą Francuzi wzbudzić w narodzie ml­
łoś6 110 dzipcka: )Jol,azują czar i bogac­
t,,·o jrgo du"z~·. Spójrzcie. maiki, na te 
buzię raz rozpS;miaJJą, raz zdzi\\"ion~, to 
znów łobuzerska, i przyznajcie, że jest w 

dzierlm sz('zr~('ie - skarn naj" i(~l,,,zy. 
S;r.(;z~;;("ir. to tl'zł'ha 1Iip l~'lko o<lezlIwa6 in­
st\'nktC'1l1 macir!'z\"I'lsL,:im, ale trzr])a je 
ta'kzr zrozum ir(o. 'llf1piero na lrż~· ta pozna­
nie i zro7.\lmir]1ir tllIszr r1zircięcrj prowa­
dzi rodzicó" 11 <1 \\ I ",:ci "'e drogi "ycho-

wawcze. 'Warto prz('to żapoznać się z kil­
ku "złolymi my:iilami" O dziecku: Paulina 
Lombrozo pisze: 

"Zarówno jak praca około roślin i 0-

Przerażenie 

grod lI, rozkoszną jest praca około (iziec~ 
tych kwiatów, co prócz piękności kszlal · 
tów mają jes7,c7,e ~ycie, ruch - IV któn'ch 
wdzięk i powah nieruchomy kwiatu staje 

Kamienie 
powstają stopniowo wskutek złego funk· 
cjonowania wątrohy. Wątroba jest filtrem 
dla k1'\\"1. Zanieczy, zezona krew może po· 
wodować szereg rozmait.ych Jolegll\vości 
(bóle artretyczne, łamanie w kościach, 
bóle głowy, pode11cnvowanie. hezsenność. 
wzdęcia, odbijania. bóle w wątrobie, nie· 
smak w ustach, brnk aptetytu, swędzenie 

kMy, skłonność do obstrukcji, plamy i 
wyrzuty na skórze, skłonność du tycia, 
mdłości, język r-bloi.ony). Choroby złej 

się cZylm~'m, oży\\ ion~'m II' niet'koliczonej 
i pysznej żywości ruchów i lll~·ś li." 

Gdzie indziej znajdujemy takie okre­
ślenie stosunku do dziecka: 

"Powiadacie: 1\uży nas ohcu\\ auie z 
dziećmi. 

Macic słuszność. 
Mówicie: - 130 musimy się zniżać do 

ich pojęć. Zniżać. pochylać, naginać. kur­
cz~·ć. 

:\l~· lici!.' się. :'\ie to na;: rI1l:CZ\. Ale, 7.e 
musimy się wspinać do icll uczuć. \\'spi· 
nać, wyciągać. na paJcach stawać, sięgać. 
żr!J~' nie urazić." 

A l\:\1'i a ~[ichnelis pisze: 
,,:\igdy nie jest się zanadto rozrZll(n~'m 

w okazywaniu dziecku miłości i przywią 
zania. Nawet nadmiar pieszczot jeRt dla 
niego tak snmo potrzrbny, jak nadmiar 
słodYc7,v. l\i('któl'zV rodzice rozm\',;lnie 
n ie ·pie~Z('7.ll. dzirci' swoich, a to z obl1\\Y. 
aby nie staly się ślamazarnymi. Jest to 
bardzo smutny błąd. Życie znajdzie ju~ 
swoje sposoby. ahy je zahartować, a im 

żółciowe 
z nnturą kuracją jest normownnie czyn · 
ności \\"qtl'ohy i nerek Dwuuzie::;toletnie 
doświadczenie wykazalo. że IV chorobach 
na tle złej przem'iany materii, chroniczne­
go zaparcia, kamieniach ~ółciQ\Vych. żół­
taczce, otyłości, artretyźmie - mają za­
;:;(osowanie 7.ioła lecznicze .. Cholekinnza" 
H. 'ie moje\\"skie~o. Broszury hezpłatne 
wysyła laboratorium fizjolog. chemiczne 

"CHOLEKINAZA" H. NIEMO JEWSKIEGO 
przemiany materii niszczf\ organizm i Warszawa, Nowy 
pr:r:yśpieuaj" starość. Racjonalną zgor! nl\ i skJady apteczne. 

n 2i 126 

świat 5 oraz apteki 

I~ 
"ARNOLD FIBIGER" 

W jako"ci równy JlaisłYl1JJl;~j­
';7.ym markom światowym lecz 
,\' cenie dootępny dlll bżd~go. 

Kalisz S7,&pena 9. 
GellPr. IHy.crlsla\Yic;pl: 

Centralny ~Ingazyn Pianin. 
Poznajl, Pierackicgo 11. 

zg 832lJi3Q 

\\":c:k,..z~· za:-óh czuln,.ci i !<'l/Zodności "'y. 
niesie dziecko z domu rodzicielskiego lub 
ze szkoły, tym lepszy i pogodniejszy wy­
da mu się ~\\"iat, o ile łatwiej prz~' tym 
dźwil!<'ll' br.(\zie ciężar smulnych dni. kto­
re go z IW\\"llo':'cią nie miną. Istl1il'jc\ ca· 
łe gencracj<" klórym, ale to od razu wy­
czylać można z twarzy dzieci. które nale­
żą do taldch pokol('ń. Dusza dziecka skon· 
struowana jest nirz\\"~'kle subtelnie. A 
\\' laśnie I1H .illllli('j zl'07.urnirllia okazują ro­
dzice i ",vc!1o\\'a\\'cv dla uczuciowości 
dziecka. tolrż nic łatwiejszego, jak za­
drasnqć przez to jrgo uczucie. Ile~ to dzie­
ci zostr.!o zrażonl'c h \\. S\\ "ch uczuciach 
na całe życi,'. ho z!lilrz~' lo' się. 7.e kiedy 
przy~zly do matki. ta zajr:ta cZ~'m illn~'m, 
złajała je: "Wslydź się! ,Jf'sleś już za du­
t.y na to, żeb~'m sir, z tobą pi('ści!a!" 1 
clziecko Z<lcz~'na się tC'go \\"styuzić i zakle­
pia się w sobie." 

.... ························1 PASY P.FJD."E 
oraz wszetkle artykllly techmczne i w Lnanych od GO iat naj.svyższycb jakOŚCiaCh 

• poleca 
• Z. l\IAZUUKIEWJCz. SP. z o, o. I 
i 

Fabryka pas6w lransmis)'jny{'h i Sklad.nlca 
Art. 'l'echnkzllych 

Poznllli.. ul. Kantaka 89. Telefon 30·U, •••••••••••••••••••••••••••• 
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Dwudziesty zjazd Związku Lekarzy P. P. w Łodzi 2 wyśmienite 

nowe czekolady I 

Przed walnym zebraniem - Prezydium zjazdu J referaty - Wystawa fannaceutyczna " Marynarska" 
Ł ód ź, 20. 5. - W przeddzień do­

rocznego walnego zebrania Zwię.zku 
Lekarzy Państwa Polskiego, w sobotę 
dnia 20 maja rb. odbył się w Łodzi 
zjazd lekarzy Związku, poświęcony 
za.gadnieniom lecznictwa zbiorowego. 

nowski i Gęsecki z Warszawy, oraz 
wystawę prasy lekarskiej "Zycie le-
karskie". . 

PROGRAM NIEDZIELI 
W dzisiejszą niedzielę obradować 

będzie w Łodzi doroczny wa.lny zjazd 
ZwiłłZku Lekarzy Pań$twa. Polskiego, 
który poprzedzi msza św. w katedne 
św. Stanisława Kostki. MSl:., św. od­
prawi J. Em. ks. biskup dr Tomczak. 

deserowa o przysmaku rumowym 

"Hetmańska" 
mleezna o prsylJmaku słodowym. 

POWITANIE WLADZ 
Zjazd zagaił prezes urzą.du głów­

nego Zw. Lek. P. P. dr Jan Czarnecki, 
witając przybyłych przedstawicieli 
władz, a przede wszystkim b. min. 
Hubickiego, wiceministra Piestrzyń­
ski ego, dyrektora Zakładu Ubezpie­
czeń Wzajemnych Dyhowskiego, komi­
sarza rzą.dowego tejże instytucji dyr. 
Martyszewskiego, dyr. departamentu 
służby zdrowia dra DaIteckiego, przed­
stawiciela Urzędu Wojewódzkiego w 
Łodzi dra Salaka, naczelnika Wydzia­
łu Zdrowia Zarzą.du Miejskiego dra 
Wisławskiego, przedstawicieli DOK w 
Łodzi płk a Baranowskiego i pIka Mi­
chałowskiego, przedstawiciela Ubez­
pieczalni Społecznej w Łodzi dra Mi­
łodrom.&kiego. 

~""""""""""""""".I •• """" •• 
Cena tabUczki 75 gr. 
Pro.lm,. .pr6bowa~1 

EGZAMINY 
do LICEUM (bum. i przyr.) GIMNAZJUM 
SZKOl-Y POWSZECHNEJ 

J. CZAPCZ~ŃSKIEJ h 1f018-1ł.lt 

Udź, ul. Narutowicza 58, tel. 115-29 
wyeh z ponad 10 tys. punktów BU)).. 
skrypeyjnych, zwłaszcza ie rolnicy j&­
szcze do 1S maja skła.dalidetlara.cje, 
wymaga ~asu. przed Z5 maja ~ już 
gotowe ścisłe obliczenia 1 można bt­
dzie podat do wiadomości ogółu, jua. 
cyfra jeet wyra.zem wysiłku rodzin 
polskich, które oftamie poparły iDł­
cjatyw, wodza naczelnego. 

N 22128 od 22 czerwca 1939 r. 

W przyszłym tygodniu wyniki subskrypcji POP 
Prezes dl' Czar.nieeki w przemówi&­

niu swym stwierdził, te Związek le­
karzy R. P. gnIpują.cy przeszło dwie 
trzecie lekarzy Polaków, jedynie i wy­
łącznie reprezentuje opinię polskiego 
świata lekarskiego. 

W a I' s z a w &. (P A T). Biuro praao­
we przy generalnym komisarzu Po­
życzki Lotniczej komunikuje: 

Liczba SUbskrybentów POP była 3-
krotnie większa niż subskrybentów 
Pożyczki Narodowej, co oczywiście 

PREZYDIUM ZJAZDU ł wymaga dłuższego czasu dla przepro-
Do prezydium zjazdu dr Czarniec- wa~zenia obr~ch.unków i definitywne­

ki zaprosił dra Skusiewicza, dra Bu- go Ich zamkmęcla. 

W Pożyczce Obrony Przeciwlotni­
czej wzięły udział szerokie mMy spo­
łeczeństwa i dzięki nim właśnie rezul­
taty J)6życzki przek.roC%yly ~"'yniki Po­
życzki Narodowej pomimo, iż banki 
i przemysł były stosunkowo mniej ob­
ciążone, gdyż poważne kapitały zaan­
gażowały w inne inwestycje. 

Zebranie dokładnych danych cytro-

W nadchodzącym tygodniu mama 
się więc już spodziewat ogłoszenia .. 
statecznych wyników Poiyesld ObroDy 
Przeciwlotniczej. 

Składki I pokwitowania 
dzyńskiego, dra Macią.ga, dra CzapJic- ł!!'!"!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!II!!!!!! W administracji piMna B~O dołe­

!lO W ·aIszynl ciągu: kiego i dra Niklewskiego. 
REFERATY 

Po przemówieniu powitalnym przed­
stawiciela środowiska. łódzkiego dra 
Smolewskiego przystąpiono do wy­
słuchania referatu. Zasadniczy referat 
wygłosił dr Alkiewicz z Poznania, o­
mawiaj~c stanowisko ZwiQ.Zku Leka­
rzy R. P. do najważniejszych zagad­
nień lecznictwa społecznego. \V za­
kończeniu dr Alkiewicz podkreślił 
konieczność zbliżenia lekarzy do ZUS 
przez udział organizacyj lekarskich 
w administracji, ubezpieczeniu krótko­
terminowym, stanowisko lekarzy u­
bezpieczeniowych do chorych ubez­
pieczonych i na odwrót, które powinno 
polegać na wzajemnym zaufaniu. Prze­
jawie się to w prawie ,,~rboru lekarza 
przez ubezpieczonego. \V tym także 
kierunku wypowiedział się międzyna­
rodowy zjazd fachowców w Wiedniu. 

Na zjeździe wygłosili jeszcze refera­
ty dr Stefal'lski, red. nacz. "Zycia Le­
karski~" dr Rodziewicz, dr Witaszek, 
dr Dłużniewski, dr Owcarzewicz, dr 
Bogdach. Obok sali obrad urządzono 
wy.stawę farmaceutyczną z udziałem 
form Barcikowski z Poznania, Mali-

JWPanł ZofIa '1'. Warszawa. ul. 
Sienkiewicza. - Powieść stosownie do 
życzenia JWPani odsyłamy. Jednocz~ 
śnie przepraszamy jak najuprzejmiej 
za przykr~ zwłokę. 

JWPan E. W. L6dt, ul. Tokarzew­
skiego. - Dziękujemy uprzejmie za 
słowa uznania dla pracy dziennikar­
skiej naszej redakcji. Ządany adres: 
Konsul honorowy Ziołecki, Poznań, A­
leje ·Marsz. Piłsudsldego (Hotel BrUa­
nia) . 

JWPan T. K. Częstochowa, Pułk 
Piechoty (1 kompania). - Forma . listu 
otwartego do jednego z głośnych 
współczesnych dyktatorów nie jest cen­
zuralna i z uwagi na to nie zamieścimy 
go. Poruszony przez JWPana temat 
omówimy w jednym z najbliższych nu­
merów naszego pisma. 

JWPan Fr. K. Krak6w, ul. Kazimie­
rza Wielkiego. - Uwagi bardzo słusz-

" 

t'łl!i~:' .. zami.-
rzając pod płaszczykiem "ruchu narodo­
wego" wyciągnąć dla siebie korzyści, 
rozsiewają kłamliwą i wielce szkodliwą 
plotkę, Jakoby I pOdpisana firma, nie 
była czusto polską I katolicką firmą. 

Wobec powyższych niedorzecznych 
oszczerstw podpisana firma oświadcza 
niniejszym, że właściciel tejźe P. Eryk 
At. Kolłontay, jest polakiem, religii 
rzymsko-katolickiej, którego rodzina 
wywodzi sle z polskiej (historycznej) pra­
starej rodziny Kołłontaj6w (Kołłontaul" 
co każdocześnie może być udowodnione 
na podstawie posiadanych dokumentów 
dotyczących rodowodu. 

Firma nasza założona została włas­
num kapitałem p. Eruka A. Kołłontaua l 
współpracuje z państwowymi bankami. 

Przedstawiając powyższe do wIado­
mości ostrzęga się oSiJCzerc6w, że dal­
eze rozsiewanie kłamliwych wiadomości 
ścigane będzie tak na drodze karno -
jako też cywilno sądowej. 

ERYKA. KOlLONTAY 
IIIftD CltIKllJ - UlIIfIU -.. 

~ 

ne, lecz niestety w tej formie ule m .. 
żerny ich zamieścić. Wyjątkowo ma,. 
nuskrypt Pański odsyłamy. Odnośnie 
nagrody powieściowej zaznaczamy, ii 
tylko przypa.dkowo otrzymał JWPan 
utwór wspomnianego zresz'" maJo 
znanego autora węgierskiego. WYb6r 
powieści mamy olbrzymi i to widocz­
nie wpłynęło na niedopatrzenie przy­
dzielającego nagrodę, który nie wnik­
nął głębiej w tendencje autora. 

JWPan Józef B. Zabartowo, p<>w. 
Sępólno (Pomorze). - Sprawy przez 
JWPana poruszone omawia bardzo 
obszernie organ wsi pomorskiej "Po­
morzanin", wychodzą.cy nakładem i 
drukiem naszego wydawnictwa Dru­
karni Polskiej S. A. Abonament jego 
jest bardzo niski i wynosi 1 zł mi&­
sięcznie. "Pomorzanin" ukazuje się 
jednak trzy razy tygodniowo, podczas 
gdy nasze pismo codziennie. 

11. Fund1lA Obrouy Narodowej 
Stow. h. członków Ubezp. SpoI. 

w Niemczech, Oddział w Po-
znaniu, zebrane na zebraniu 10,- lIł 

Prezes Finke &.-. " 
Pracownicy :Wydziału Zdrowia. 

Publieznego Z. M. w Poznaniu 
u.rniut kwiatów z okazji imie­
nin )l. Stanisławy MatlJss&-
kównej 51,- • 

Si08tJ'y Zakonne zatrudnione w 
Miejskim Za.kładzie dla Ni&­
mowh,t im. Dzieei"tka Jesua 
w Pomaniu przy AL Litew-
skiej 8 U, ... 

Pracownicy Gastronomiczni re­
stauracji Bracia Dawidowscy 
i S-ka 3G,- • 

Za.nQ,d Zw. lnstalatol'ó'w, Bla-
charzy i Monterów 2fI,- • 

Zebrano wśród członków ne. ze-
braniu Zw. lIUltalator6w, Bla-
chany i Monterów 7,81 " 

Zebrano wśród gości w restau-
racji Kasyno Obywatelskie 13,- • 

razem z poprzednio pokwlt. 3 866,'2 zł 

Ma FaadllSZ Bomu. DmOW1lldego 
N. N. Górczyn 3,- zł 

razem z poprzednio pokwiL 2382,21 zł 

OD NOJSTORSIYCH DO NOJMŁODSZYCłł 

, 
CHRZESCIJANSKI 

MorIi 

Dyrekcja Kolei Elektrycznych Łódzkich S. A.
o 

w Łodzi 
podaje niniejszym do W'ladomośei, łt wobec przeprowadzanyeh robót brnkarskłeh 
na ul. Głównej, 

od ul. Piotrkowskiej do uL Kilinskiego, pociągi linij ,,10", ,,16", ,,17·: 
p4!C:*lwuy od. pODledaalka 22 ...... rb. bttd .. lm.r.owalJ', at do odwolaDIa 
Jak Da.tt;puJe I 

Pociąg linii "10" tAlnlaat nI. Gł6wne, - al. PneJazd, al. Kłlińskiego 
do Widzewa i .powrot...... . 

Pociąg !iDU .16~ - od RzellDł do ul. Piotrkowskiej I.powrotem. 
I Pociąg ltnll .17" zamIast m. Gł6wnl\ - .... Pnejasd, ul. KUiń.kiel'o 

do Dąbrowskiej i .powrotem. 

~I,,--------------------------------~ 
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Skład Bławatów i Galanterii 

w. CZIDEL, 
ł.6di, ulica PioŁrkowaka 286 - t.l.fon 260-53 
poleca w dutym wyborze: jedwabie gładkie l deseniowe, 
wełny na płaszcze. kostiumy t suknie. towary bla/e: po· 
ścielowe. st%we. bieliźniane. koronki na suknie. siatki na 
firanki I kapy, gobeliny dekoracyjne, bielizna dam,ka 
l męska, pończochy, rękawiczki itp. N 5001 
Wszystko w dobrym gatunku. Ceny niskie. 

.JEDWAB 
(namiastkę), nici do szycia na szpulkach drewnianych 
i rolkach papil'rowych oraz bawl'/niczki do cerowania 

poleca N 5000 
Fabryka Nici "MARYNARZ" Wladyllaw Suwalski 

Lódź, uL Targowa 57, tel. 200-83 l 228-33. 

Wytwóraia bieli.ay trykoto-wej 

HENRYK KLIMCZAK 
Łódź, Cel!lana 6 (DrZ!I Bałuckim MInka) tel. 260-03 

WIJkona;e. bieli%nę damską, mę.ką i d%iecięcą, jedwabną 
i ciepłą ora% ko.tium.y sportowe i narciar.kie 

Krawiec damski Kazimierz Janiszewski 
:r. ó d ź, Klllńaklt'go nr 94 

przyjmuje zamówienia z własnych i powie· 
rzonych materiałów. Wykonanie solidnel 
Ceny przystępne! Dogodne warunki! 

.. 
i 
Z 

Obrączki Slobne i wszelką biżnteri" 
zegary, zegarki i platery p o leca 

N06 W. Szymański 
:r.6di~ ol. Główna 41 tel. 132·24 

Krawaty i bielizn, 
N e'7ł poleca P. T. Kupcom 

Wytwórnia Henryk Krzemiński lód!, Piotrkowska 79 

Części zamienue do samochodów, Polski Fiat, Bujek, Che· 
vrolet i Opel, Akcesoria samoch. i motocykl. Opony i dętki 
"Co.ntinental". Oleje Galkar.Lux poleca firma Mo ZAJĄCZ. 
KOWSKI, Piotrkowska 156, tel. 279-62. Motocykle setki. 

N 21732 

IiIZJ\131J1J1łI1J 
HENRYK 2AK POZNA;" 

p& 4903/4·2. 549 

~ ..... ':" ~'~.; , ,~~"',~,' - 'l ~ . , ~, ... i: . 

UBRANIA DZIECIĘCE 
garnitury sportowe - płaszcze 
lebaie - bluzy robocze-spodnie 

najtaniej kupis7; 

w MAGAZYNIE ODZIEZY MĘSKIEJ 

Leona Perliceusza, Wieluń 
Nowy Ryuek 

Na sezon letni magQ%y" został %Qopatr%onq 
w bogatą wybór towarów. Ceny przystępne 

Do .alowa.la fasad, dom6w, klatek schodowych 
itp. - polecamy N 2'U21 

farby mineralne Keima i Kazenit 
odporlle ua de •• eze, uie&Dlywalue 

Kosel i Ska, ł.6di, Przej ud 8, tel. 111-21 

Ekonomiczne 
Praktyczne 

Tanie 

~oial~~ konne 
zaopatrzone 

w kola ogumione 
oponami dętymi 

Czajc:zyński, Poznań, ul. Dąbrowakielto 89. 

dt 2211·12 

UCZNIA 
kupieckiego, który ukończył lub w bietącym roku opuści 
Szkołll Handlową, poszukują Zakłady Przemysłowe. Z~ło­
sze:nia. li: łycio'l"ysem i odpisami świadectw do Kuriera. 

Poznańskiego ng 22 315'6. 

Wydzierżawienie alei owocowych grom. Otorowo, pow. Sza­
motuły odbędzie się. w pil)tek, .dnia 2.6 m:tja 1939 o godz. 11 przed 
polud. przez pub!. hCyta<'ll: najWIęcej .dalllcemu za gotówkę w lo­
kalu P. Stan. Walkowiaka w OtorowIe, 
d 9273 LIII. 1I01tTI. 

9\~GI 
ŻOtTE PLAMY 
OPALENIZNĘ ił.d. 

USUWA 
POO GWARANCJĄ 

KREM 

.................... 

DRZEWO 

Rowery 
na których zdob.ywa~l\. snkces,. 
w wyścigaCh nalwybltmeJsl ko­

larze to rowery z f·my 
St. Rędzla. L6d:f. Baluckl Rynek 9 

Hurt - Detal. 
Duży wybór cześci do rowerów 
zagranicznych i krajowych . Ma· 
szyny do szycia. N 10539 

Ubezpieczalnia Społeczna ... 
OlJornikach sprzeQa w drw­
p"zata rgu 

l samochód 
marki ,,1<'8J'ł' 11 ... r.2 ... J .4.. 

Cena wYlVo-Iania wynost iIJO.­
zl. Przetarg odbGda:ie się dnia l! 
maja 1939 r. o godz. 12 w polud­
nie IV firmie .. Brzeskiauto" S. A. 
'" Poznaniu. ul. Dl\browskie~o 29. Pilne zamówienia Wnl'unki mOŻlna przegilIdać w 
Ube~pieczalni w Oborni'kach lu!? 

r··E~·;;;i;;··;;t;;;;·"·· IBiżuteria iak 

B lki K t6 k w dniu przetargu od godz. 8·eJ 
e - an w ę rano w firmie .. Brzeskiauto". 

Drzewo warsztatowe Ubczpieczalnia Spoleezna 
Tarcice specjalnych dg 22-')8 w Obornikach. 

wymiarów 

dla uczniów nowo-wstępujących 
do gimnazjów - gimn. kupieckich - Uce6w 

umożliwiamy gladko zdać przez nasze dobre I szybkie 
Pl"Zygotowanie kOTepetycyjne. Niezwłocznie zgłaszać się, gdyż 
jest najwyższy cbas. do: Matura. Poznali, J ackowskil'go 11 
m. 3 codz. od godz. 16 do 20, w niedziele i święta do 12·tej. 
U wag 8: Poza tym przygotowujemy ekstern6w do egzllmi· 

n6w końcowych w tych uczelniach oraz z 1 kI. 
szkoły powszechnl'j. z 11 054 

artystyczna 

Prof. Fr. Sł.UGOCKIEGO 
Łód:i, '-go Sierpnia Nr l 
Sklep bogato zaopatrzony 

reperacja zegarków i biżuterii. 

Kupuje stare złoŁo 

latsłówkowe :Iłowo (tłusto) 15 groszy. katde 
jalsze słowo 10 groszy. fl liczt> = jedno :I/owo. 
i. w. Z, a - katde stanowi 1 słowo. J~dno oglo· 
~enie nie -note przekraczać lOl słów. w tym 

5 nagłóWkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgloS7!enła wśród drobnych: 1·lamowJ mlnl::nełr 30 grony. 

L D~MY_.P & RI'!J!U! II dom na prz~!f!!iU (dochodo. właściciel !~~~l~ P<>I!zukuje 39 lat. got!~~~~~ ~zukuje 
wy) ze składem i v.arsoztatem wspólniczki. Cel matrymonialny. panny lub wdówki .bezdzietnej 

Osady - r~eźnickim. przepisowe urzl\dze· Oferty Orędownik . P07mań do 15.000 lub wżem siEl w gospo· 
I ·· . S" . Ik TM. bez długu. - Za gotówkę. zd 87419 darstwo. Oferty Orędownik -

z parce _acn maj. WinY. wIe .0- Oferty Orędownik Poznań Poznali N 22393 
ŚCI o~ li!. do 3:; hek.tarów II ?bs!e- zd 86 5iJ7 V'awaler • 
wamI oZImymI i W1OSennyml. 1.1e· Do Wdo 
mie żytnio - pszenne. dobre łąki. .. :ę:;.:::.. 'li mistrz ślusarski posiadający do· Wlec 
na bard.w do/!,odnych: ~arunk8ch a. P}&!!!:\DZ brz.e zaprowadzony warsztat ma· 35. bezdzietny mIeszkaniem ezu.ka sprzedaje MaJlltek SICWY. p. Kę· 1 __ .. ' _____ 1111 _______ , szyn roi-niczycll. kamienicy wart. żony. biednej alp dobrej. Oferty 
80WO pow. 'l'uchola . stada :taIno 40.000 - poślubi gospodarna - Orędownik. Poznań zd 87 554 

P 5060·19.8 Posiadam zgrabnI\. posażna pannę do 30.- -------------
l 000.- przystapi~ jako wsp6lnik Oferty Orędownik . Poznań 

W"n handlu - interesu. Ofert,. Orę- zd 86275 
2 mieszkaniow/ 7 ~Okoi li pn;y_ dowT.ik. Poznań !Id 87 304 K:.:a:...w..:..:.a.::l.:.e:..r----
należnościami. 3 morgi ogrodu. P Ż k- lllt 35. wysoki ciemnoblondvn. -
gll:r~ż. i budrnki gospodarcze w O yez l lIiehrzy(lki poślubi zamożna pa-
mlescle pOWIatOWym. 28 km od 1000 zl Iu.b gotówk'l i ekspedie-nt· n,a (może hyć starsza) lub bied· 
Poznania. kommIikacja b.ardzo ka. wBPóloni()~ka. zdolna, u':2.ciwa. na. która pomoże rio stalej pracy. 
dogodna. bez żadnych obcu~~rt! zaraz do otworzenia wiej&kil'!l:o Panie. l,tóre p"agna dobrego Olę· 
pięknie pol<Y2ona. blisko rzeka l Ch,·z8Ś('ijati·s.kiego sklepu urz;jd.zv· ża. p/'Osze J)(lważnp oferty P08t('· 
IIlS

I 
korzystnie do sprzedania. - nego. Z~~l'nia Orę<lownik. Po· Restantp. Gdynia l. A . B, M, -

Szatynka 
prlly8'tojna. 24·letnia. posil3dająca 
5.000.- poślubi nauczycielll. -
Oferty Orędownik . Poznań ________ ~z? __ S6_~-_,7 _________ .... 

Kawaler 
32. gotówki 8.000.- poślubi panią 
~kladem. Ofe,·ty Orędowr,ik -
Poznań zd 86 :)\)8 

firtar'j O~ró~ka Dllewa ~=Rłfll.EłlWA 
L.o. t~ow.ki - Po ••• ń ~ • .it..1(J 

ul. Raczyńskich S/8 
(PIlJ pl. Bernlldyfiskiml telefon 10-87 

pg 5216·20.101 .................... 
ng 10197 

~nak oferty naprzyk'~d: z 189:<'3. n 74;) d 1790 
i t. d. .= 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w .ini powszl'dnie .Jrzyjmujl! 
si" do godziny lO, w soboty i dni przedświą· 

teczne przyjmuje się do ·go jz. 8.45. 

Trzydziestodwuletnia Sklep 
pam.a. pięcioletnia córeczką. bie· gaglanteryjno·lokciowy od zarall 
dna. szuka męża. chętnie wdowo sprzedania w powiecie l e~yckim . 
ca. Panom którym zależy na do· Oferty OrędOWnIk. Uirlz. pod 
brei żonie zloża oferty Orędow- ,A. D:- N 21742 
nik Poznań zd 87 414 

Ryngraf 
Wdowiec z Matka Boskll każde katolickie 

robotnik. 2 dzieci staJa prĄca. dziecko powim,o posiadać nad 
szuka żony do 3i>. Oferty Orll· swym lóżkiem. Najtaniej nabyć 
(]ownilk P07.nań zd 87 281 można: Alfred Dytberner. Łódź. 

Piotrkowska 112. tel. 23·108 
Panna 

po 3O·tce przystojna miła. po. 
ślttbi nr7lę!lnl,ka a najch~niej Iw­
lejarza. Oferty Orędownik. Po­
znań zd 87 2i8 --------

Starszy 
samotny emeryt poś;ubi atarszl\ 
posiadail.\ca nieruchomość. Ofer­
ty Orędownik. Poznań zd 87 300 

Produkcja. Własna. 
N 21748 

Auto - Rozbiórka 
n{)wo założona firma polN'a uty· 
wallE' <,zęści samochodowe. ood· 
wozia I.onne o!{umionE' . prOH<' 
~Rie. opony. detki. CellY konkll­
rpn<'Jjne. Powali Dl.\browskie)( r, 
83iS.J. telpfo-n 88-16. w 8IlOO"2 Zg.oszenia do Kuriera Poznań· r.nuli 00 En 395 okaziciel dow. osobo 41l. 

skiego pOld zrl~ 87 153·4. Po§red- • es •. ::. NA ~ N 21 81)4 Trzydziestotrzyletni Kawaler 
mcy wyk uczem. L O:&ENKJ \Vdowiec 14.000 wżeni się nipruchowoi§ć _ 33 lata. goW"'ka 10.000 poślubi 

D 
- - samodzifllny rzemiMlni'k poślubi lub gotówke. Oferty Orędowni'k, panią interesem. Oferty Oręrtow. kolonin1l1Y. d~liknt. dobrze zapro-

Skład 

om Starszy panil\ do lat 35 z mnlll got6wka. ;:.P.::~.=:.n:;.Ań:.:....:z:.:d:....::86.::...:5.:.1J9=--______ nik. Poznań zd 86 597 wadzony. lIowocześnip llr7.aoz., 
kI d t roWT TY Of 1" f r' K n:'zyle!!jlym ffiic;;zk:tniem z powo-

~~~Y:zasr~: esmprze~~:-n~ Krrszto= pan na kierowniczym stanowi- rI' l'rtl~omoż IW] Ie8~1' 6OQotogra 1/\ u· .7 m:l1l ~n wYJazdll r.araz na sprzP(!87. w 
fiak. Raszków Wlkp. Soku poślubi pannę lub wdOWI! do er zn. z( g. Wdowiec... SPRZEDE,E _ O$trowie Wlkp .. ccna ca i5 000,-

zd 87026 lat 38. Posag p.ośa<laIlY. Oferty bezdzietr,y. przystojny ziemianin. _____ •• ___ IIIIIlI. Oferty Or'!dowTIlk. Poznań 
_____________ OrędownIk, Łódź. PQd .. KiNOW- Panna przemysłowiec. 25.000 poślubi od· Domek 7:d 86 934 

nik". N 22127 24 wyprawą parrpl:l wyjdzie r:a powi,eclni:t, 110 lat Ml. Oferty Ore· "'------
Osady --- l11~i. O fe/' t y Orfdownik. l'ozna(l tlownik GnipZllO 24:'9. ogrod~m owocowym J,6dź·Choiny Maszyny do szycia, 

z parcelncji mai. DzierznirR. po. Handlowiec zd 87.':1l N 21689 Woona 7/9. ił ;;00.- Hprzcdam. 
wiat średzki na r!ogod 11 Y <"lI wn.· Tamże do sprzl'(!nnin o;:ró,1 owo- haftu 
runkach spInty. 'ret'mil,y parce· lat 37 na stanowisku bez nalo- Starsza Idealista cOW'Y oparkaniony 2000.- 101. sys-temu Singera. NRjnowoc7,e~-
lacyjllp w kasie majlttku IV k1!.7:; ~~(jd~ ~~1aJ'.1l~ep~;~;~~~~)f~::f; panna pozna UlalrYll10nialnie pa. wybitnie przystojny . zaślubi pa- N 22131 niej·sze modrle. Nniniższe. ści<ile 
dy piątek. P 4000-1.).1 Oreclownik. J,ódt pod .. [Jantflo- na lI"zciwego ~pokojll(,!(o. Orerty l1ill. która >;tworzy ('gzy~tencję. Magle fabryczne ceny. Nożne b~benk<l-
-- . " . N >'.! 126 () I 'k P - I tl7 608 Oferty Orę<lownlk Poznań we 130 zlotych! Przesvlka nil 

D 
Wlec. :. I'e t OWIH -, ._.~::_Il:_IIl~ ____ ,__ l 86951 do !JI)'I'f.edania z mieszkaniem. - koszt firmy. Gwarancja 'trzydZle 

om - Zt Wiadomość. Łódt. NarlJltowicza ~toletnia. Firmn chrzc§ciańslc!i 
pi~trowy. dwa składy. - do.chó,I Kawaler Kawaler 'H. N 22129 'L'atleuslo Ankurlowicz. Cl'ntra!a. 
mi,e!:'ięcznie 1W zł. duża kOŚCIelna lat 29 na kierowniczym stanowi· lat 40, re<>l3u,·nto,· ,zllka panny Rzemieślnik Warszawa. Nowy ~wiat 39. Kn-
wieś wplaty i-8.000 za'raz do Skll, szuka milej. przystojnej, - wdowy. ('~l 1l13'r~· 1II(l'lialny. 11:0- kolejarz. kawaler 51. Cel matry· Dom tnlogi bezpłatrue. n 2!l1ł9tł 
sprzedania. Jan Grygrowski - kandydatki na ~nę. Szczeg6łowe tówka 1000-2 ()(Xl. Oferty Orę· rnonialny. Oferty Orędownik Po- d(}Chodowy • ogrodem w dobrym 
War:ubie. pow. Świecie. opisy proszę do Oredownika. Po- downiok. Pf) ... nań zll 87 !'jw.! znań ?ld 86946 I!u.nkcie sprzedam. Wiadomość: Piekarnię Y4 86 G77 znatl. zd 87 HO. ZgieT7l. śniechowskiego 11. Si,. 

Kawaler Która korska. N 22132 sprzedam wydzierżawię, wypiek 
000 kg. Suwałki poste restante 
Stnskiel. N 22 a68 Dom Wdowiec 

dW1lP~trowy. ofi<;yna. mieście, - bezdzietny. - pragnie zapoznać 
welhowany krunah,zacJa e!.ekotrycz- Jl(,nn~ Jub bez,];r.1ptnll wdowę do 
ność. ogród owocowy. bez dlugu. lat MI, celem QŻpnku ma własno! 
~,,'ód Wyjaoo. cena 20 tysi~y. IUleszkllnie. cośkolWIek gootówkf. 
Tu~nik. Plewew. Maliń-skll. 10 - konieczne. Ofl'rtT Oredowruk. 
<"""", ...... "Id,,). ,," 86 583 POZl1l1ń re 86l5G 

Meble 
lat 32 właściciel dobl'7..e pr08pl'- z part dopomoze ue7JCi-wemu lat 
ruj~('ej tlroi(E'rii pofilllbi inteli· 00 do uzyskania stałej pracy.w 
g\'lItr. ą panne rio łut 2G 7. dopo· 7.,tv>{)clzie· ko\\ alsko . ślu~arsklm stolowe. sypialki gabinety. ta,p· 
wierlnim pos3/1: iem. Oferty wrap; lub woźnego. wzamian ożer.ek. cza ny. fotele. otomany. leżakI. Piekarnia 
z fotoJrr.. którĄ sie zwraclI do (Idealne /l:osposLe Pl dobrymi po- stoly okraR"le PO cenach fmito- centrum Gniezna. - mcieszkanl@ 
Oredownika. Pozna1\ zd 87598, leceniami pierw8!:eń~two). Oferty T.TCh J)Oleca Z. Kalińeki.. Ł6dt, 2.800.- ~pift!nie. Gawlalrowa _ 
Pośrednicy wykluczeni. Kmier Poznl.l\8ki IIdg 871*-, Nawrot~. N 2J! l32 Gniezno. Lecha 5. zd 81032 



Dom 
li roko!. chle\\·y. poo\\"Ót"Le. śród­
mieście. Zgłoszc'nia Agenda Orę­
downika Kórnik . N 22 388 

Skład 
~mywC7:Y sprzeoaż tytoniu -
df'.i.cnawa nisk~. Ofprty Orędow-
nik. Po=a1\ zd 87 180-=-___ _ 

Nim kupisz 

'Wirówki 

wirówkę 
do mlekll. utądaj 

od najbliższego 
P rzeos-Ła.wiciela 718.­
rlpmon~rowania 
piE'fwSIZOrzednej 
światowej 
sławy 

PIekarnla 
Rynek 16. od właścicielll. kol'Z}'­
stnie do wydzierżawier,ia. J an­
kowska. zd 87 298 

~cki. mieswlI.niem W aMlzt 11.­
tem. bekoniami.ll lub inna. Adres 
Orędownik PMnRń fJd 84 939 

Aleje 
o~we ma do wy~1Jierżawienla 
mll.jątek Obrll.. pod Wolsztynem. 

zd 86 'N>7 

Mężczyźnil 
M6j IIntem daje pełnie .n me' 
skich i energie nawet w wieku 
starszym. Zgloszenia pod .. Ener· 
gia... Krak6w 8krytka 2-40. 

Jll( 10109-10 

Kroju 
modelowania ubra.1\. Clam­
dzieciocych. bielizny ~1lp. 
AntOJliny Kiernbińskl.e1 
autorki i wynala~ 

nowocz. metod kroju. Łóo?i. Na­
wrot 32. N 22 128 

Miejska 
Szkoła Przysposobienia Admini­
.trae"jno-Handlowego (po ~imnll.­
zjum) Pozna1\. Ratajczakll. 30, 
przyjmuje wpisy na roczny kurs 
koedukacyjr,y. ng 21448-9 Panienka Czeladnik 

"" .... 
r 

---
milej powie~howr.ośoit. enerclCl!'- piekarsId cWtierruk eamod.ziełny 
na ,obowiIlZko"WlI.. dobrej rodzi.- uraz potrzebny prowincję. OfertJ' 
n". poCZolltkami w handlu. po- Orędownik, Poznań p 263. 
8Z11kuje pracy ekspedientki fir-

Piekarnię 
~~i~Sk~~:.nanYCh przedstawi- u1"Zltdzeruem. mw~cie. tanio wy-

"Prl
'marus". dierżawi wła§ciciopl Raszk6w -

Rynt>k 6. P. Ostr6w. zd 87025 

WesUalia, Filmowym artystą (ką) 
zostać może kał;dy. Napisz imię 
nazwisko i dokładny adres. I. 
otrzymasz zupetr.ie bezpłatnie in­
formacje wraz z ma.teria!em od 
jedynej w Polsce szkoły Gry Fil­
mowei Hanny OssorjL 'Varsza­
wa XVIII. Poznańska 14. 

"Buchal teryjne 
WepółCze6ne W Y'kl ady" , W8.l'8Za­
wa. Nowogrodzka 43 Irwarantują 
wielodzi'1lowa ~amodzlelność -
natychm\3stowy warsztat pracy! 
Zamiejscowym kores90ndencyjnie 

F 500 

mil! chrze~cijańskJiej f:'alanteryj- Dziewczyna 
neJ. Powazne referenCJe lub kau- st . ~ 
cja. Łaskawe oferty OrGdownik, II.I!'S';I.. pracowIta zaraz uO Om,.!: 
Poznań zd 86 009 lego .gospoda~stwa. Ofert" ..... 

dowruk Pozna1\. w 86 315 

P07ln.a'ń. Skośnll. 17. !Xl 87:!96 Uczeń Poszukuj, 

Sztncer 40 
uczciw"ch rodziców pra,gnie wy­
uczyć się tokarstwa. Oferty OrG­
dO""11ik. Poznall zd 86 60i 

prll.CY fabryce torebek plI.prero­
wych hurtowni kolonialnej. fa­
bryk! wyrobów papierowych. 
Oferty Orędownik. Poznań n 21050 

o~a:lny .. Ay~" sprzl'-dam }ub _ I!IO mórg pszenr,o _ buraczanej 
!1;~letrul~ lila fuzJe. J. Matllszew- szukam dzierżaJWY okoll.cy Gnie-
6kl, Gora~d'(")'t\ o. per Borzyko<wo. zna.. InowrocławiII.. Wrześni. Mo-

zd 86 IlU g Hill 11.. Oferty Oredownik.. Po=.ati We wtorek dnill. 23 maili. br. o 
Uczeń 

szukIl. nAuki Zllwod7Jie ślWllI.rskim 
mechanicznym. Oferty Ore­

Poznail zd 86 609 

zd86986 

ciężarówki, 
jedna Ford 2'/. ton" nośno§c{ 
druga G -M. C. 4 tony nośności 
po gł6wnych remontach, nowe o­
gumowanie "1'1' bardzo dobrym 
stanie. ZgłOS'Lenia pod nr. 2256-57 
00 niniejszego pisma. 
1 

para konl 
ru" belgijskiej brudne kurtany 
4 i 8 lat. Zgłollzenia pod nr 2l?ii6-57 
do niniejszego pisma. 

Kocioł parowy 
jednop!omiemcow" o powierzchni 
ogrzewalnej 44,35 m t 8 atm. W 
bardzo dobrym stanie. Zgl08Ze­
lI1ill. pod nr 2256-57 do niniejszego 
pisma. 

"Cm'es" 
ehleb trtrA najzdroWllllF ao ])Il­

bycia w katdym sklepie llpotyw­
CZTID P 5106-M,161 

~kład 
tielikad:eeowo _ sp<>ŻYWC7JT 8P'l"fle­
dam 1500,- POw6d posad 11.. -
Oferty- Oręodown~k. Poor,ań. 

zd87100 

Rzeźnictwo 

godz. 10-tei w biurze Zarządu _______ zd_87_1_6_1 ______ MIejskiego w Mooinie wydzierża-
wi sie miejskie 

Pomocnik 
rzet1licld. trzetwy . sum1enn" 
s2luka pracy. WY'nagrodzenie 
skromne. Z$'łoszenia J6zef LieiBJk, 
Kruczynek. poema Chocicze. po­
wiM J M"OCin. zd 87 020 

Wydzierżawienie sadu aleje czereśniowe 
i 1 MlI.jętnoś(! Szlachcin. pow. Śro-

da, odda dron prnetargu w aleję Jabłoni. 
d'Llerżawe sad i aleie owocowe ca Warunki dzierżawy p1"hed łlcr-
1300 drzew. Prwtarg odbedzie się tacją. d 2200 

Ogloesenia do au ,row dla poazu­
kująe"ch posad" \IV teł rubr,-ce 
oblieum" po jedn"J trzeciej cenie 

dnia 25 maja 1939 r. o god'L. 16 
w kasie maią~ Sad obejrzeć 
można przed przetargiem za po­
przednim zgłO'9'lJer..iem sie w ka­
sie majątku. Warunki przetaT­
gU podane bedą w dniu i miej­
scu wyżej oznaC'Lonym. Zarząd 
Majątku. N 223!J7 

. OG()LNOPOLSKIE' 
Poniedziałek, ZZ maja 

8.SI audycja poranna; 11.00 au­
dycjll. dla szk61· ,.Jedrek w ulu" 
obrazek słuchowi.skowy; 11.30 au­
dycja dla p<rborowych; 11.57 sy-
gnał czasu; 12.03 audycjll. połu-

drobnycb 

Do Przyjmę 
panÓw Ir.weów i p~w-e6w Irtanowil!l'ko biuTalisty, m·aga.zy­
długolet11li. wlr.dy·katot' nałetn~ nien. lub inkasenta. Łag·kll.we 
bank6w. firm; były . sądownik, zgłoszenia kierować do Orędow­
przyjmie zlecenia. Oferty Orę- nika w Łod7,i pod .. 4100". 
downik. Pozna.ti zd 87 009 N 22119 

Mistrz 
frYOZ;erllki z kartą rzemieś1:nW!Ja, 
kawaler. 18lt 27. poszukuje posa­
dy mraz. Oferty Orędownik 
Poznań Bd 87 017 

Stróżostwo 
Pl"2lT willi p rzej m ie ogrodnlik do­
świa~c:rony. sumienny. obowia,z­
kowy. rona1y. lat 4() dobrze T>Ote­
<lOny. wolr,y od zar!llZ. - Oferty 
Oręodownik. Po=.ati zd 86 852 

Cukiernik 
Zdzisława 'l'achimeckiego. WYkO-11s.00 "Sonaty skrzypcO'We W. A. samodzielny ~!l.ka posad.,. ~a~ 
nawcy: Orkiestra Symfoniczna Mozarta"; 20.00 lokalne wiadomo-Iz obelugll .f!1J1.~JS(l()WOŚĆ ~boJ~tna, 
P. R. pod dyr. Czesława Lewic- ści sportowe; 20.07 wiadomO'Ści Ofert" KU'l'Iffl' POzna1\Skl 
kiego; 22.00 "Echa mocy i chwa- bie:tące. zdg 87 244-5 
ły"; 22.15 reCItal skl1ZYPcowy Eu- Lódt - 5.3G audycjll. porll.nna· U d 'k d 
genii Umińskiej; .22.5~ przeg!ą~ 11.15 płyty z Warszawy; 14.00 kon: rzę nI. gospo arczy 
pracy; 23.00 ostatme wladomoscl. cert życze1\; 14.50 ł6dzkie wiado- ls,t 38 ~.ośwladczo.ny II powodu 

... KRAJOWE 
dniowa; 13.00 lI'Ildycja dla kupc6w Poniedziałek, ZZ maj. 
i rzemie~lnik6w; 13.30 "Orkiestra 

mości giełdowe; 15.15 "Inżynier parcelaCJI poszukUJe od 1. 7. po­
S'Leruda" _ Gustawa Morcinka; sady. Bardzo dobre T>O!ecenia . 
lS.1IO o muzyce i muzykach; lS.21i Łaskll;we ofert" Szlach~lak, -
wiadomości sportowe lokalne; - Mamhez Dw6r. P. Szubl11. 
20.00 lekkie utwory fortepianowe zdg 86 263 
'płyty). 

Fryzjerka 
manicurzys,tka potrzebna zaras, 
lub p6źniej. Gdynia. Lipgwa l, 
Loewenau. N 21 893 

Przedsiębiorstwo 
przemysłO'We w Lublinie anga­
żuje wykwalifikowanych kreśl 11.­
rzy-instruktO'rów z kilkuletnią 
praktyką fachOWą. Warur,ki pła­
Cy do om6wienia. Ofert" z do­
klll.dnym życiorysem skłll.dać pod 
adresem: Lublin - .. Elwuee'" 

d 2265 

Służąca 
wilejska.. J>rowad:wnia. m~ lO­
sl>OdustWIl.. ogrodem. ŻwHrowo, 
Oferty Orędownik. poznMl, 

zd 86688 

Polier 
mu}a~ do podjecill. porzebudowy 
pO'trzebny. Zgłoszenia Orędownik 
Pozna1\ zd 87 002 

Pomocnik 
fryozjersld or.dulacją ł;t>lukowa 
potrzebny. Władysław Olejnicza.k 
Kootrzyn Rynek 3. w 87 132 

Biuralistka 
PQ'tr'Lebna zaralll. ksi"igo~ć. ko­
respondencja. pisa11Jle maszyną, 
j~zyk polskJ.. niemiecki. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw. tąda­
ną pensjlt G. Zdebe!,.. bława.t". 
konfekcja. Chodzie'!. fiynek 1. 

zdg 87185-11 

bez ws,rs2ltatu. przy ruchliwej 
ul<icy sprzedam. Oferty Kurier 
Pozna1\ski wg 87 323-4 

współczesna" - audycja dla li- Toru6. - 8.57 audycjll. porll.nTIa; 
ce6wi 15.00 słuchowisko pt. "Ta- 10.00 piosenka filmowa - płyty; 
jommczy ogród" Wg. powieści 10.55 program na jutro: 11.20 
Burn.etta; 15.30 muzyka O'biado- płyty z Warszawy' 14.00 wiado­
wa (oz Wilna); 18.00 dziennik po- mości z Pomorza; is.oO pogadan­
południowy; 16.08 wiadomości go- ka aktualna; lS.10 utwory forte-

.31, ROZR7WKA .. 
meeharok. pierw!lZOl"Lędn" !ll.cho- .. ---------... 
wiec. zmieni posadę. Oferty Ore- Przepisowe 

Szofer 

Betoniarnia • dom 
lub be?; domu w MUTOwllJlej Go­
Ali'l1ie w pełnym biegu na Spr7Ar 
daż. Buliń~ki. ·Władyslaw. Mu­
l'Owa'l1a GoŚlina. w 87 068 

spodarcze; 16.20 nauki spoleczne; pianowe w wyk. Heleny Stefa- Poniedziałek, ZZ maja 
16.35 koncert kameralny. Wyko- nia.kówny (z Bydgoszczy); lS.26 
nawcy: Kama Norska-Górecka wiarlomości sportowe z Pomorza; !G.OO Lahtl - Muzyka lekkIl.. 
- sopran, Jadwiga SzamotuIska 20.00 śpiewa Chór Comedian Har- 17.10 Budapeszt - Muzyka jaz-

Kinol 
- fortepian i Mieczysław Szale· monists - płyty; 22.45 gra ze- zowa. 17.15 Mediolan - Koncert 
ski - alt6wka; 17.10 pierwsze spół B. T. M. (z Bydgoszczy). popularny. 17.40 Sztokholm 

KODlIP~. llreąd"''l'11i.e ~W'iekowe wynalazki - pogadanka; 17.25 Katowice _ 5.30 audycja po- Rozmaitości muzyczne. lS.00 Sot­
~lalll.g-'.rotllS. ProJe-.Jctor KT'IlIP'P' "Pieśni Mazur6w z Pojezierza ranna; 11.20 płyty z W-wy; 14.00 ten8 - Koncert dla znawc6w. 
l!Jnneman, IP't'zetwornJc8 :JISG v. trP. Pruskiego" - audycja 810wno- pieśni majowe z Wieży Mariac- Renues - Koncert orkiestrowy. 
110 v .. ętaJy 3 J."fW. A. E. G. ~ 8'P8- muzyczna w oprac. Jana Gra- kiej w Krakowie; 14.10 muzyka lS.40 Londyn Reg. _ Solo na 01'­

downik. PoznMl, zd 87 094-

Polowy 
z peh-,ym ekwipnnkiem i (to.. 
św1aoCYJeniem. szukIl. posady do 
lasu lub pola. Oferty Orędownik, 
POt1JTiati zd 87 309 

anteny zbiorowe tanio. fll.chOWG 
Radioodbiorniki 

Telefunken 
oraz inne z najnoW8'l;ej eerii jut 
od zł. 

115,-
w obrębie Woj. Poznatlskiego de­
monstrujemy własnymi samocho­
dami 

~~taml nowI!., cll.le Thl'Ząd!Zef\ile ka- bowskiego z muzyką Feliksa Ry- rozrywk~wa w wykofl!\J1iu orkie- ganach. 18.45 Droitwich - Mu- Potr%ebny 
lbllTlY, ~amp k~tohkowl cał:e- bickiego; lS.00 trans. II uroczy- stry rozgłośni katowickiej; 14.110 zyka angi!!ls~a z okresu Haendla. mleczarz - A D I O L A V O V 
ub ~OlOWo. ~la.jaC'Le ea.I kl- stości zakończenia roku szkolnego 18 19.00 Droltwlch _ Koncert popu- .. A 
nowy~h w OOP."'1J8 ~!'OOZe o pro- w akademickich domach funda- wiadomo!\ci bi~ace i giełda: .00 larny. 19.20 Poste Parisiell _ Au- z lllro1\cmona szkoła mleezll.mka \ Poznall: Cer,trall1. Fr. Rataicr.aka 
PQ'LY'CJe. ~okładlTI1e OPlSail1e. Sp~!- cyjnych oraa; z wręczenia Armii "Za miedzą - audycja 8łowno- dycja muzyczna. 19.30 Sztokholm chqćby p61roczn.ą praktyk.a - 14 .. telefon 32-15. Oddział Fr. Ra-
ka mozhwa. Oferty Or.edowrtiJk. karabinu maszynowego przez ~~~::c~.o6 ;8ó;~d~ik(~Op~~t;~~P3r~ _ "Obrazki londyńskip" rapso- s-kr01I!"fi;rcą wymagań do m8.Ją.tku tajczaka 15. (Pasaż Apollo). 
P~ań W 83 985 mieszkańc6w dom6w akademic- pracownik6w fizycz:nvch; 20.10 dia muz Buergera. 19.50 Londyn p?dmJeJsklego .. Oferty Orędow_ n 21205 

I[ kich; 18.20 mu>zyka z płyt; 18.30 • Reg. - Dawna muzyka szkocka. mk. Łódź." Plottkowska 91. dla 

nik religijny w życiu żołnierza na przeboje taneczne - płyt". Beethovenowski. 20.30 Bruksela Młodsza !lO T. _ li 70 
18. MAJĄTKI _ audycja strzelecka; 19.00 "Czyn- muzyka z płyt; 22.45 Najnowsze 20.111 Radio Paris - Festival .. Mleczll!l"La . N 221M 1 Anodówkl 

• froncie" - odczyt - Wyg!. ks. bi- Kraków - 6.57 pieś1\ poranna; fr. - Koncert symfoniczny (tr. 100 T. _ 0'40 
Resztowkę 'skup polowy J6zef Gawlina: 19.15 8.10 plsta za płytą: 11.20 płyty z z wystawy). LilIe - Symfoniczne kucharką. pewna sila. potrzebna. 120 11'40 

~O mórg wągrowieckie bezocen I koncert rozrywkowy (z Poznania) Vi"arszawy; 14.00 pieśni majowe z utwory 'Vagnera, Webera i in. Zg!osze11la Restauracja .. Pod • T. -d ' 
sprzedam Oferty Orędownik - Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Wieży Mariackiej; 14.10 muzyka Lyon - Koncert francusko-a me- Pocz.tą", Grudzi.ądz. N 22 41" Zyran ole 
PO'ma1\ Żd 86 544 Poznańskiej, Maria Dowbór - rozrywkowa z Katowic; 14.50 od- rykański. 21.00 Mediolan - Kon- ~ nowe modele II 

sopran, Eugeniusz Raabe - czyta.nie programu na dzie1\ na- cert symfoniczny_ Sztokholm - Potrzebny Targ6w Po-
Majatki, Resztówki, skrzYlPce i dyrekcja, Eugeniusz stepny; 14.55 Krakowski dziennik Muzyka rozrywkowa. Tallin - cukiernik samodziel'1lY. TuszYTI k. zna1\skich po 

G
, d t Stefański - wibrafon; 20.00 bu- sportowy; lS.00 wiadomooci bi~ą- Muzyka symf. z plyt. 21.45 Rzym Łodzi. CukierrJa " rftold Si60- t = cenach fabrl'cz-
OSpO ars wa, dynki i obejścia w gospodarstwie ce: 18.05 recital fortepianowy Recital fortepianowy. 22.10 miak. N 22 118 nych. 
dzierżawy zorgani2:0wanym - pog.; 20.15 Adama Kroniewskiego; 20.00 10- Praga - Koncert z płyt. 22.15 Patefony 

-"~ . lk A' k 'd . -nie dalszy CIąg koncertu rozrywkowe- kalne wiadomusci sportowe; 20.05 Sztokholm - Dawna muzyka w Kucharka II k '" I 
sv ... ""J. Wle O"Cb. 8Z eJ ~= go z Poznania; 20.35 audycje in- felieton: "Kraj honornych g6rali wyk. solist6w. 22.30 Florencja _ z praJlctyką restauracyjną lub wa z owe, ostamle nowo"c na 
wpłacIe. WP' I nl formacyjne; 21.00 "Echa mocy i - Albania"; 22.45 lekkie utwory :Muzyka lekka. 2:1.00 Droitwieh - kantynową potrzebna od zaraz do p!ytacRh adloodblornlkl 

Aam e ce chwały"; 21.20 Ludwik van Beet- skrzypcowe (płyty). Koncert POPUlal"J1Y. 23.05 Londyn kuchni pf'rsO'nalnrj wlekszl'j fa-
CłomT oochodowe. wille. polecam hoven: IX Symfonia. Transmisja Reg. Muzyka rozrywkowa. bryki. Oferty do Kuriera Pozn. nowe rewelacyjne modele T ele-
przyjmuje do gprzedaży obiekta z Londynu. Wyko.nawcy: Orkie- IJódź - 5.30 Rlldycja porann:!: 2:1.15 MCIliolan - Muzyka lekka. ztlg 8i 591-2 fun](en na prąd lub baterie 115, 

b '<-' b d Ob ł f stra i ch6r pod dyr. Artura '1'0- 11.20 płyty z "rar~zawy: 14.00 24.00 Kopenhaga - ~A"uzyka ta· r t 10 ł 
~h~~~~9()~:a.a~~;.ciwa~ d;:krJ: scaniego, oraz !sabel BaiIlie - pieśni majowe z Wipży Mariac- neczna. ">.L Retuszowanie aoo

y 
po .- z. Rowery 

na. Informacje bezPłatne. listow- sopran, Margaret Balfour - mez- Idej w Krakowie; 14.10 kOJlcert I klisz fotogTsficznych wyucza . 
nie za mILczkiem. Adamski. Po- zosopr8.'11, Parry Jones - tenor. Katowic; 14.50 ł6dzkie wiadomo- Wtorek. !3 mllj. mistrz fotog,af. Oferty o~dow_1 w olbrzymIm 
z;r,af1. Plac NowO'miejski 6a. tel. Harold Williama - bas; 22.30 ~ci gieldowe; 18.00 rozmowa z ra- 17.0G Ryga - Muzyka esto1\ska. nik. Poznań zu 87 508 I wyborze po 
19-01. zdg 87448-9 nowości litprackie; 22.55 przeglad diosłuchaczami; 18.10 muzyka - 17.20 Praga - Kwartet sroyc?;ko- cenacb kon-

prasy; 23.00 ostatnie wiadomości. płyty; 18.20 o wszystkim po tro- wy. Budapeszt - Koncert orko Starszy kurencyjnych .. li szku; 18.25 wiadomości sportowe 18.00 Londyn Reg. - Angiplska ohl""" .... z.naJ·ocy n"sne mal.-'k;e. polpc8 od 40 lat • IBL lL KUPNA Wtorek, 23 maja lokalne; 20.00 Ielk.kie pio~e1llki w muzyka ko~cielna (od Byrda do ~.,o·" <. ~ ~ ~ .. , .. C t WP' ł ki 
1 __ IIn__________ 8.341 lI.ud"cja poranna; 11.00 nie- wykonaniu Zbigniewa Krnkow- Stanforda. Koszyce _ Pieśni w~- stolarskie. murllJ'Skie i ill1stala- en rum· nam ns , 

widzialni wrogowie - pogauanka skiego; 22.45 zycie kulturalne. gierskie. Tallinn _ U<Nncert soll'- to,rs:kie do dooww.ej pracy cal.!;:o- Poznatl .... Stary Rynek 13-14. A8,,-
Gospodarstwo . .,.. ~ .nte utrzymame 1 5 .zł tYlrodi11 10, gnaty n..redyt, Prosimy zwahć 

(z Poznania); 11.15 gwizd i orga- Wtorek. 23 maja stów. 19.00 Ryga - Muzyka sym!. wo. Oferty OreoO'W'mk. P02mań na adres i firme. 
18 mÓrg. bu'Cl'Y'Tlkami k1l'Pi~. 
SP'i>e6'me oferty Oręuown'k. 
znaó 1Xl 86 820 

ny Wurlitzera - płyty; 11.30 au- i arie operowc. 19.20 Praga - zd 8.565 Ng 22Q9-10 
Po- dycja dla pohorowych; 11.57 Sy- Toruj\. - 6.1i7 audycja poranna; Koncert po.pula my. 20.00 Brukse-

gna! czasu; 12.03 audycja polu- 10.00 muzyka t8.'11e(l'kna - płyty; la Fr. - Koncert ol'k. symf. i 
dniowll.; lli.OO ,,strlUlzne przygody 10.55 program na jutro; 11.15 mu- ch6ru. Londyn helf. _ Trubadur 
Toffi" - OIPowiadanie Jana Gra- zyka (płyty); 13.00 koncert rOll- op. Verdiegg (akt. I i ll) R. Ro­
bowsk.ie.go dla młodzieży; 15.15 rywkowy - transmisjll. z m/!! Ba- mania - Koncert Bymf. Strasll­
skrnynka ogólna; 15.110 muzyka tory (zdjecie dźwiękowe): U.1iG bnrg - MlIzy.ka symf. (utwory 
obiadowa w wykOJlaniu orkiestry wiadomości z Pomorna: 15.15 "Ko- Kamila R. Langera). 20.55 Sofia 
~alonowej; 16.00 dziennik popołu- ziołek Matołek" - audycja dla - Romanse rosyjskie. 21.00 Bru­
dniowy; 16.08 wiadomości gospo- dzieci; 18.00 pogadanka społecz- hela FI. - Audycja uroczysta. 
darcze; 16.20 przegląd aktualnośri na: lS.05 muzyka - płyty; lS.10 21.10 Budapeszt - Rec. śpiew. 
finanaowo • go"podarczYl'h; 16.30 .. Mistrzowskie dialogi" - St. 'Vy- Pl'8ga. - Dzwon Zlinicki symfo­
pie:ani rumuńskie w wykonaniu spinński "Wyzwolenie" (scena z nia C.moll Dworzaka. 21.25 Lon­
Miry Soholewskiei - mezzos()- maskamJl: 18.25 wiadomości 5por- dyn Reg. - Muzyka taneezna. 
pran (z 'ViIna) ; 16.50 Konwalia towe 7. Po.morza; 20.00 rozmowę 21.30 St\'as~bllrl( - Koncert Bvmf. 
pogadanka; 17.00 muzyka dwu- z rolnikami. l\.fiIhuzy Jacka Hyltonn. 21.45 
f<-rtepianowa "Y wyk Alrksan\lra Katowice _ 1i.30 lI.udycja po- Droitwich - ,.Trl1badur" OIPpra 
Brachock!ego I Karola Tromhlka ranna; 11.15 płyty z Warszawy; Verdiego (akt. II i IV). 22.00 Bu­
(z KatowIC); 17.25 ?:'rota wschodu 14.00 wiadomO'Ści gospodarcze; dapeszt - Muzyka cygańska. -
- .. Kanał Rl1.ezkl -:- felu')ton 114.05 koncert życzeń; 14.:m "Swa- Bratysława - Muzyka lekka z 
wyg!. prof. ~rl.(·hał SlE~oler;I{l (?; czsna u Dorotki": 14.55 wiado- płyt. Sofia - Muzyka lekka i ta­
Kra.k?,wa): 17:35 .. 2; pleśnla po mo~ci biE'żąC'e i giełda: 15.15 ga- neczna. 22.10 Bruksela FI. -
kraJU ; 18.00 plOsenkl ~ ?,.ykona- we(la o litt'raturze; 18.00 nowości Koncert życ?;eń. 22.15 Sztokholm 
111U Lucyny S~zepańskJeJ I Jann- z płyt: 18.25 wiadomogcj &porto- - Koncert symf. R. Romnnia -
sza P~.p!a\VgI{\ego - .płyty; 18.30 we; 20.00 Zagł<:bie Dąbrowskie Koncert nocny. 22.45 W. 'Eif[]a -

Domek 
• otm>dem pr7Jejm~ n mój do­
brze 7J8JProwadzony skład kolo­
nialny IlLb sprzedam. Poznati-Ła­
zal"1.. Oferty Orp,(lownik. Pozna1\ 

zd 87308 ------
Mam 

BO tys]eey. KU'Pie dO'm nil. Ł!l.Za­
I'ZU... Oferty Orp(jownik. Poznań 

N 22402 

Szukam 
obojetna prowu.cja lokal:u nil. 
kn\\·im·nlc. Oferty Orędow11lk. -
l'owu(l zu e6 Gl!) 

audYCJa dla robotmk6w: 19.00 ma głos. Płyty. !3.00 Budapeszt - Muzy-
koncert rozrywkowy w wykol1a- ka cygańska" Floren('ja - Mu-
nin MałPi Jrkit'~tt·y P. R. po,l Krak6w - ft.57 au.lycja p()ra'1l- zyka tanl.'l'zna. 23.10 Droitwich _ 
(Iyr. Stanisława ])zie.gi0Ie\\'~ki"go n:\; 8.10 p!yta zu płyta; 11.15 rnll- ~rl1zl"ka tanl'C'zna. KOJll'nha!!a _ 
z udz. l!J~y Osten. i Konrada Żp-\ zyka - p.ly.ty: 14.0~ pi~ś~i majo- Muzyka taneczna i lekkn. R7.ym 
1l>chowskH'go (śPIew); - 20.00 we z 'Vlezy MarIackIeJ: 14.10,- Muzyka t:meczna i rozrywko­
skrzynka rolnicza; 21.15 koncert' muzyka obiadowa - płyty; 14'50

j 
w~. 24.00 KOJ)('nbaga - Muzyka 

rozrywko\\'Y: 20.35 audycje infor- , orlczytanie programu na dzień rozrywkowa i taneczna. Sztutgnrt 
macyjp.e; 21.00 "Opowieść o Mo- nastGpny; 14.55 wiadomo;;ci go- - Koncert nocny. Wiedej\. _ 
niuszce" - audycja w opl·ac. dl'a spoJarcze; 15.15 "CZy wiecie, że ..... "Trocław - ~fllZyl~a rozrywko\\'a. 

Humor o zagranlcznv 

.Stary ~awaler: .- Chciałb~'m mieć te pieniądze. które 
pam zarobIła u mme, będąc przez tyle lat gospodynią. 

- Czy mam to uważać za obrazę, czy za propozycję 
malteńską? (~I) 

(nic et Rac", Paryż). 

f
oałoszenia l-łamoWJ' milimetr łub j •• o mleSece koutnJe: 11' zw}"oslJnych na .tronie I-Ia­

.. moll''' 11 grotlST. lIa .tronle reda.kc"jnej (4-łamowej): a) prz" końcu cz4l8cł 
redakcyjnej 30 grosz". b) na .tronie czwartej 50 &,roszy, e) na IItronie dro&,lej 60 gr0U7, d) III 
stronie wiadomo~ci miejscowych 1,- II. Dl'obneogloszenla (naj wytej 100 .16w, w t"m l) na. 

Ó
I6wkOWYCh) słowo nagł6wkowe drukiem tłustym, 15 gro~zy, każde dall1ze dowo 10 groszy 
głoszenia większe "..~ród drobnych poOZynajllc 00 ostatniej atrony l-łamowy milimetr lIO 110: 

szy. Ogłoszenia skomDłikowane. li zastrzeżeniem miejsca - od POszczeg6lnego wYPl.dkn 20'/, 
. n!ldw,Y:i:ki. o.glos~enia do bietacego. wydania przyjmujem" do gocłziny 10,30, a do wydań 

ntedzlelnych I śWląteeznych do &,odzJnY 11,30 rano. Za b!ęd" drukarski!! klóre nie znieksztll.lcają 

Prenumerata 11' Polsce. ocmo..ruem cuet7 - dom. arl.m\łCłnfe n I'azy 11' tnodnlu) 
________ 1,50 al, sa rrlnfq miesleeml. od ',GO al do 8,00 ., (zaletnie od kraju). 

Adres f!da.kc11 '. adminIstracji Poznlll\, 8.11'. !-fll.rcin TO. Telefony; 40-72, 14-7& 83-07, 44-61. 
85-24. .S5-2~; po go.dz. 19 oru w: niedZiele I .wietl. t"lko: 40-72. R~kopis6w niezam6. 

wlolU'ch r~dakcJI. .nut zwraCA. - W razI" wypadków .. epowodow8J1ych ailą wyuzą, przeszk6d 
11' I8klad~le, .t.raJk6w itp., w"da~c~wo. ni. odpow.lada .a doatllrczenie pisma, a prenume­
ratorzy ruI! maJ" pr~wa doma'l.nu lIt 11Iedoatarczonych numerO,. lub odl1zkodowania 
Konto P. K. O. Poznań 200 HO. POClItowe konto rozrachunkowe: PC2ll1ań S. nr kartoteki (js treści ogł~..!.dmmistra('~,~ nie odpowiarla. Ogłoszenia prr,jjmujellJ,j tylko El opłat" 11 gOn'. 
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TAJEM ICA L 
Powieść 

145) l Co parę dni zjawiał się Hut na kilka 
. Pl'z~'nie:"jono jej ~niadanic, ~tól'e~o minut. _ . 

me byłaby ruszy1a, gdyby me glod Jego jadowite szyderstwo,. WŚCle-
straszliwy. kłość i groźby, gdy się woli jego opie-

UsiacHa na krawędzi łóżka z zało- l'ala, obudzały jej wstręt i przerażt:'llie. 
żonym.i rękami, pat,rzftc osłupiałym M61lersowa wściekała się. 
wzrokiem przed Siebie. C· d' H t ., ł" . zęste OdWIC zm)' u a I .lego z osc 

Tak zastaJ Ją. doktór Bergen. dowodzi!}' jej że ofiara trwała. w 
Nie wiedząc, że Dolores spędzil~ swym oporze:' 

noc w odręlmej celi, tłumaczył sobie Postanowila tedy chwycić się kar 
jej rozpaczliwy wyraz twarzy mnie-

cielesnych. 
maną jej chorobą·. 

Pewnego rana DoIores po nocy spę-
DolOl'es zaś pod wpływem słów dzonej w odrębnej celi, zmęczona 

wiodźmy nie śmiała poskal'żyć się dok- strasznie, rzuciła się na łóżł(o w swo­
torowi. Znosiła ciel'pliwie wszystko w Im pokoju i usnęła .. 
nadziei, że doktór IIolnis wys"'obodzi 
ją niebawem. 

DzjeI1 za dniem upływał, a nadzieje 
jej się nie ziszczały. Męki jej zwięk­
szaJy się codziennie. 

Głodzono ję" zamyknno na pól dnia 
w komorze, dawano słone potrawy, a 
następnie odmawiano napoju. 

Dozorczyni piII10"'a1a jednak, ahy 
Dolores znajdowała się VI; celi w czasie 
wizyty doletora Bergena. 

Młody lekarz, zaj ęty od niedawna 
w zakłaozie, nie miał pojęcia o strasz­
l\rdl tamże stosunkach i jak okrop­
rde torturowano jego biedną pacjent­
kę· 

Coraz większą trwożliwość i bo­
jaM] hrał za objawy wzrastają.cej cho­
rOby. 

Nie wątpił, że Dolores jest chorą 
na um~,śle. typ ,,'ięceJ, że na list jej, 
pisany do doktora Holnisa nie hyło 
odpowiedzi. 

Brak tej odpowiedzi doprowadził 
Dolor<~s 00 rozpaczy, była przekonaną, 
że list doszedł no właściw~'ch rąk, 
młody lekarz przyrzekł jej wysłać go, 
a miała do niego nieograniczone zau­
fl'..nie. 

Nie tylko dozorczyni dokuczała jej. 

NASZA NOWELKA 
)'< • -

'~o~owtór Ml~Ue\a [\amOt~ 
Czarne lufy karabinów skierowane były 

w stronę sk.azańca stojącego pod ścianą 
na. pół rozwa lon ego budynku. 

Padła salwa ... 
Na czarną wilgotną ziemię osunął się 

Jak podcięto drzewo skazaniec. Postrzępio­
ny mundur jego zabal'wił się krwią, która 
rzp,sistymi kroplami ściekała na ziemię 
tWOl'ząc na niej czerwone plamy. 

Skflzalicem byl 28-1etni porucznik Mi· 
guel Elamora posądzony o zdl'fldę tajem· 
nic armii rządowej, o utrzymywanie po­
śre-rinio l\Ontaktu z do\vódcami oddziałów 
'Woj;;k generała FrancQ oraz o udzie­
lanie, informacyj o sile, zamierzeniach 
i planach rządowców . Informacje te 
miał porucznik Elamora przekazywać 
przy pomocy artystki rewiowej Co n­
cllity Dalmo hędące.i, jak się okazalo, 
łącwildem między nim a dowódcami od­
dzialów wojsk · powstmiczych. \V dniu 
aJ'el;;ztowania porucznika Elamory znale­
ziono Con chitę Da 1 mo bez życia w jednym 
z hoteli. W toku śledztwa porucznik Ela­
mora nie prz~-zna wał się do zarzuconych 
mu czynów. W ogóle twierd,;il. że jest nie­
winny. Przyznał s1ę natomiast dOI zastrze­
lenia Conchity z powodu, jak twierdził, 
podejrzeWallia ją o kontakt z dowództwem 
niepl"zyjaciela. Co innego zeznali jednak 
tajni wysłannicy rząrJowi. Stwierclzili oni 
z calą stilnowczością, że pewnego sierpni 0-
'ivego wieczoru, w jednej z winiarń, spot­
kał się porucznik Elamora z artystką Dal­
mo i wręczył jej ukradkiem skrawki pa­
piel'u z notatl'ilmi, które ona szyhko ~~110' 
wala w pot'lczochp,. Conchita Dalmo znik, 
nęła wówczas i pościg za ni!\ nie dał re­
zulta tu. Porucznika Elamorę miano "na 
oku". )iieha\\'em aresztowano go w ch'wili, 
g-cly zam('lrlował sW~'m z",ierzchnim wla· 
c17.0m o dokonaniu pr7.ez siebie samosądu 
na podejl'zanej C011chicie Dalmo. Oddano 
~o pod sąd wojenny. \Vyrok brzmiał: kara 
śmierci. 

I oto stil lo się ... 
Kile! leżącym sknzal'lccm poch~'lił się 

lcl'8.I·Z. EJ amora żył jeszcze, lecz dogory· 
wał. 

\V tej chwili zelala clobiegł do uszu 
wS~J"stkich obecnych na miejscu strace­
nia 08óh .inidś szum, który zamieniał się 
w coraz więcej wyraźniejszy warkot: Na 
ścieżce \\'ioclącej do miejsca egzekucji 
ukflzal się motocykl z ·przyczC]lką. Czło· 
wiek w przyczepce dawał z daleka ręl,oma 
jakieś znaki, a gdy mO'tocrkl zbliżył sip, 
ju:!; clo tego placl!, czlo",;!' k \vyskoczył 
szrbl\O z pl'zyr'zepki i zcljąl z twarzy po­
tę/,ne OkiIluI')' . ()bcc'lIi żolnicI'ze stanc;li na 
ltn ('7 ' 1" :.,,, n dowodzący sck c'ją egzekucyj, 
ną porucznik Alfredo Bordoba rzucił ko· 

Zhudził ją. skrzeczący głos dręczy­
cielki. M10da kobieta zerwała się, pa­
trząc z przerażeniem' na wściekłi!, 
twarz wiedźmy. 

- Schodź mi zaJ'az z łóżka, próż-
. niaczko i 11porządkuj pokój. Jak tu­

taj "·'-gląda. doktor przyjdzie, a łóżko 
nawet nie poftłane! krzyczała i 
chwyciwszv Dolore·s za ramię, poczęła 
ści<;lgać z ł67.ka. 

Tym razpm ohurzenie nieszczęśli­
wej pokonało strach i drżąc z gniewu, 
odepchnęla starą. on siebie. 

- Jeste~ nędr.nicą, niegodn~. mia­
na kobiety! - krzyknęła. Za kilka 
minut przyjdzie doktór Bergen, dzi­
~daj nie b~dą milczała i powiem cze­
go się ,,,"obec mnie dopuszczasz. 

Opór ofiary rozwścieklił jeszcze 
bardziej 1\f611ersową. . 

- Jak śmiesz tak do mnie mówić, 
wariatko? - Nauczę cię moresu! -
krzyknQla, zamierzając się na bezbron­
ną pękiem kluczy, które miała za pa-
sem. 

\V tej samej chwili silna m~ska rę­
lm oopchnęła ją od ofian'. Obróciła 
się pr;r,erażona i ujrzała doktora Ber­
gena, który słal od kiJku sekund we 

mendę .. , Żołnierze sprezentowali broń_ 
Przyhyłym był pułkownik ,wojsk ~ą· 

-dow)'ch. J6sżCt6 się dobrze- nie rozejrza'! 
na miejscu i neJ'wowym ruchem odsunąl 
prawy l'ękaw swej marynarki i spojl'Za­
wszy na zegarek odezwal się do wojsko-
wych: . 

- O godzinie szóstej polecono wam wy­
k011flĆ egzpkucj~ na Miguelu Elamol''Ze . . . 
brakuje sircIem minut do szó~tej. a wi~c 
zdnżrlem przyl1~' ć na czas. Otóż wierJz~ie. 
że egzrku('ja się nie orlbędzie. l\!iguel Ela­
mora jest. niewinny. 

To powieclziawszy, pułkownik wydobył 
clokument znoJ)nt1'zolly czerwon~'mi pie· 
częciami rlowództwa. Kapita'Tl, który sJ)eł­
nil przed chwil1\ funkcję oskarżyciela, a 
był nim zaufany oficer ł.·Ianuel Flagot, 
spojrzał zrlumiony na swego zwierzchni­
ka. Na lomiast dowodzący sekcją egzeku­
cyjną porucznik Alfrerlo Borclaba cvfnął 
się w tył. Wśród żołnierzy sekcji egzeku· 
cyjnej przeszedł pomruJ;:. Pien,-:szy oprzy· 
tomniilł porucznik Bordo'ba f odparł: 

- Za późno pilnie pułko"'lliku ... Przed 
chwilą rozstrzelaliśmy Elamorę, '" ot lety 
tam ... 

Porucznik Bordoba wskazał ręką w 
stronę leżącego skazańca. nad którym 
trwał jes»;C'ze pochylony lE'lkarz wojskowy. 
Pulko\\'nik szybkim krokiem podążył w to 
miejsce. 

- Nie tyje juf? - z8Jpytał lekarza. 
- Żyje jeszcze panie pułkowniku I 

brzmiala oclpowiedź. 
- Rozkazuję panu poczynić natych­

miast zabiegi celem uratowania mu życia. 
Może jeszC"ze uda się utrzymać go przy ży­
ciu ... On został skazany niewinnie. 

Lekarz ,,'zruszył ramionami. 
- Sekundy jego ~ycia są policzone pa, 

nie pu I kO\yn Um. 
- ~le ja.panu rozkazuję riltować go za 

wlszelka, cenę! - grzmiał w-zburzony puł­
kownilc 

Ciężko rannego Elamorfl podniesiono 
ostrożnie z ziemi i przenie>siono do pobli­
skiego opuRtoszalrgo hudynku. Tu przy­
stąpiŁ 11']<1117. do zatllmowania up!ywa­
jącej 7. 1'a n El amory krwi. 

- \Vykluczone. aby człowiek ten mógł 
jes7.cze żyć. 

Pull,ownik zatrzymal się w sąsiednim 
pokoju. Knzn ł PI'7.ywołae kflpi tana F'lago­
ia i porucznika Borrlohę. Zjawili S.ię na­
tychmiast Pl'zed je~o obliczem. Stali wy­
prostowani, a. na twarzach ich malowało 
się .zmie;:zanie. Pułkowuik oclchrząknął 
głośno i rzucił w ich kierunku: 

- Jal<l clailo panom l'o7.kaz co do wy­
kO'J1ania egzekucji na Elamorze, . . . o któ­
rej godzinie minł on hyć rozstrzelany? 

- O godzinie s.z6stf'oj punio putkowni­
ku! - o(lparł kapital1 Flagot. 

- A I( tóra teraz jP"t gOdzina' .. , Pro­
S'zę s))ojr'z(>(, Ha swoje zegArki! 

I(al)itun Flugoi wykonal polecenie puł­
kownika. 

,- Na moim zegarku jest siedem minut 

drzwiach i był świadkiem napadu sta­
rej jędzy . 

- W taki sposób obchodzisz się 
niegodziwa z powierzonymi ci osoba­
mi - krzyknął Bergen. - Dzięki 

,przypadkowi dowiedziałem się, jakim 
jesteś' pob,\'orem. Precz mi z oczu na­
tychmiast. Zobaczymy się u dyrekto­
ra. 

M611ersowa, spojrzawszy z wście­
kłością na Dolores, wyszła z pokoju. 

- Rozumiem pani oburzenie -
zwrócił się łagodnie do Dolores. -
Proszę. pamiętać, że do lekarza należy 
mieć zaufanie. Szkoda, ieś mi pani 
nic ni.e mówiła, jestem bowiem pew­
nym, że l\.f611ersowa nie pierwszy raz 
tak z panią postępowała. 

- Nie wolno mi było mówić! 
zawalała Dolores, wybuchając pła­
czem. Dozorczyni gro7.iła mi, że 
mn i e bardziej dręczyć będzie! 

- Czy sądzisz pani, że nie byłbym 
w stanie zapobiec okruciei1stwu dozor­
czyni? - spytał młody lekarz tłumiąc 
gniew .. 

- Tak - odpowiedziała Dolores. 
1.1611ersowa mówiła, że dyrektor godzi 
się na jej postępowanie. 

?o,flod" lekarz drgnął, słowa DoIores 
,brzm iały prawdopooobnie, zrobił już 
.. spostrzożenia, które mu się podejrza­
nymi wydawały. 

- l\fó~Ja to? - spytał marszcząc 
brwi. - Proszę, opowiedz mi wszyst­
ko, czego dopuszczala się 1\1611ersowa. 
Przyrzekam pani zadośćuczynienie. 

Dolores uczyniła zadość jego życze­
niu. 

Jasne oliTeślenia n ies7.częśHwej 
przekonały go, że to nie są urojenia o­
błąkanej, lecz rzeczywiście fakty. 

Po raz pierwszy obudzilo się w 
nim podejrzenie co do d~lrektoro, i po 
raz pierwszy nasunęla mu się myśl, 
że Dolores jest ofiarą. nędzników. 

Pozostal u niej dłużej, poruszył w 

po szóste.i godzinie! - oiłparl kapitan. 
--:- Apa pańskim zegarku poruC'Zniku 

BOl"dopa? , . 
-Mój' zegarek sta-nął przed niespełna 

godzinf\! 
Pułkownik wyjął swój zegarek i poka, 

zał go oficerom. . 
- Otó~ proszę przyjąć do wia.domości, 

~e brakuje jeszcze minuta do szóstej. A 
wip,c, ęclyllvm nawet w tej chwili przybył 
na. miejiice majacej sip, odbyć egzel\llcji, 
zr!o)ajb~'m za pohiec kl"wa wemu epilogowi 
nieporozumii'11ia sądu wojennegol 

Kapitan FJag-ot i porucznik Bordoba 
nie odpowiedzieli ani słowa. 'Vidać bylo, 
że są mocno zaniepokojeni. 

- Tak. ,. eg:!ekucję w;>konano za ry­
'chlo ... nie według rozkazu. Okazało się, 
że pan kapitanie Flagot ma tle chodzący 
zegarek, a pan porucznik Bordoba posia­
da zegarek nie nakr~cony, albo zepsuty. 
Dzip,ki temu tylko rozstrzelanie Elamory 
na!ltą.pilo za rychło ... To jest wasza wina 
panowie ... Nie potrzebuję zwraca' wam 
chyba uwagi na to, co za konselnvencje 
g-'t'Ożą za nierespektowanie rozkazów! ... 
Czy myślicie p8nowie, że ja nad tym przej· 
dę do porza,du dzienneg·o? - inda.gował 
swych podwładnych pułkownik. 

W tej chwili do pokoju tego wszedł le­
karz zawiadamiając pułkownika o śmier­
ci Elamory. Pułkownik zatrząsł się z 
gniewu. 

- Kapitanie Flagot i poruczniku Bor­
doba. , . oddam was pod sąd. Musicie po­
nieść za to karę. Elarnora stracił życie 
tylko dzi~ki waszemu niedopatrzeniu . . . 
Straciliśmy, dzięki fatalnej pomyłce, jed­
nego z naszych najlepszych oficerów, któ­
rego niewinność wyszła całkowicie na jaw 
krótko przecl mającą na.stą.pić egzekucją. 

Pulh:ownik chodził dużymi krokami po 
pustym pokoju i ciągnąl dalej. 

- To nie Elamora był z,drajcą i po: 
mocni1<iom Conchity Dalmo, . . , to był zu­
pelnie ktoś inny.,. Tak, ... zdrajcą był 
sierża lnt Costerro podobn~' /, wyglądu do 
porucznika Elamory '" O\\-ego sierpnio· 
wego wieczoru siertani Co'Sterro ubrany 
hył w plaszcz jednego z poruczników. 
Wciągnn,ł {!O na siebie dla zmylenia na-
8'Zej czujności I 

- Sierżant Costerro? - wy'krztusili 
prawie r6\,"noczegnie kapitiln Flagot i po­
ru('z11ik Rordoba. 

- Tak s,iel"żant Fernando Co!'!t.erro, kt6-
1'A<.~ przed chwila, kazałem areosztować. 
nzi~ jeszcze odbędzie się s:,\r1 wojenny i 
Co·steno poniesie za to zilslużona, karę. 

I odhy! się !'lą(l wO'jenny nad siel'żantem 
Fernnndem CO!l'terro,.. PO'I!sa,(lny broni! 
się w toku przeworlu sa,(lowego rozpaczli­
wie. P1'Zyzl1ilwal, te posiadał raz płaszcz 
pelYnego porucr.·nika, ale bynajmniej nie 
ubierał się w niego, ICC'z wykona! polece­
nie i odniósł 1<0 do krawca ... Ot ('hcial 
Rię cz~-mś pI'zysłuźyć zwienrhnikowi. Ar­
tyst.1_fl Conchitę Dalmo znał tylko z wy­
stępu. Poza tym nic go .z nią nie łączyło. 

rozmowie najrozmaitsze tematy i (1().o 
szedł do przekonania, że DolOl'es jest 
zdrową. i że pozwolił się wywieść W 
pele dyrektorowi. 

Pożegnawszy Dolores, wypytał jed­
nego z dozorców o odrębną celę i prze­
raził się strasznie, dowiedziawszy się, 
że jest rzeczywiście cela opisywana 
przez Dolores. 

Udał się natychmiast do dyrektora; 
Kerkhoefena. 

Dvrektor wiedzi.ał już widocznie, 
co sp"rowaclza do niego młodszego asy­
stenta, zmierzył go bowiem chłodnym. 
nieprzyjaznym prawie wzrokiem. 

- Panie dyrektorze - rzekł -
przychodzę z\,:rócić panu uwagę na 
pewne nadużycia zachodzące w zakł8r' 
dzie, o których pan nie wiesz zapewne. 
Byłem świadkiem, jak 1\1611e1'sow8. w 
ohurzający · sposób obchodziła się z 
chorą· 

- Wiem już o co chodzi - rzekł 
obojętnie. Przed chwilą była u 
mnie pani 1\1611e1's, skarżąc się rów­
nież. Przyznaję, że kazałem jej ja!t 
najostl'zej -postępować z wiadomą 
chorą, posunęła się jednak za daleko i 
zganilem ją. Nadmienić jednak mu­
szę, że jwn.ieczna powaga naszych po­
mocników osłabia się, jeżeli lekarze 
wymyślają im wobec chorych. Było 
by lepiej, gdybyś pan był pohamował 
s\voje oburzenie i skargę zaniósł do 
mnie! 

- Ja zaś żałuję tylko, panie dyre­
ktorze - zawołał oburzony asystent 
- że pan jesteś tak obojętnym na po­
dobne nadużycia. Powiadasz pan, że 
M611el'sowa postępowała wedlug pań­
skich instrukcyj! Czy więc i z pana 
wiedzą dręczą naszych pacjentów w 
odrębnej celi? 

Dyrektor zmieszał się i spuścił 
oczy. 

marszy ciąg nastąpi)' 

ZacllJlych skryptów niIJ.wmu nie dostarczał. 
Przyznał się do autorntwa znalezionej 
przy nim kartki z cylra.'lli ikrzytykami, 
lecz twierdził, ze było te zadanie matema­
tyczne, które w wolnej chwili chciał roz­
wiązać. Żadnego alibi nie mógł wykazać .. , 
Wyrok brzmiał . .. kara śmierci. 

I znO'Wll na ty'm samym, placu co wczo­
raj 1:arechotnly odlJezpieczane zamki ka­
rahinów sekcji egzekucyjnej. Pod murem 
na pół rozwalonego domu stfił skazaniec 
Fernando CORterro. Egzekurją dowodził 
t.ym 1':1 zem inny ofi cer. Inny hył też oRI<ar­
ży"ciel. Sprawdzili dokładnie 8WO zegarki... 

W tej chwili nad placem rg-7.ckucyjnym 
pojawił się uzbrojony w maszynowy kara­
bin nisko lecący samolot. FalBa komenda 
"padnij".,. i wszyscy Qbocni na placu 
stracenia fołndene pacllL Z samolotu zwi­
sala lina. Przynła ona w samą porę, tak, 
jak było umówione. Costerro uczepił się 
liny błyskawicznie. W tej chwili z samolo­
tu buchnęły kłęby dymu. Samolot otoczył 
się szybko zasłoną dymną i mknął bez­
pieczn'ie w dal. Na nic znalo się kilkana­
ście strr.a!ów oddanych IV jego kim'unku. 
Sim'żant COiRt.erro - współpracownik wy­
wia d u pO\\1stal'lczego - był uratowany. 

Gdy samolot wylądował po drugiej 
stronie linii nieprzyjacieJskioj, sierżant 
Costel'1'o znalazł się pl'zed obliczem swych 
zwierzchników z armii gen. Franco, 

- Cudem sierżancie was uratowaliś­
myl - zai,nda"(ował go oficer powstall­
czy. 

- Tak panie kapitanie ... Ale, ale ... 
wC'zoraj stracono niewinnego czlowiel(a 
porucznika. ]\figuela Elamorę ... Przykre, 
że niepn~yj[!ciele na.si z taką lekkomyśl­
nością pozl.Jawiaja, życia luLlzi niewin­
nyC'h ... Przecież Elamora nic stat na usłu­
gach naszego ,vywiudu". - odparł Co­
sterro. 

Oficer polotyl ręl,ę na jego ramieniu ł 
ne·kł: 

- Uspokó.icie się siertancie ... Mi.&?;uel 
Elarnora poniósł karę na jaką zasluż~( ł... 
\Vidocznie nie wiecie, że marnora krótko 
przed aresztowaniem, zastrzelił naszą 
ws-pólpraC'O\Vl1iczkę Conchitę DaJ mo. ma­
mora ortkry! przypartko\yo w Conchicie 
Dnlmo naszą wysłanniczkę. To zguhiło 
lJlie tylko ją, ale również i j,'go samego. 
Po zastrzeleniu Conchity zlożył on u 
swych zwierzchników meldunek. Podjęto 
śledztWlo '" dwaj agenci wyW1iildu rządo­
wego rozpoznali w artystce kobietę, która 
spotkała się owego wieczoru rzekomo z 
E.1amo!ą. ikt ni.e przypuszczal, że owego 
;:uerpntowe,go wieczoru wy sie'rżancie by­
liście przeibrani w mundur porucznika. 
" ras t,o wzięto za Miguela Elamorę. Gdy­
by n -ie zahójstwo popelnione na o'sobie 
C:onchity Dalmo spl'awa wyglądałaby mo­
że inarzr.i. Nie macie co ź<.t!ować SiCI'Żllri­
cie Miguela ElaJlloJ'y! - SkOllczył swe 
"'yjaśnienia oficer pows(arlCZY. 

. ED. Jr~ 



NASZA NOWEI:KA 

A gDisia , 
kaszubskie dziew[ze 

Agnieszka miała lat 8, kiedy zdarzył 
si.ę pewien wypadek, którego wspomnie­
me pozostało jej na zawsze w pamięci. 
Dzień był ponury o szybko i nisko nad 
ziemią pędzących chmurach, z których 
raz po raz sypały się Da wieś duże, wil­
gotne płatki śniegu. W domu nie było 
chleba i matka posłała Agnieszkę nad mo­
rze, aby zobaczyła, czy przynajmniej nie 
dobił już z rybami Józek Bizewski, który 
był im winien za zboże, jesienią potyczo­
ne. Ale łódź nie wróciła jeszcze. Na wy­
dmie stała milcząca gromadka ludzi i nie 
zważając na zimno, wicher i śnieg, pa­
trzyła z natężeniem na morze. Twarze 
mężczyzn były surowe. Twarze kobiet, 
których mężowie, bracia lub synowie byli 
właśnie na morzu, zmieniał osobliwy wy­
raz surowości i powagi. 

Agnisia zatrajkotała coś po swojemu, 
cienko i pośpiesznie, do starej kumy An­
ny, która po mężu Kąkol się nazywała, 
ale w odpowiedzi dostała tylko karcące 
spojrzenie szarych, wyblakłych oczu. Więc 
i A~nieszka poszła wzrokiem za spojrze­
niami innych i chociaż przedtem nie wi­
działa nic. prócz rycza,cego, wzdętego mo­
rza, to jednak teraz przez krótką chwilę 
dostrzegła na nim skrawek brunatnego 
żagla, a pod żaglem czarna, plamę łodzi. 
Natychmiast jednak wszystko zginęło 
wśród ruchomych gór wodnych i znowu 
byl1t widać tylko kotłujące się morze, po­
kryte białą pianą. 

- Wracają .. · 1 pisnęła jak mysz, przy­
ciśnięta drzwiami i strasznie się zawsty­
dziła, ale niepotrzebnie, bo i tak nikt nie 
zwrócił na nią uwagi, jeno wszyscy dalej 
wpatrywali się w to miejsce, gdzie przed 
chwilą ukazała się i zniknęła łódź. Zre­
sztą wkrótce zobaczyła ją znowu, dużo bli­
żej, tak że widać już w niej było twarze 
rybaków, blade na tle czarnych cerato­
wych kapeluszy i przemokłych ubrań. O­
spowaty Anton Kąkol nie wytrzymał, za­
klął brzydko i dla zatarcia złego wraże­
nia opróżnił z hałasem nos. 

- Teraz NOjgorszel') mruknął. 
Wtedy dopiero Agnieszka zrozumiała, 

że ci ludzie na morzu toczą zawziętą wal­
kę o życie. Zrobiło jej się straszno i do 
modrych oczu napłynęły łzy, które jednak 
wiatr szybko osuszył. Zrozumiała także, 
dlaczego to Anton wspomniał o najgor­
szym. Oto fale burzyły się najwięcej jut 
niedaleko brzegu, tam gdzie cia,gnął się 
pod wodą. długi grzbiet mielizny. Ten 
przemiał był największym niebezpieczeń­
stwem dla powracających łodzi, które 
sztorm zaskoczył na morzu. 

Tymczasem łódź zbliżyła się jeszcze 
więcej. Agnieszka rozpoznała już w niej 
młodego Józka Bizewskiego, który siedział 
po środku, trzymając eię masztu, kiedy 
głośny, krótki jęk przebiegł niby stęknię­
cie przez gromadę patrzących ludzi. Wiel­
ka fala przekręciła łódź bokiem. Nagle 
ukazało się dno łodzi, czarne od smoły, po­
tem znowu żagiel ze złamanym masztem, 
potem znowu dno. Na brzegu rozległ się 
przeciągły krzyk młodziutkiej, 18-letniej 

.". 

'\ ..... 

Wszystko było dobrze w stawie, 
Póki okoń się nie zjawił. 

A mając apetyt wilka. -
Zjada rybek na raz kilka 

(Bajka na czasie) 

2arłoczny, a przy tym szybki 
Począł niepokoić rybki. 

Nawet grubsze ryI1y szarpie 
Jak na przykład ... czeskie karpie 

...... , 

I 

Bez wyboru: płotki, liny 
Łyka, nie skrzywiwszy miny , 

Na ryby padł przestrach blady, 
Bo ujrzały cień zagłady. -. 

żony Józka; odpowiedział jej powszechny Los jednakże chciał inaczej Wisząc na haku żelaznym, Tylko skacze, jak szalony, 
lament kobiecy. Agnieszka poczuła tald Bo okonia ktoś zahaczył. Przestał okoń być odważnym. Jednak będzie upieczony 1 
strach, że czym prędzej uciekła do domu'i ...................................... ~ ............................ II ...................... illa .... BI .......... .. gdzie przytuliwszy się do kolan matki, 
pachnących cebulą i rybami, długo i rzew­
nie płakała. 

Wprawdzie Agnieszka. szybko odzyska­
ła wesołość - jej wiek miał przecież swo­
je prawa - ale obrazu, który wtedy wi­
działa, i wrażeń, które wyniosła, nie za­
pomniała już nigdy. I kiedy kilka lat 
później "krzesny" Ksawer podpiwszy so­
bie na weselu jej ciotki, Elżbiety, półżar­
tem swatał 16-letnia, już wówczas Agnie­
szkę z Ottonem, synem Michała Bizew­
ski ego, to języka w buzi nie zapomniała. 
. - O nie ... 1 - odrzekła stanowczo i re­

zolutnie, potrząsając złocistymi warkocza­
mi. - Mój m!!,ż nie będzie rybakiem. 

Powiedziała to z takim przekonaniem, 
te ojciec chrzestny wybuchnął hałaśli­
wym śmiechem i zapił go całym kuflem 
piwa. 

- A kogoż ty chciałabyś za męża, di­
wczę? - zapytał, obcierając wierzchem 
żylastej, spracowanej dłoni pianę z pło­
wych wąsów. 

Agnieszka nie odpowiedziała, jeno spoj­
rzała mimowoli w stronę szkoły. Czyżby 
do .,szkólnego", do Niemca wzdychała ... ? 
Chyba. nie. Trudno jest odgadna,ć serc 
dziewczęcych tajemnice, ale przecież hen 
Gosske był hardzo gruby, miał czerwona, 
fałdę tłuszczu na karku, błyszczą.ca, łYSi-I 
nę i przede wszystkim - pania, Gosske 
z sześciorgiem rudych dzieci. 

Za to szkoła mieściła się w wymuro­
wanym z prawdziwych cegieł budynku. 
Państwo Gosske mieli w niej 3 pokojowe 
mieszkanie, do tego ogród warzywny i o­
wocowy, oraz 4 morgi pola i ła,k na doda­
tek. Byl0 to w czasach, l,iedy Pomorze 
znajdowało się jeszcze w pruRkiej niewo­
li. PUllstwo niemieckie starało się zape­
wnić dobrobyt i odpowiednią powagę swo­
im przedstawicielom wśród ludności ka­
szubskiej, która żyjąc w wielkiej biedzie, 
ośmielała się pomimo to trwać z twar­
dym uporem w wierze i mowie swoich 
przodków. 
i złotowłosą. dziewczynę tęsknie spogląda­

Agnisl szły już lata. Na niebieskooką 

.) "Nojgorsze" S akcentem na: "Nor', 

li chłopcy: smagli, szczupli Bizewscy, spo- bawpm odbyły się zrękowiny a wkrótce 
kojni blondyni Felknery, słynni żartowni- po nich huczne, 3 dni trwające weselisko. 
sie Miłosze i krzepcy Wittbrodtowie, Ho- Dzisiaj młode "diwczę" jest dorodną 
lendrzy z pochodzenia, ale ona żadnemu niewiastą, matka, trzech, równie jak i 0-
serca nie oddała. W domu do zamążpój- na złotowłosych córek. Szczęśliwemu 
ścia jej nie naglono i tylko śmiano się do- małżellstwu czas w pracy mija szybko: 
brodusznie, że ich Agnes zapewne na kr6- jej przy gospodarstwie domowym i dzie­
lewicza czeka. ciach, jemu w szkole i miejscowych sto-

Okazało się jednak, że Agnisia wcale warzyszeniach społecznych. Bóg im bło­
żadnego królewicza nie pragnęła. W lu- gosławi. W szopie stoi piękny motocykl 
tym 1920 roku, kiedy nad Bałtyk powró- pana nauczyciela, zaś po środku wsi 
cHo Pallstwo Polskie, osiadł we wsi mło- wznosi się okazały dwupiętrowy dom, o­
dy nauczyciel. Ani się nieborak obejrzał, tynkowany szklistą zapra\\'a" "który nawet 
jak urzekły go niewinne oczy tak dum- w Orłowie i dumnej Juracie znalazłby się 
nej wobec innych panny Agnieszki. Nie-. na miejscu. Jest to wlasność nauczycie-
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PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE TJl ANGI"II 

W Anglii odb1fW4 się obecnie intem1fWna akcja celem przyrrotowania ludności *' wypadek ewentualnej wojny. Do akcji tej wciąąnięle zostały także kobWtJ. 
_"_ Na zdjęciu widzimll Angielkc prz,. lekkim karabinie maszvnowvm 

I 
OBRONA PRZECIWLOTNICZO­

GAZOWA HI A\'GLlI 
S'!-nitari1lsze brytyjskiej armii teryto­
rialne} podczas Ć1cic:e7'1. U' obozie wa-

rownym Millbank 

---------"""",.~ 
lostwa, do które.i doszli zapobiegliwością 
i Oszczp,(lnogcią. Mie>,zkają jeonak nie IV 
swoim pięknym domu. który wynajmują 
Jatem na penf<jonat, Jr('z w ~chludnym 
mi:szkaniu szkolnym, dawni ej siedzibie 
panstwa GOi""ke. Przy głównej ściAnie ich 
sypialni stoi \\'irlka unwwalnia z li:nszta­
lowym lustrem i czarną marmurową płv­
ta, .p0t.~' łko\\'aną jak morze w czas tego 
~aI?l1ęt.nego sztormu, kiedy to zginęli 
smlerclą rybaków: Jan Felkner Jakub 
Bizewski, Józef Bizewski i And~cas Mi. 
10& 

MIECZYSLA W ZYDL&.\l 


